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12 bm. wieczorem Sejm przyjął 230 głosami budżet państw a na 1993 r. w w ersji proponowanej przez komisje: 
budżetową i ustawodawczą. Sprzeciw wyraziło 207 posłów, a 3 wstrzymało się od głosu. Wyniki głosowania powi­
tano oklaskami.

Wcześniej Sejm odrzucił w  głoso­
w aniu łącznym 4 wnioski mniejszo­
ści oraz 8 propozycji poprawek do 
budżetu, które oznaczają zwiększenie 
wydatków bez wskazania źródeł ich 
pokrycia. Do tych propozycji należy 
wniosek posłów KPN oznaczający 
powiększenie deficytu budżetowego 
do 140 bln  zł.

Za odrzuceniem tych propozycji 
było 226 posłów, przeciw 205, a 12 
wstrzymało sdę od głosu.

Następnie Izba przystąpiła do gło 
sowania tzw. ustaw  okołobudżeto- 
wych.

Przerwa w  obradach Sejm u trw ała 
od 12.30 do godziny 17.15. Wcześniej 
zapowiadano wznowienie obrad o 
godz. 15., a następnie o 17. Przez 
45 m inut trw ały  spory procedu­
ralne.

Rano obradom przysłuchiwał się 
Lech Wałęsa, po południu udał się 
do Gdańska.

BUDŻET W SENACIE 18 BM.

Senat oceni ustawę budżetową, któ 
rą  Sejm przyjął w piątek, 12 bm. na 
swym posiedzeniu, 18 lutego. Jeśli za­
proponuje zmiany w ustawie to jesz­
cze 20 lutego Sejm je rozpatrzy. 
20 bm. m ija term in, w  którym  parla­
m ent powinien uchwalić budżet. Ina­
czej prezydent, zgodnie z M ałą Kon­
stytucją, może rozwiązać Sejm.

(O tym  co działo się przed głoso­
waniem — na stronie 2).
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żeiazen wzmocniona?
Na szczęście czasy, kiedy 

to na nauszym rynku aż roiło 
sie od zagraniczych artyku­
łów zawierających w swoim 
składzie niedopuszczalne u 
nas do spożycia konserwan­
ty oraz inne składniki che­
miczne — mamy już za sobą. 
Nie znaczy to jednak, że mo 
żemy zupełnie spokojnie pa­
trzeć na to co wrzucamy do 
koszyka. Tu i ówdzie nadal bo­
wiem zdarzają się ¡najczęściej 
przemycone przez granice pro 
dukty żywnościowe o przystę

pnej cenie, ale wątpliwej ja 
kości. Na ogół jednak ich ilo 
ści są śladowe. Ostatnio np. 
Wojewódzka Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna w  Zie­
lonej Górze zakwestionowała 
ilość żelaza w sprowadzanym 
z Holandii winie „Malaga”. 
Od czasu do czasu zdarzają 
sie też cukierki nafaszerowa 
ne E-171 II, co w tłumacze 
niu „na nasze” oznacza biel 
tytanową.

(Ciąg dalszy na str. 3)
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Mariaż czarów, 
wiedzy i wiary. 
Trzy wieczory 
z wiedźmą 
i magikiem.

SZCZEGÓŁY

Amerykanin 
autorem 

nagrodzonego 
zdjęcia z Somalii
Amerykanin James Nachtwey 

otrzyma! nagrodę „World 
Press Photo 1992” (prasowe 
zdjęcie roku 1992).

Nachtwey otrzymał tę naj­
bardziej prestiżową nagrodę w 
dziedzinie fotografii prasowej 
za zdjęcie, które zrobi! w so 
maUjskim mieście Bardera. 
Widnieje na nim matka, skła­
dająca swe martwe dziecko do 
grobu.

Jury  wybrało nagrodzone 
zdjęcie spośród prawie 19,5 
tys. fotografii, nadesłanych 
przez prawie 2 tys. fotorepor­
terów.

Walki w Sarajewie, 
naplecie w Chorwacji
W Sarajewie w nocy z 

czwartku na piątek nadal 
trwały walki między Serba­
mi, Muzułmanami i Chorwa 
tami.

Ciągłą strzelaniną było 
przez całą noc wyraźnie sły 
chać z hotelu „Holiday Inn”.

W piątek rano wybuchła 
półgodzinna gwałtowna strze 
lanina z moździerzy, karabl 
nów maszynowych i lżejszej 
broni w centrum Sarajewa. 
Miasto pozbawione zostało 
elektryczności.

— *  —
W Chorwacji utrzymywało 

się w piątek rano napięcie. 
Radio zagrzebskie podawało, 
że „nasiliły się prowokacje 
prawie na wszystkich li­
niach frontu”.

— ♦  —
Rząd Bośni i Hercegowiny 

ogłosił w czwartek, że rezy­
gnuje z wszelkiej pomocy za 
granicznej dopóty, dopóki 
konwoje z pomocą nie będą

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dekret 
o rozwiązaniu 
FON sprzeczny 
z  konstytucją

Trybunał Konstytucyjny Fe 
deracji Rosyjskiej uznał de­
kret Jelcyna o rozwiązaniu ko 
mitetu organizacyjnego Fron­
tu Ocalenia Narodowego za 
sprzeczny z konstytucją Rosji. 
Front Ocalenia Narodowego 
Jest zrzeszeniem kilkunastu or­
ganizacji opozycyjnych wobec 
obecnych władz Rosji, repre­
zentujących różnorodne opcje 
polityczne — od komunistycz­
nej do prawicowo-nacjonalis- 
tycznej.

Niemcy uszczelniają 
wschodnią granicą

Na polecenie federalnego miniotra spraw 
wewnętrznych Rudolfa Seitersa w tym tygod 
niu przerzucono na wschodnią granicę Nie­
miec dodatkowo 1.000 funkcjonariuszy Fede­
ralnej Straty Granicznej (BGS).

Krok ten oznacza zwiększenie o 50 proc. 
obsady granicy RFN z Polską i Czechami, 
której strzegło do tej pory 2.000 funkcjonariu 
szy BGS. Nowi funkcjonariusze, jak pisze pią 
tkowa „Bild-Zeitung”, wzmocnią urzędy och 
rany granic we Frankfurcie n. Odrą, Plamie 
i Schwandorfie w Bawarii.

Niedziela: Kostrzyn, Słubice

n a d  O d r ą
Niepokojący rozwój wydavzeń w Europie 

wymaga, byśmy dali wyraz pragnieniu wol­
ności i demokracji oraz woli pokojowego 
współżycia, zwracając się jednocześnie prze­
ciw przemocy, szowinizmowi i nienawiści dó 
obcych. Wszystkich problemów nie rozwiąże

(Ciąg dalszy na str. 2)

Bomby 
nie było
Zawiadomienie o podłoże­

niu bomby w ambasadzie 
brytyjskiej w Warszawie oka 
zalo się fałszywe.

Informację o ładunku wy­
buchowym policja otrzymała 
w piątek rano.

W trwającej ok. 45 min. ak 
cji wzięło udział kilkunastu 
policjantów, m.in. z brygady 
antyterrorystycznej.

Konkurencyjny 
skup xlota I srebra

Biżuteria dota  
po cenach hurtowych. 

Usługi.
Firma Jubilerska
" G O L D  D O R "

Nowa Sól, 
ul. Marszałka 

J.Pilsudskicgo 27 
/vis a vis 

SaduRejonowego/
1 R7ns

„ B i S
informuje, że planuje uruchomić 

przy ul. Boh. Westerplatte 
Centrum Handlowo Gastronomiczne 

„TOPAZ”.
Zainteresowanych wynajmem powierzchni 

handlowej prosimy o osobiste zgłaszanie się 
w terminie do 15.02.1993 r. do naszej firmy

( Ą ę s t a u r a c j a  „ S A M / B U C H - ") 
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M a rk i z m a k u la tu ry
W czwartek — 11 bm. na słubickim baza­

rze pracownicy firmy detektywistycznej „BA 
HERAS” zatrzymali dwóch mężczyzn, którzy 
załatwiali sprawunki płacąc fałszywymi mar 
kami.

Mówią detektywi: — Handlujący na baza­
rze zgłosili nam, ie  dwóch lub trzech Pola­
ków „puszcza w obieg” fałszywe banknoty 
— 100 markowe. Zatrzymaliśmy dwóch podej 
rżanych. Byli zaskoczeni, jeden z nich pró­
bował uciekać. Mężczyzna, który za podrobio 
ne pieniądze kupił kasetę wideo, miał przy 
sobie kilka takich banknotów. Podejrzanych 
przekazaliśmy policji.

— Coraz częściej na bazarze zatrzymujemy

ludzi płacących fałszywymi pieniędzmi. Prze 
ważnie są to Niemcy. Zdarza się, że „fałszy 
wki” trafiają do slubickich kantorów.

Mówi Zygmunt Magniewski — komendant 
policji w Słubicach: — Świadkowie rozpozna 
li jednego z podejrzanych. Jest mieszkań­
cem centralnej Polski. W czasie przesłucha­
nia tłumaczył się, że sam padł ofiarą oszu­
stwa, że fałszywe banknoty kupił od kogoś 
innego.

Sprawą „oszukanego” zajęła się Prokura­
tura Rejonowa w Słubicach. Z braku dowo­
dów, drugi mężczyzna został wypuszczony na 
wolność.

<hc)

D o za k o c h a n ia  
jeden d z ie ń ...

Sięgający 1476 roku anglosaski obyczaj każe 14 lutego 
wysyłać do siebie zakochanym specjalne kartki z życze­
niami („valentine cards”) i wręczać upominki. W tym 
dniu samotni wybierają sobie sympatie na oały nadcho­
dzący rok. Zwyczaj ten jednak jako żywo nie ma naj­
mniejszego związku ze św. Walentym, lecz z pogańskim 
świętem Luperoalia, które odbywało się w połowie lute­
go i w ogóle z wiosną. Sw. Walenty (rzymski męczennik 
z IV w.) jest patronem chorych na epilepsję, których w 
dodatku .przez całe wieki leczono egzorcyzmami jako opę­
tanych przez szatana, a  sam dzień 14 lutego uważano za 
dzień feralny. Ten, zgoła obcy polskiej tradycji zwyczaj, 
ma u nas czysto merkantylne podłoże. Sprzedawcy do­
skonale wiedzą, że najwięcej pieniędzy wydajemy w okre 
sach przedświątecznych i skłonni są zrobić wszystko aby 
nam to ułatwić. Stąd tyle wrzawy wokół dnia zakocha­
nych. Ilekroć nie wiadomo o co chodzi, zawsze chodzi o 
pieniądze. \

J. h.

Czy wypada pisać w dniu św. Walentego, że nissan micra 
jest piękny? Ze mało pali...? Ze podobno lekko się pro­
wadzi...? Zalety tego samochodu poznaje już pewnie mie­
szkanka Brzeska, która nadesłała kupon konkursowy do wy­
dawnictwa „Harlequin” i... wygrała.

Niniejszy tekst będzie niestety jak szampon i odżywka w 
jednym, gdzie aż dwukrotnie zostanie popełnione dziennikar 
skie wykroczenie kryptoreklamy. Ale szefostwo zezwoliło... 
Było już bardzo ciepło o nissanie micra, a teraz parę ciepłych 
słów o wydawnictwie „Harlequin”, które z premedytacją za­
prosiło na miniony poniedziałek reprezentację z całego kraju, 
a następnie napoiło, nakarmiło, rozerwało i obdarowało. Tak 
działa firma, która zdobywa rynki całego świata niczym woj 
ska Napoleona przed wkroczeniem do Rosji.

Jeśli komuś książki ,,Harlequina” kojarzą się z ogrodami 
miłości, to pewnie słusznie się kojarzą. Ale jeśli w innych 
głowach powstaje nierozerwalny związek z podpaskami, szam 
ponami, mydełkami i innymi dobrami higieny osobistej, to 
i taki związek nie jest błędny. Książki z arlekinem są jak 
najbardziej artykułem użytkowym, dla niektórych nawet 
pierwszej potrzeby.

(Ciąg dalszy na str 9)
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A G E N C J E
INFORMUJĄ

GUS O PŁACACH W 1992 R.
Główny Urząd Statystyczny informuje, że przeciętne wy­

nagrodzenie miesięczne, łącznie z podatkiem dochodowym od 
osób fizycznych, w 1992 r. wynosiło 2.935 tys. zł, a w dru 
gim półroczu 1992 r. wynosiło 3.305 tys. zł.

Podane wysokości przeciętnego wynagrodzenia służą obli­
czeniu odpisów na zakładowe fundusze: socjalny i mieszka­
niowy w jednostkach gospodarki uspołecznionej.

OWSIAK WYRUSZA W TRASĘ...
13 koncertów w różnych miastach Polski z udziałem kra­

jowych zespołów rockowych to program planowanej na wio­
snę br. trasy koncertowej Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Akcja charytatywna na rzecz dzieci z wrodzonymi 
wadami serca przyniosła dotychczas ponad 16 mld zł.

Impreza rozpocznie się 16 kwietnia br. koncertem w kra­
kowskiej hali sportowej „Wisła”. Przez następne cztery wee­
kendy w Bydgoszczy, Gdańsku. Łodzi, Opolu, Olsztynie, 
Warszawie i Wrocławiu będą występowa«? najpopularniejsze 
polskie zespoły rockowe. Prowadzącym koncerty będzie 
.Jerzy Owsiak.

JURCZYK NIE BĘDZIE SKAKAŁ PRZEZ PŁOT
Marian Jurczyk — przewodniczący Komisji Krajowej 

NSZZ „Solidarność’80” poinformował 11 bm. że nie został 
wpuszczony w czwartek do kopalni „Piast” w Bieruniu, 
gdzie miał sie spotkać z członkami związku. Dodał, że była 
to decyzja dyrektora kopalni.

Przewodniczący KK „S 80” zapowiedział, że w związku z 
tym incydentem „KK podejmie odpowiednie kroki przewi­
dziane prawem: bedziemy bronić prawa dostępu do bazy 
związkowej”. Stwierdził też, że „nie będzie skakać przez 
płot...”

REZYGNACJA PREZYDENTA KIELC 
PO „PRYWATNYM SZKOLENIU 

KADR KIEROWNICZYCH”
11 bm. w Kielcach, prezydent Robert Rzepka złożył rezy 

gnację z zajmowanego stanowiska, a klub radnych Unii Pra- 
cy zgłosił wniosek o odwołanie całego zarządu.

Decyzja prezydenta Kielc ma związek z krytyką prasową. 
„Gazeta Kielecka” zarzuciła Zarządowi Miasta, że 29 stycz­
nia br. uczestniczył wraz z  naczelnikami wydziałów UM „w 
wystawnym szkoleniu”, na które wyłożono z kieszeni ¡podat 
ników 21 min 465 tys. złotych.

Prezydent Kielc wcześniej oświadczył prasie, że spotkanie 
kadry kierowniczej UM miało charakter prywatny i nie ob­
ciążyło budżetu miasta. W prośbie o dymisję dodał, że ponosi 
odpowiedzialność za niestosowne zachowanie się trojga 
współpracowników.

MINISTERSTWO FINANSÓW PRZYPOMINA
Ministerstwo Finansów przekazało 12 bm. następujący ko 

munlkatt „Ministerstwo Finansów przypomina, że od 1 stycz- 
nia 1993 składka na Fundusz Pracy wzrosła z 2 do 3 proc. 
Informowaliśmy o tym w obwieszczeniu Ministra Finansów 
z 4 grudnia ubr. roku opublikowanym w Monitorze Polskim 
z 14 grudnia.

ZMARŁ TAJEMNICZY „LEONARD’*
W pierwszych dniach lutego" zmarł w Gdańska..! został, po« 

chowany bez rozgłosu jeden z najgłośniejszych pisarzy prze­
łomu lat 80. i 90. w Polsce, znany pod pseudonimem Łeb* 
nard. Dopiero po śmierci pisarza zostało ujawnione jego naz­
wisko: Leonard Zagórski.

Błyskawiczna popularność zyskał sobie najpierw powieścią 
„Inkamacja” (5 wydań), a następnie „Upór” i „Matnia” Książ­
ki te łączące w  sobie wartką, awanturniczą akcję ze szcze­
gólną obserwacją psychologiczną ukazały się w łącznym na­
kładzie ok. miliona egzemplarzy.

Leonard Zagórski był naukowcem i docentem w  Instytucie 
Morskim w Gdańsku.

O  Zamieszkały w pobliżu Loughgall, w hrabstwie Armagh 
ojciec czworga dzieci, wyznania rzymsko-katolickiego, został 
w czwartek zastrzelony przez nieznanego napastnika, który 
oddał strzał przez okno. Jego roczny syn odniósł w tym sa­
mym zamachu rany — poinformowała policja.

A  W Wiedniu podano, iż minister spraw zagranicznych 
Austrii Alois Mock odniósł liczne obrażenia podczas urlopu 
w Tyrolu. Dla 58-letniego polityka upadek na nartach zakoń­
czył się m.in. pęknięciem czaszki, złamaniem nosa, złama« 
niem ręki i zwichnięciem obojczyka.

Mocka odwieziono śmigłowcem do szpitala w Innsbrucku, 
gdzie odzyskał przytomność.

%  W Ignalińskiej Elektrowni Atomowej na Litwie nastą­
piła w piątek niegroźna awaria. Z powodu wadliwego działa­
nia automatycznego systemu zamknięcia kondensatora, zo­
stał wyłączony turbogenerator reaktora n r 2 elektrowni. 
Uszkodzenie to ma być naprawione w ciągu kilku godzin.

Ignalińska Elektrownia Atomowa wyposażona jest w reak­
tory RMBK-1000, tego samego typu co elektrownia w Czarno 
bylu.

Porywaczem okazał się 
Etiopczyk

Samotny porywacz, który 
przystawiając rewolwer do 
głowy pilota zażądał w czwar 
tek — po starcie z lotniska 
we Frankfurcie — skierowa 
nia airbusa A-310 ze 104 oso­
bami na pokładzie do No.we 
go Jorku, poddał się następ­
nie bezzwłocznie policji no­
wojorskiej.

Policja nowojorska w tra ­
kcie śledztwa ustaliła, że 
uważany za Marokańczyka 
20-letni Nebdu Zewolde (De- 
meke, jest w istocie Etiop­
czykiem z paszportem nor­
weskim, który leciał z Oslo 
via Niemcy do Addis Abeb- 
by. Pistolet, którym straszył 
pilota był pistoletem starto­
wym.
I

JAK PORYWACZ 
PRZEMYCIŁ BRON 

NA POKŁAD SAMOLOTU?
Eksperci od bezpieczeń­

stwa portów lotniczych i 
dziennikarze dociekają, jak 
porywaczowi samolotu „Luft

hansy” udało się przemycić 
naładowany pistolet na je 
go pokład. Zwłaszcza, że, na 
największym lotnisku nie­
mieckim we Frankfurcie 
n. Menem po znanej kata­
strofie w Lockerbie przed 
kilku laty uczyniono podob­
no wszystko, by nie dać naj 
mniejszej szansy terrory­
stom.

W dociekaniach tych szcze 
gólnie aktywni są amerykan 
scy reporterzy telewizyjni, 
którzy cały czas. przepytują 
pasażerów opowiadających o 
swych negatywnych doświad 
czeniach z systemem zabez­
pieczenia lotniska frankfurc 
kiego. Jeden z często latają 
cych ludzi interesu określił 
system bezpieczeństwa we 
Frankfurcie jako ’’śmieszny”. 
W ubiegłym tygodniu jego 
bagaż ręczny poddano wpra 
wdzie rutynowemu prześwie­
tleniu, ale pracownicy ob­
sługi nawet przez moment 
nie spojrzeli na monitor. Za 
jęci byli plotkowaniem.

Redaktor depeszowy MAŁGORZATA ALBRECHT
Informacje krajowe 1 zagraniczne opracowane na podsta* 
wie serwisu PAP, Reutera i AFP.

Co działo się w Sejmie, 
nim posłowie głosowali

Podczas w ystąpienia w 
Sejmie, 12 bm., przed po­
łudniem prem ier Suchocka 
oświadczyła, że „jeśli p a r­
lam ent uchwali budżet nie­
wykonalny, rząd będzie mu 
siał ustąpić”.

Rząd — ¡powiedziała — 
toędąc rządem  koalicyjnym, 
opiera się na zdolności do 
kompromisu. We wszyst­
kich jednak kompromisach 
istnieje granica, k tórą w y­
znacza dobro wspólne. Po­
za tą granicą byłaby n ie­
odpowiedzialność

Suchocka przedstawiła 
pięć skutków, jakie p rzy­
ro s ło b y  odrzucenie propo­
nowanego przez rząd bud­
żetu i zwiększenie deficy­
tu.

Powiedziała, że nadm ier­
n y  deficyt byłby równo­
znaczny z nałożeniem na 
społeczeństwo wysokich po 
datków. Nastąpiłby war os t 
oprocentowania kredytów  
bankowych. Zmniejszyłaby 
się pu la kredytów  przezna 
czonych dla przedsiębiorstw. 
Polska nie mogłaby liczyć 
na  umorzenie 12 mld dola­
rów  długu i n a  zapowie­
dziane już pożyczki z mię­
dzynarodowych instytucji ii  
nansowych.

EWENTUALNE 
NADWYŻKI 

W DOCHODACH — 
DLA „BUDŻETÓWKI”

Gdyby «¡kazało się w  to ­
ku wykonywania budżetu, 
że dochody są wyższe, to 
te dodatkowe kwoty prze­
znaczone zostaną na w y­
nagrodzenia sfery budżeto­
wej. Takie zobowiązanie 
złożył w  piątek w Sejmie 
m inister finansów Jerzy 
Osiatyński.

Walki 
w Sarajewie
(Ciąg da lszy  ze  str. 1)

mogły docierać do miast ! 
miasteczek położonych we 
wschodniej i południowo- 
wschodniej części kraju.

— ♦  —
Zgon żołnierza Legii Cudzo 

ziemskiej w nocy z czwar­
tku na piątek na sarajew- 
skim lotnisku podniósł do 12 
liczbę śmiertelnych ofiar 
wśród francuskich „błękit­
nych hełmów”.

Żołnierze
rosyjscy

umierają z głodu
Około pięćdziesięciu żołnie­

rzy z garnizonu na wyspie Ro­
syjskiej (archipelag Norden- 
skiolda na Morzu Karskim) hos 
pitalizowano z powodu niedo­
żywienia i silnego wyniszcze­
nia organizmu. Czterech z nieb 
zmarło — poinformowała lo­
kalna gazeta „Władiwostok”.

Opublikowane przez gazetę 
zdjęcia zagłodzonych żołnierzy 
przypominają kronikę z cza­
sów II wojny światowej z fo­
tografiami więźniów hitlerow 
skich obozów koncentracyj­
nych.

W yjaśniając posłom Taz 
jeszcze podstawy, na k tó ­
rych (rząd konstruował 
budżet, min. Osiatyński 
przypomniał, że w komi­
sjach najm niej uwag i w ąt 
pliwości wzbudzały właśnie 
dochody budżetu. Na kiero 
wane jednak pod adresem  
rządu zarzuty, że budżet 
mógłby ibyć bogatszy, gdy­
by skuteczniej ściągane by­
ły podatki, min. Osiatyński 
odpowiedział pytaniem : „co 
w  takim  razie zrobić iz ta ­
kimi największymi dłużni­
kam i jak PKP. LOT, wszyst 
kie stocznie?”.

„PODCHODY” RdR I..
KOSZ „SIÓDEMKI”

W piątek, w  przerwie 
obrad Sejmu, przedstawicie 
le siedmiu partii koalicyj­
nych dyskutowali o propo­
zycji posłów RdR, że w yjdą 
z sali podczas głosowania 
nad budżetem, w  zamian 
za zobowiązanie się „sió­
dem ki” do poparcia p ro ­
jek tu  ustaw y lustracyjnej 
Urzędu Prezydenta RP za­
powiedzianego przez RdR.

W iarygodne źródło sejmo 
we poinformowało PAP, że 
siódemka odrzuciła możli­
wość podobnej „transakcji 
w iązanej”. Szczególnie ostro 
mieli się jej przeciw sta­
wiać przedstawiciele UD i 
PPL. Na spotkaniu pod­
kreślano, że „siódemka” jest 
za przyspieszeniem prac 
nad ustawami lustracyjny­
mi, ale nie może zaakcepto 
wać wiązania kw estii lus­
tracji ze spraw ą uchwale­
n ia budżetu.

ZIELONA GORA. w  ra­
zie katastrofy, klęski ży­
wiołowej czy innego zagro 
żeni^ do akcji mogą przy­
stąpić rozmaite służby, ale 
każda na własną rękę. Bra 
kuje w  województwie jed­
nego koordynatora tych 
działań. W krajach zachód 
nich funkcję zarządzające­
go zwykle pełni straż pożar 
na. W piątek w UW spot­
kali się przedstawiciele 
większości służb i zapropo 
nowali powołanie przy wo 
jewodzie kierownictwa ak­
cji. Sprawa nie jest taka 
prosta, gdyż każda służba 
ma swoje przepisy i zasa­
dy działania. Prawdopodob 
nie rzecz będzie możliwa 
po podjęciu decyzji na 
szczeblu centralnym. Zwle­
kać jednak nie można, 
szczególnie w  Zielonogór- 
skiem, przez które są tran­
sportowane środki chemicz 
ne, gdzie często dochodzi do 
pożarów lasów, gdzie wios­
ną występują zagrożenia po 
wodziowe.

(as)

MYŚLIBÓRZ. Nie tylko 
w Kostrzynie propagowali 
ideę i zalety euroregionu 
wiceprezydent Europej­
skich Regionów Przygra­
nicznych dr Hans J. Briner 
i dr James Scott z Insty 
tutu Rozwoju Regionalnego 
w Berlinie, ale także w 
Witnicy i Myśliborzu, na 
spotkaniach z udziałem 
przedstawicieli samorządów 
sąsiednich gmin i Sejmiku 
Samorządowego woj. go­
rzowskiego. Poinformowali 
również, iż Wspólnota Eu­
ropejska dysponuje specjał 
nym funduszem INTEGRO 
II na finansowanie progra­
mów rozwojowych eurore­
gionów przygranicznych i 
projekty wspólnych przed­
sięwzięć mających szansę 
wsparcia, jeśli zgłoszone zos 
taną do 30 czerwca lub do 
31 grudnia br.

(sc)

SPORT — SPORT — SPORT 

Wypadek plngpongistów Lumelu

Biednemu zawsze wiatr w oczy...
To mogło przytrafić się 

każdemu. Los chciał, że „pa 
dło” na borykających się z 
kłopotami finansowymi ping 
pongistów zielonogórskiego 
Lumelu. Podopieczni trene 
ra  Józefa Jagiełowicza w ra 
cający ze zwycięskiego me 
czu I liigi z Górnikiem Czer 
wiionka ulegli wypadkowi 
samochodowemu. Po zjeź­
dzić z autostrady w okoli­
cach K ątów  Wrocławskich 
wypożyczony terenow y nis 
san, którym  kierował jego 
właściciel {sympatyk zespo 
łu, który użyczając samo­
chód sponsorował w  ten  spo 
sób zielonogórzan) wpadł 
na zakręcie w  poślizg. Ob­
lodzona jezdnia, a na doda 
tek gęsta mgla nie dały ża 
dnych szans kierowcy na 
wyprowadzenie pojazdu z 
poślizgu. Samochód po wy 
konaniu kiilku obrotów  na 
szosie spadł z wysokiego na 
sypu kilkakrotnie koziołku 
jąc

Na szczęście żadnem u z 
pasażerów i kierowcy nic 
groźnego się nie stało, a 
skończyło się na  ogólnych 
potłuczeniach, które nie za 
grażają zdrowiu ,i życiu u- 
czestników wypadku. N aj­
bardziej ucierpiał Krzysz­
tof Kaczmarek, który ma 
naderwane ucho, natom iast 
Lucjan Błaszczyk odczuwa 
bóle praw ej ręki. Z miejsca 
wypadku Kaczmarek i Da­
niel Sagan wrócili do Zie­
lonej Góry „okazją”, n a ­
tom iast Błaszczyk i To­
masz Redzimski samocho­

dem Pomocy Drogowej, któ 
ra  holowała rozbitego nis* 
sana. Zam iast kilka, podróż 
trw ała kilkanaście godzin, 
a  koszt rem ontu rozbitego 
nissana jest porównywalny 
z jego w artością a nie wia 
domo czy jest sens go na­
prawiać.

Czwórka poszkodowanych 
zawodników od wczoraj u- 
czestniczy w  zabiegach, któ 
re  pozwolą im szybciej od­
zyskać pełną sprawność, a 
przerw a w  treningach V°~ 
trw a około tygodnia. W tej 
sytuacji sobotni mecz z Eu 
rom irexem  w  Radomiu za 
zgodą PZTS został ,przelożo  
ny na późniejszy term in. Po 
tej wymuszonej przerwie 
kolejne spotkanie pingpon 
giśct Lumelu rozegrają 
przed własną publicznością 
27 lutego z K arpatam i Kro 
sno.

Tak więc zielonogórzanie 
mogą mówić o pechu, a  ich 
wypadek potwierdza przy­
słowie. że biednemu zawsze 
w iatr w  oczy...

P . SCHREITER

Rekord świata 
Priwalowej

Rosjanka Irina Priwałowa z
wynikiem — 6,92 pobiła halo­
wy rekord świata w biegu na 
60 m, podczas lekkoatletycz­
nego mityngu w Madrycie. Po­
przedni rekord został ustano­
wiony przed rokiem na tym 
samym torze przez Jam ajkę  
Merlene Ottey i wynosił 6,96-

Londyn obserwuje głosowanie

O polskich długach
w  W ie d n iu

Rozmowy między Polską 
ą  bankam i wierzycielski- 
mt - miały konstruktyw ny 
przebieg ;-n>* oświadczył je­
den z bankierów uczestni­
czących w  toczących się W 
Wiedniu rokowaniach. Za 
wcześnie jest jednak na kon 
kretne ich rezultaty.

Przedstawiciele strony poi 
skiej o raz banków  wierzy 
cielskich spotkali się w 
czwartek d piątek po raz 
pierwszy od czerwca 1991 
roku. Szefem polskiej dele 
gacji był wiceminister Krzy 
sztof Krowacki, który jest 
głównym negocjatorem w 
rokowaniach na  tem at za­
dłużenia.

LONDYN TEŻ 
OBSERWUJE 

GŁOSOWANIE NAD 
BUDŻETEM

Oficjalnie Londyn dał do 
zrozumienia, że obserwuje 
głosowanie nad budżetem w 
Polsce i od jego w yniku 
uzależnia swoją postawę w 
polityce finansowej i kredy 
towej wobec naszego kraju. 
„Jednym z ich (to znaczy 
polskich) problemów jest 
osiągnięcie właściwego po­
rozum ienia przy wypraco­
wywaniu budżetu, tak aby 
deficyt nie przekraczał 5 
proc.” — powiedział w Iz­

bie Gmin m inister stanu  w 
brytyjskim  m inisterstwie 
spraw  zagranicznych Dou- 
glasH ogg. " 1 ę ‘

POLICJA
A W nocy z U na 12 bm. nie 

znani Jak dotąd sprawcy wła 
mali się do kasy Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Mię 
dzyrzeczu skąd skradli 110 min 
zł w gotówce. Napracowali się 
przy tej robocie solidnie, bo­
wiem do sforsowania mieli 
drzwi, kraty, kłódki. Trwają 
czynnoSci mające na celu wy 
krycie sprawców.

£  Kolejne poważne włama­
nie odnotowano w Kostrzynie, 
gdzie do pomieszczeń kierow­
nika elewatora zbożowego PZZ

włamali się złodzieje kradnąc 
100 min zł.

t  W Zielonej Górze z nie­
strzeżonego parkingu przy uli 
cy Osadniczej skradziono audi 
80, będące w cbwilowej dyspo 
zycjl Polaka. Samochód ma 
niemieckie numery rejestracyj 
ne: B-LA 412, jest wiśniowy, 
wyprodukowany w 1982 roku. 
Wart — 70 min zł.

STRAŻ
«  Zielonogórscy strażacy na 

prośbę policji otwierali drzwi, 
za którymi zasłabła starsza pa 
ni. Do chorej wezwano pogo­
towie ratunkowe.

GRANICĄ
Oczekują jedynie samoebo 

dy ciężarowe. W Olszynie: 
wjazd •— 8, wyjazd — na bieżą 
co; w Gubinie: wjazd — 20, 
wyjazd — 2; w Świecku: wjazd 
— 14, wyjazd — na bieżąco.

(k. r.)

Światła 
nad Odrą

(Ciąg da lszy  ze  str. 1)
my z dnia na dzień, alemo 
żemy i powinniśmy zazna­
czyć symbolicznie nasze za­
angażowanie — tej treści 
apel skierowali organizato­
rzy niedzielnej manifestacji 
do mieszkańców Frankfurtu 
na Odrą.

Organizatorzy proszą wszy 
stkich frankfurtczyków i słu 
biczan o to, aby 14 lutego o 
godz. 17 przyszli nad Odrę z 
latarkami lub świeczkami.

Podobne spotkanie miesz­
kańców niemieckich i pol­
skich gmin przygranicznych 
odbędzie się w Kostrzynie. 
W niedzielę o godz. 16 Niem 
cy przejdą na stronę polską 
i wraz z kostrzynianami 
utworzą łańcuch świateł. 15 
minut później rozlegnie się 
dzwon kościelny — będzie 
to znak poparcia dla manife 
stujących. O godz. 16.20 w 
parku niemiecka orkiestra 
zagra „Odę do przyjaciół”.

Akcje w Kostrzynie, Słu- 
fcach  i Frankfurcie są skie 
iowane przeciwko wszelkim 
przejawom nienawiści do cu 
dzoziemców. Ma ona miej­
sce szczególnie w krajach 
wschodnich RFN. (as)

X V I U n iw e rs ja d a

«Złoto»
dla Japonii i Białorusi

D yżu r
przy redakcyjnym 

telefonie
Na pytania i  wnioski 

naszych Czytelników cze 
kam y przy redakcyjnym  
telefonie 37-07 w  Zielo­
nej Górze od godz, 9.00 
do 12.00.

NOTOWANIA 
w KANTORACH
dolar
marka
funt bryt.
frank fr.
frank szwaj.

GŁOGÓW
ul.Słowiańska
skup sprzedaż

16187
9704

22870
2870

16280
9800

23600
3100

GORZÓW
"Orbis"

skup I sprzedaż
16080 16170
brak danych
22700 23200

2820 2920
10450 11100 10350 10500 10450 10600

Z1H.0NAG0RA
m MAR”

skup
16100
9730

22700
2830

sprzedaż
16250
9780

23800
2900

Giełda frankfurcka (12.02) 1 USD = 1 6585 DEM

mms
Zachmurzenie przeważnie ma 
te Temp. maks.od -1 do 1 st. 
temp.min. od -7 do -5 st. 
wiatr słaby i umiarkowany z 
kierunkćw zmieniających się. 
Prognoza orientacyjna na ko­
lejną dobę: wzrost zachmu­
rzenia aż do wystąpienia prze 
lotnych opadów śniegu, 
chłodniej.

Ostatnią biegową konku­
rencją kobiet — 15 km sty­
lem dowolnym — wygrała 
pod Reglami w przepięk­
nym stylu Japonka Naomi 
Hoshikawa w czasie 43.00,2. 
Srebrny medal zawiezie do. 
Austrii Maria Elizabeth 
Theurl (43 28 9), a brązowy 
do Rosji — Eugenia Kisielje 
wa (44.14,7). Po raz kolejny 
najlepszą z Polek była Hali 
na Nowak (Maraton Mszana 
Dolna), _ która zajęła dziesią* 
te miejsce z wynikiem gor­
szym od Japonki o 2,7 min.

Wspaniała pogoda towarzy 
szyła zmaganiom 45 zawodni 
czek. Przed biegiem aspira­
cje do medalowych pozycji 
zgłaszały Japonki, a także 
Rosjanki. Naomi Hoshikawa 
pobiegła fantastycznie, dy­
stans pokonywała lekko, jak 
by bez zmęczenia. Ze złotego 
medalu cieszyła się ogrom­
nie. Czas o 28 sek. gorszy od 
niej uzyskała Maria Eliza­
beth Theurl z Austrii, która 
wyprzedziła dwie Rosjanki. 
Brązową medalistką Uniwer 
sjady została Eugenia Kisiel 
jewa, a Olga Smietanina by­
ła czwarta.

„Wszyscy pytają mnie, czy 
jestem córką fenomenalnej 
Raisy Smietaniny — mówiła 
na mecie 21-letnia Olga, stu 
dentka Instytutu Kultury Fi 
zycznei w Leningradzie, mie 
srkanka Niżnego Nowgorodu 
— a ja muszę odpowiadać, 
że nie. Chciałabym tak bie-

W  M orioka 
znów pada
Silny wiatr i padający śnieg 

po raz kolejny uniemożliwiły 
rozegranie zaplanowanych na 
piątek super - gigantów kobiet 
i mężczyzn 32. narciarskich 
mistrzostw świata w konkuren 
cjach alpejskich. Po czterech 
dniash względnie dobrych wa 
runków atmosferycznych, mis­
trzowskie zawody znów uległy 
zawieszeniu.

„Mamy jeszcze dwa dni i 
do rozegrania trzy konkuren­
cje. Są dwie opcje, albo w so 
botę przeprowadzić oba super 
- giganty, a w niedzielę zgod­
nie z planem slalom specjalny 
mężczyzn, albo próbować, przy 
ewentualnie nieco gorszej po­
godzie, odbyć slalom, a dwa 
super-G pozostawić na ostat­
nią niedzielę imprezy” — po­
wiedział rzecznik prasowy or­
ganizatorów Hugo Steinegger.

gać jak ona, ale to będzie 
niemożliwe. Uważam, że ta­
ka mistrzyni jak Raisa, ro­
dzi się raz na tysiąc lat...”

W pięknej scenerii, przy 
słonecznej pogodzie odbyła 
się w Kirach sztafeta bia- 
thlonowa mężczyzn 4 x 7,5 
km. Mistrzami Uniwersjady 
zostali Białorusini. Czwórka 
zawodników — Sergiej Nie 
krasow, Nikołaj Dobrochwa- 
łow, Fiedor Swoboda i Gieu 
nadij Karpinkin uzyskała 
czas 1:31.58,7. Drugie miej­
sce ze stratą 17 sek. zajął 
zespół Rosji, który o 43 sek. 
wyprzedził Chińczyków. Re 
prezentanci tego kraju strze 
lali w piątek znakomicie, ma 
jac tylko jedno „uudło”. 
Gdyby szybciej biegali, mo­
gliby zdobyć srebrny medal, 
bowiem czwórka Rosjan mia 
ła w sumie pięć niecelnych 
strzałów. Polacy nie starto­
wali, nie mogąc skompleto­
wać 4-osobowej akademic­
kiej drużyny.

Na parkietach NBA
W kolejnych meczach zawo 

dowej ligi NBA padły nastę­
pujące wyniki:
Charlotte Hornets — Orlando 
Magie 116:107, New York Kni­
cks — Houston Rockets 125:95* 
San Antonio Spurs — Washin 
gton Bullets 105:95, Utah Jaz* 
— Seattle SuperSonics 101:9»» 
Phoenix Suns — Golden State  
Warriors 122:100, Sacram ento
Kings — Atlanta Hawks 116:105.

Totalizator
PP Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w  zakładach na 
dzień 10.02.1993 r., wg wstęp­
nych danych stwierdzono:

EXPRESS LOTEK — kwota 
na wygrane 3.212.704.750 zł.

6 rozw. z 5 traf. — wygr. P° 
ok. 267.000.000 zł; 2386 rozw. z 
4 traf. — wygr. po ok. 26 5 .0 0 0  
zł; 94791 rozw. z 3 traf. — wygr- 
po ok. 10.000 zł.

DUŻfi LOTEK — kwota na 
wygrane 13.035.235.500 zł.

l  rozw. z 6 traf. — wygrana 
4.562.332.425 zł; 835 rozw. z » 
traf. — wygr. po ok. 1 .550 .0 0 0  
zł; 41733 rozw. z 4 traf. — wygr‘ 
po ok. 55.000 zł; 678156 rozw. z 
3 traf. — wygr. gwarant. P° 
7.000 zł.

Z uwagi na okres reklamacyJ 
ny, 8 dni, wysokość wygranych
może ulec zmianie.

superexpress
ZATRUDNIĘ cukiernika ze 
stażem. Kupię maszynę cu­
kierniczą — ubijaczkę. Zielo­
na Góra, tel. 225-96, 18.00—20.00.

COX-1481

KUPIĘ przedpłatę. Zielona G b  
ra -  629-24. CGX-1495

FORDA transita, 1991 r. 2.5 1. 
diesel — sprzedam. Zielona go 
ra -  717-45.__________ CGX-1489

AUDI 80, 1987 r. 1.81 — sprze­
dam. Zielona Góra — 717-45.

CGX-149°
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Co począć ze zgniłym jajem?
SPECJALNIE DLA „G L” OD A LIC JI PACZKOW SKIEJ Z GDAŃSKA.
Złapanie, czemu towarzyszy wielki szum informa- 

c>jny, Nikodema SL zwanego Nikosiem kojarzy się 
nam tu w Gdańsku ze zgniłym jąjem. Póki się je 
*r^ nia W r^̂tu’ *° w porządku, ale niech no tylko się 
stłucze.» Nikodem S. ŝzef gangu”, „ojciec chrzestny 
polskiej mafii samochodowej”, gangster nie z tej ziemi, 
itd- itp. ukrywał się ponad siedem lat a jego areszto­
wanie jawi się jako niebywały sukces policyjny. Jesz- 
*** rok temu Nikoś,o czym zresztą pisałam, spokojnie 
Przychodził grać w ruletkę do kasyna Orbis Grand 
w Sopocie, w restauracji karmił swojego psa 
polędwicą, nie tak dawno zrobił dziecko panience, 
która wcale nie ukrywa swego związku z „ganggte- 
reJn”‘ Panienka zresztą wystartowała w jednym 
z konkursów piękności jednej z gdańskich gazet i zdo­
była nawet jakieś laury, a teraz jedzie na pół roku do 
Japonii tańczyć w tokijskich klubach. Smród jąja 
polega dodatkowo na tym, że... nie bardzo wiadomo, 
jakież to zarzuty postawić „nąjbardziej poszuldwane- 
mu” człowiekowi w Polsce. Kradzież jednego samo* 
chodu w RFN, fałszowanie dokumentów, drobne 
njachlojld. Reszla a plotki głoszą, że jest tego sporo 
absolutnie nie do udowodnienia Przynajmniej na 
razie. W grę wchodzi podobno 200 samochodów...

O Nikodemie pewnie jeszcze usłyszymy. Na razie 
Przejdźmy do spraw miejscowych. Zatrzymany zos­
tał morderca lekarki z Elbląga. To 21-letni obwieś, 
alkoholik, sprawca wielu napadów i kradzieży. Jak 
zwykle siedział w więzieniu, ale, ponieważ jesteśmy, 
kiedy nie trzeba, narodem bardzo humanitarnym, 
dostał 24 godzinną przepustkę. Przewietrzył się, po 
pobycie w więzieniu w ten sposób, że zamordował 
dwie osoby, lekarkę i jej 19-letnią córkę. Następnie 
wrócił do kicia i zatrzymano go, kiedy w więziennej 
Pralni prał pokrwawione ubranie.

Zanim przejdę do informacji lżejszego kalibru 
czyli smakowitych ploteczek, jeszcze jedna wiado­
mość zbójnicka. Kasjerka z sopockiego ZUS-u szła 
Piechotą do banku niosąc 360 min zł. Towarzyszył 
Jej ochroniarz, uzbrojony naturalnie. Ze swojej bro­

ni nie zdążył zrobić najmniejszego użytku, kiedy 
dostał czymś ciężkim w głowę i osunął się na trotu- 
ar. Kasjerkę naturalnie obrabowano, złodzieje u- 
ciekli skradzionym polonezem.

Będzie bal na zakończenie karnawału za 360 
milionów? A baluje się w Trójmieście ostro. Co 
prawda jedna z zabaw została przeniesiona z wiel­
kich sal do kawiarni o nazwie „Liliput” co najlepiej 
świadczy ile biletów sprzedano.

Gdańsk szykuje się do „Walentynki” dnia zako­
chanych. Podobno można, jak powiedział tu jeden 
pisarz zakochać się w dziele sztuki, niekoniecznie 
w osobie, ale to już ostateczne stwierdzenie. Na 
ogół panie kochąją się w panach i odwrotnie. Da­
nuta Wałęsowa powiedziała, że w swoim życiu za­
kochała się jeden raz, w obecnym mężu- Na nader 
niedyskretne pytanie dziennikarza, czy uczucie to 
trwa odpowiedziała. „Tak. Z przerwami”. Władze 
miejskie Gdańska kocbają swoich mieszkańców bez 
przerwy i dlatego w niedzielę czyli dzień św. Walen­
tego na Długiej czyli pod Neptunem fundują prze­
chodniom piwo. Zapraszamy.

O jedzeniu też będzie. Do gdańskiej opery zawi­
tała chińska tancerka i choreografka. Z ogromny­
mi walizami. Myślano, że to stroje. A to jesL.. goto­
we chińskie jedzenie i pałeczki. Chinka stanowczo 
odrzuciła bigosy i schabowe.

Skoro jesteśmy przy tancerkach. Alicja Boniusz- 
ko, jedna z niewielu Polek, która znalazła się we 
wszystkich światowych encyklopediach, chyba na­
sza nąjwiększa tancerka, zaproponowała mi że­
byśmy się zapisały... na kurs tańca. Źle się czuję na 
parkiecie, powiedziała pani Alicja, obawiam się, że 
depczę partnerom po nogach. Z Alicją Boniuszko 
obserwowałyśmy ostatnio eliminacje Miss Wyb­
rzeża. Omal nie przyznałyśmy jednej pannie pry­
watnej nagrody. Miała gdzieś tak metr siedemdzie­
siąt wzrostu i przyznała się nam, że waży 92 kg. 
I wystartowała w kostiumie kąpielowym.

ALICJA PACZKOWSKA

„Malaga” żelazem wzmocniona?
(ciąg dalszy ze str.l)

Była też przeterminowana 
mąka z Czechosłowacji, 
sPleśniałe orzeszki ziemne 
z Tajlandii. Prawie w ogóle nie 
ma natomiast ciast z rytrozyną, 
które jeszcze do niedawna były 
prawdziwą plagą sklepowych 
półek.

Apele i informacje podawane 
prawie od dwóch lat w prasie, 
radio i telewizji zrobiły swoje. 
Ludzie generalnie jednak patrzą 

to co kupują. Mało komu 
roożna więc „wcisnąć” gumę do 
żucia ze składnikiem BIFT.

Importerzy żywności mając 
na uwadze rosnące wymagania

polskiego odbiorcy i w obawie 
przed zdyskwalifikowaniem 
przez celników lub Sanepid całej 
partii towarów wiedzą, że już te­
raz nie można zarobić kokosów 
na byle czym. Oznacza to, że 
lawina wysoko przetworzonej i 
„zawsze świeżej” żywności zos­
tała w pewnym sensie zahamo­
wana. Mimo, to inspektorzy Sa­
nepidu nadal muszą być czujni 
i sprawdzać losowo jakość to­
warów. Szczególnie w handlu 
okrężnym.

Niestety, ludzie często nie 
chcąc przyjąć do wiadomości te­
go, że np popularna u nas 
sproszkowana „śmietanka” do

Kronika policyjna
MAŁY RELAKS?

W nocy z 11 na 12 bm. włamywacze dostali się przez okno na 
parterze do klubu „Relaks” w Domu Kultury w Smardzewie, gm. 
Szczaniec. Ukradli pieniądze, kamerę wideo ze statywem, papierosy 
1 dezodoranty. Łączne straty wynoszą ok. 30 min złotych.

NAGŁYZGON
12 bm. w jednym z mieszkań w Nowej Soli stwierdzono, iż jego 

lokator, 37-letni mężczyzna, nie żyje. Lekarz nife ustalił przyczyny 
z£°nu. Zarządzona została sekcja zwłok.

(sz)

Kto pozna tych bandziorów?
30 grudnia ub. roku, ok. godz. 

18.30, przy ul. Marii Skłodows- 
kiej-Curie 8 w Zielonej Górze, 
dwóch sprawców dokonało napa­
du na mężczyznę z użyciem 
noża. Zrabowano mu 1.070 ma- 
rek niemieckich. W czasie sza­
motaniny jeden ze sprawców 
Postradał zegarek marki „Rolex” 
z bransoletką. Zegarek ma 
k&ztałt czworokątny; godziny oz­
naczone są kreskami.

A oto rysopisy sprawców: 
(pierwszy) wiek ok. 24-30 lat, 
wzrost ok. 170-175 cm, sylwetka 
normalna, twarz owalna, lekko 
widoczne kości policzkowe, cera 
zniszczona, tzw. „przepita”, wło­
sy jasne średniej długości, brwi 
jasne, nos średni, ale szeroki; ma 
Prawdopodobnie jasny wąs. Ub­
rany był w jasną kurtkę z gład­

kiego materiału, kołnierz ze 
sztucznego baranka, spodnie 
ciemniejsze od kurtki, czapka 
z pomponem. (Drugi): wiek ok. 
24-27 Ut, wzrost ok. 185-190 cm, 
dobrze zbudowany, twarz owal­
na, cera normalna, włosy ciemne, 
brwi ciemne, nos prosty. Ubrany 
był w kurtkę 3/4, ciemną, z gład­
kiego materiału, spodnie przyle­
gające, ciemne, czapka narciar­
ka, prawdopodobnie szara 
z białym pomponem.

Kto ma jakieś wiadomości na 
temat poszukiwanych lub właści­
ciela zegarka, proszony jest 
o kontakt z KRP w Zielonej 
Górze, ul. Partyzantów 40, tel. 
616-16, wewn. 838, w godzinach 
od 8.00 do 15.00 lub 997 czynny 
całą dobę.

(sz)

kawy to nic innego, jak tylko 
zabielona skrobia. Nie mogą też 
uwierzyć w to, że nasza krajowa 
żywność jest często o niebo lep­
sza pod względem walorów 
odżywczych od nawet najładniej 
opakowanej, ale zagranicznej. 
Tamci producenci żywności 
dbają nie tylko o klienta, ale 
głównie o zysk.

Wszystko co zawiera większy 
dodatek „chemii” jest po prostu 
tańsze. Choć dopuszczone do 
spożycia. U nas natomiast obo­
wiązujące obecnie normy są bar­
dzo zaostrzone. Wszystko jed­
nak wskazuje na to, że zanim 
znajdziemy się wreszcie w tym 
wymarzonym raju - jakim dla 
wielu jest Europa - będziemy 
musieli nieco złagodnieć i do­
puścić do sprzedaży tańszą żyw­
ność (z dużą zawartością che­
mii). A obok niej jak najbardziej 
naturalną i... drogą. Na razie 
możemy jednak rządzić własny­
mi prawami i zdrowo odżywiać. 
Chyba, że gustujemy wyłącznie 
w zachodnich wiktuałach. 
Wówczas, musimy być przygoto­
wani na pewne ryzyko, którego 
przy nawet dokładnej analizie 
rynku żywnościowego przez 
specjalistyczne służby sanitarne 
nie da się całkowicie wykluczyć, 

B.G.

T ę g i e  
Głowy 

Pod Kaczką
Nie będzie to spotkanie zwo­

lenników whisky czy piwa. Oj 
nie. W najbliższy czwartek o go­
dzinie 18.00 w klubie dziennika­
rza „Pod Kaczką” spotkają się 
miłośnicy rozrywek umysło­
wych.

Najlepsi uczestnicy „Lubus­
kiej Ligi Tęgich Głów” otrzy­
mają nagfody i dyplomy ufundo­
wane przez redakcję „Gazety Lu­
buskiej”.

Atrakcją wieczoru będzie „ży­
wa krzyżówka” z nagrodami, 
którą poprowadzi autor „Labi­
ryntu” i „Sfinksa” Stanisław Pa- 
tycki.

Impreza jest otwarta dla 
wszystkich miłośników rozrywek 
umysłowych.

Nie zapomnij!

Do 20 lutego 
można zaprenumerować „GL”

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę „Gazety 
Lubuskiej” na II kwartał 1993 roku przyjmują do 20 
lutego br. jednostki kolportażowe „RUCH” S.A.:

Choszczno, ul. Grunwaldzka 36 
Dębno Lubuskie, ul. Buczka 14, tel. 20-36 
Głogów, ul. Budowlanych 33, tel. 33-34-58 
Gorzów, ul. Grobla 30, teł. 220-58 
Krosno Odrzańskie, ul. WOP 10a, tel. 88 
Międzyrzecz, ul. Chrobrego 4, tel. 23-35 
Nowa Sól, ul. Gimnazjalna 13, teł. 33-73 
Słubice, ul. Żeromskiego 52, teL 22-07 
Sulechów, ul. Zwycięstwa 23, tel. 22-17 
Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 5, tel. 27-89 
Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 19a, tej. 48-21 
Żary, ul. Podchorążych 42, tel. 35-78
Dostawa zaabonowanej „GL” odbywać się będzie 

w sposób uzgodniony z prenumeratorami, także z m iej­
scowości, w których nie ma jednostek kolportażowych 
„RUCH”, ale do których dowożona jest prasa.

Strajk w Trzebiczu

W tartaku nadal sęki
W piątek czwarty dzień straj­

kowała załoga zakładu drzewne­
go „EJMA POL” w Trzebiczu 
koło Drezdenka. Jak nas poinfor­
mowano w Komitecie Strajko­
wym, tę formę protestu podjęto 
spontanicznie, kiedy okazało się, 
że wynagrodzenie za pracę 
w styczniu wyniesie 800.000- 
900.000 tys. zł. Sformułowano 
postulaty: urealnienia stawek a- 
kordowych i norm, regularnej 
wypłaty dodatków za pracę w wa­
runkach szkodliwych dla zdro­
wia, a także za staż pracy i zat­
rudnienie na nocnej zmianie.

W trzebickim zakładzie „EJ- 
MA POLU” nie działają związki 
zawodowe, a prezes i główny u- 
działowiec tej spółki z o.o., pan 
Czesław Ejma uznał, iż załoga 
nie respektuje ustawy o rozstrzy­
ganiu sporów zbiorowych, więc 
strajk jest nielegalny. Komitet

Strajkowy uważa tę opinię za 
niesłuszną, ale - po jego rozmo­
wach z prezesem Ejmą - zapadła 
decyzja o dyscyplinarnym zwol­
nieniu strajkujących. W sytuacji, 
kiedy w Trzebiczu Zakład „EJ­
MA POLU” jest jedynym 
znaczącym pracodawcą (wieś li­
czy 800 mieszkańców, a załoga 
zakładu 212 osób), strajkujący za 
swój główny postulat uznali cof­
nięcia decyzji o zwolnieniu.

Wczoraj od pana Czesława 
Ejmy dowiedzieliśmy się, iż jest 
gotów uznać zwolnienia dyscyp­
linarne za niebyłe, jeśli załoga 
zaakceptuje warunki płacowe, 
zapewniające do czerwca br. 
choćby minimalną rentowność 
firmy. W Komitecie Strajkowym 
poinformowano zaś, że jego sta­
nowisko nie zmieniło się. Protest 
trwa nadal.

(jana)

Branżowcy z Miedzi 
- negocjują

Delegacja „Solidarności” 
wprawdzie została jako pierwsza 
zaproszona do Warszawy na roz­
mowy negocjacyjne związane 
z projektem nowego układu 
zbiorowego dla Miedzi, ale - jak 
się dowiadujemy - związki 
branżowe nie dały się zepchnąć 
na boczny tor. W czwartek, 11 
bm., Prezydium Związku Zawo­
dowego Przemysłu Miedziowe­
go wydało oświadczenie, przy­
pominające Ministerstwu Przek­
ształceń Własnościowych o obo­
wiązku przestrzegania prawa 
przez obie strony sporu.

Tego samego jeszcze dnia, 
późnym popołudniem Ryszard 
Zbrzyzny - przewodniczący 
ZZPPM rozmawiał telefonicz­

nie z ministrem Januszem Le­
wandowskim. Efektem tych 
rozmów było spotkanie w War­
szawie -12 bm. - ministra z lide­
rem największej miedziowej cen­
trali związkowej. Osiągnięto naj­
widoczniej consensus, skoro 18 
lutego, w Warszawie, miedziowi 
branżowcy negocjować będą 
z MMPW nowy układ zbiorowy.

Wiadomo także, że kierow­
nictwo Ministerstwa Przeksz­
tałceń Własnościowych uznało 
niejednokrotnie artykułowaną 
przez związki potrzebę odbycia 
roboczego spotkania na temat 
prywatyzacji podstawowego 
ciągu technologicznego, czyli 
kopalń i hut KGHM SA.

(MS)

Niemiecka myśl 
na radzieckie brudy

Podobno wszystkie wojska 
świata pozostawiają po sobie zde­
wastowany teren. Skala problemu 
związanego z rekultywacją te­
renów jest jednakowa. Niezależnie, 
czy wcześniej stacjonowały wojska 
amerykańskie, czy też radzieckie.

Holding Brochier, którego 
przedstawiciele 10 bm. przeby­
wali w Zielonej Górze (pisaliśmy 
krótko o tej wizycie w ub. czwar­
tek), doświadczenia nabył pod­
czas wielkiego „sprzątania” po­
zostałości po armii amery­
kańskiej. Teraz ma to samo robić 
na terenach byłej NRD, w obiek­
tach po wojskach radzieckich. Do 
Urzędu Wojewódzkiego w Zielo­
nej Górze delegacja holdingu 
zgłosiła się, by zaoferować 
sprzedaż niemieckiej myśli tech­

nologicznej w tej specyficznej 
dziedzinie. Wykonawstwo w re­
kultywacji terenów Szprotawy 
i Starej Koperni należałoby do 
polskich przedsiębiorstw.

Po wizycie w Zielonej Górze 
przedstawiciele holdingu Bro- 
chiera złożyli ofertę w Warsza­
wie, w Ministerstwie Ochrony 
Środowiska. O tym, czy środowe 
rozmowy dla Niemców zakończą 
się pozytywnie, zdecyduje specjal­
na komisja, powołana przy Minis­
terstwie Ochrony Środowiska. Na 
razie komisja zbiera oferty. W jej 
skład, oprócz ministerialnych ek­
spertów, wchodzą wojewodowie 
z terenów, na których stacjonuje, 
bądź stacjonowała Armia Ra­
dziecka.

(sol)

W marcu br. loteria wizowa USA
W tym roku o pięć miesięcy wcześniej niż w u- 

biegłym odbędzie się amerykańska loteria wizowa. 
Komu dopisze szczęście, otrzyma jedną z 40 tys. 
wiz imigracyjnych, uprawniających do zamieszka­
nia w Stanach Zjednoczonych.

Informowaliśmy o tym już 4 bm., lecz Czytelni­
cy telefonują do „Gazety Lubuskiej” z pytaniami 
o szczegóły. Przypominamy więc, że jedna osoba 
może wysłać tylko jedno zgłoszenie. Członkowie 
rodziny ubiegają się o wizę osobno, także wysyłając 
po jednym zgłoszeniu. Listy należy wysyłać pocztą 
zwykłą lub lotniczą. Listy, które nadejdą przed 2 
marca, zostaną odrzucone, podobnie jak listy 
przysłane po 31 marca br. Do zgłoszenia nie trzeba 
żadnego formularza. Na kartce papieru wystarczy 
czytelnie podać podkreślone nazwisko, a także i- 
mię, datę i miejsce urodzenia oraz adres pocztowy.

Należy też wskazać, do jakiego najbliższego konsu­
latu USA powinno nadejść zawiadomienie o wylo­
sowaniu wizy, wysłane także do osoby, która wylo­
sowała tę wizę.

W górnym, lewym rogu koperty trzeba umieścić 
kolejno nazwę kraju, imię, nazwisko i adres nadaw­
cy. Brak tych danych na kopercie zdyskwalifikuje 
zgłoszenie. A oto, jak brzmi adres, pod który na­
leży wysyłać zgłoszenia:

AA-1 Program 
P.O. Box 1994 

Dulles, Virginia 20199-1994
USA

Bardziej szczegółowe informacje - w konsula­
tach Stanów Zjednoczonych, najbliżej w Poznaniu.

(sz)

[sup erexpress]
SPRZEDAM fiata 126p (1979). Go­
rzów 72-464.

338GW

SPRZEDAM toyotę corollę 1,3 XL1 
Liftback. 1991. Sulechów, Licealna 5/4 
tel. 29-69.
_________  BGX01485

CINQUECENTO „700" - sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 657-42. 
________________________ BGX01486

ESCORTA1300 (1984) - sprzedam, za­
mienię. Deszczno 29, tel. 13-214.

230GW

KUPIĘ  dacię po wypadku. Zielona 
Góra - 65-194.

CGX01402

AUDI 80 ,1979r. sprzedam. Niwiska la.
CGX01403

SZKO LENIE psów. Zielona Góra, tel. 
602-89.

BGX01451

ZA M IE N IĘ  mieszkanie 4-pokojowe 
na dwa mniejsze. Zielona Góra, W y­
szyńskiego 25/64, tel. 634-01.

_____________ CGX01454

SPECJALISTYCZNY serwis magne­
towidów, odtwarzaczy O TVC. „Infoe- 
lektronika” Zielona Góra, Zachodnia 
15 (dawna Bieruta) godz. 12.00-18.00.

BGX01455

M -3 sprzedam. Zielona Góra, tel. 72- 
7̂ 2.
________________________ CGX01411

P IL N IE  sprzedam -własnościowe (M -  
4) z telefonem w Stargardzie Szczeciń­
skim - tel. 732-865 lub Gorzów 322-835. 
______________________  331GW

ZATRUDNIĘ szwaczki z kilkuletnim 
stażem do szycia odzieży damskiej - 
lekkiej. Żary, tel. 30-01 wew. 162, po 
15.00-39-81
________________________CGX01355

TRABANTA 1987r. - stan idealny - 
sprzedam na części. Sulechów, tel. 24- 
78.

CGX01360

PRZEDPŁATĘ kupię. Zielona Góra, 
tel. 658-43.

BGX01503

SPRZEDAM solarium. W Y P O C Z Y ­
N E K  S K Ó R Z A N Y . N O W A  SÓL, 
TEL. 77-047.

BGX01470

ZAKŁAD B U D O W L A N Y  przyjmie 
zlecenia. Zielona Góra, tel. 613-26. 
________________________ BGX01507

D ZIA ŁK Ę  ogrodniczą zagospodaro­
waną - sprzedam. Nowa Sól tel. 21-04 

_________________  207NS
SPRZEDAM magiel elektryczny. Ża ­
gań Libelta 11/19.

154GZ

BM W  520, forda transita - skrzyniowe­
go, mitsubishi galant, vw - skrzyniowe­
go plandeka, części samochodowe - 
sprzedam. Gorzów 323-314. 
___________________________ 531GG

K U PIĘ  przedpłatę. Gorzów 286-07.
536GG-

PRZYJM Ę do pracy hydraulika. Go­
rzów 322-556.

537GG
B UTIK  drewniany, ocieplany, rozbie­
ralny, 3 x 3.5 sprzedam. Kożuchów, 1 
Maja 19/1.
_______________________ CGX01426

CINQUECENTO 900 na gwarancji - 
sprzedam. Gorzów, tel. 272-71 wew. 
231 do 15.00 2S3-00 po 15.00.
____________________ 539GG

ZDECYDOW ANIE kupię dom jedno­
rodzinny w województwie gorzowskim 
lub zielonogórskim. Oferty z krótkim 
opisem lub fotooferty: Biuro Ogło­
szeń TE R -S A R  68-200 Żary ul. Rynek 
17 dla numeru 161-GZ.

161G Z

M IE S ZK A N IE  3-pokojowe, 58m2 - 
sprzedam. Zielona Góra, Wyszyńskie­
go 123/5.

CGX01433

NOW Y blaszany stragan w Kostrzynie 
- sprzedam. Sulechów, tci. 38-60.

CGX01434

ŻALUZJE z materiałów zachodnich. 
Zielona Góra, tel. 226-94.

CGX01333

SPRZEDAŻ płyt C D  z odrzutu. Zielo­
na Góra, teł. 611-52.

COXQ144S

MERCEDESA 190 diesel 1984. Żele­
chów 8 k/Łagowa Lub. 
_____________________________ 74GS

OPLA kadetta kombi od 1986 roku - 
kupię. Gorzów 271-12,10.00-18.00. 
___________________________ 503GG

D ZIA ŁK Ę  budowlaną 6,14 ara sprze­
dam lub zamienię na samochód cięża­
rowy. Gorzów tel. 237-08.

-_________504GG
ZAKŁAD budowlany zatrudni wykwa­
lifikowanych pracowników w zawo­
dach: murarz i cieśla budowlany. Kon­
takt: ul. Niepodległości 20,66-416 Ró­
żanki teł. 115-22.
___________________________ 506GG

M IE S ZK A N IE  2-pokojowe w Sulęci­
nie - sprzedam. Sulęcin, tel. 39-38 
(&00-15.00).
___________________________ 507GG
STÓŁ bilardowy - sprzedam. Sule­
chów, tel. 41-46.

CGX01397

8.02.t593r skradziono z Chynowa 
przyczepę campingową - niemiecką. 
Nagroda za pomoc. Zielona Góra - 
680-39.
___________________  COP01463

SPRZEDAM - pawilon handlowy
0 pow. 330 m kw. w dwóch kondyg­
nacjach, nadający się na wszelkiego 
rodzaju działalność handlową, pro­
dukcyjną, biurową +  mieszkanie
1 magazyny. Gorzów tel. 72-562 (od 
10.00 - 20.00).

_____________________ 229GW

BAR ROZRYWKOWY
„STUDIO”

Zielona Góra, al. Wojska 
Polskiego 114„b”

zaprasza do swojego 
Night Clubu

* w sobotę na występ grupy 
wokalnej „V Ó X ”

•  w niedzielę - w dniu św. Walen­
tego na występ zielonogórs­
kiego zespołu „C A D IL LA C ”

W niedzielę wszyscy 
zakochani mają wstęp 

wolny.
Przyjemnej zabawy 

życzy Bar „STUDIO".
CGX01471

to sprzedaż i usługi. 
Chcemy być Twoją firmą.

Z A P R A S Z A M Y
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 10 lutego 1993 r. 

zmarł w wieku 75 lat 
nasz Najukochańszy Ojciec, Dziadek

śp. LEON KMINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 15 lutego 1993 r. o godz. 13.00 

na cmentarzu komunalnym 
przy ul. Żwirowej w Gorzowie Wlkp.

Pogrążona w żałobie
rodzina.

234GW _______________________________

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 11 lutego 1993r. odszedł 
od nas na zawsze, po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku 64 lat 

mój najdroższy Mąż, 
nasz ukochany Tatuś, Zięć, Teść i Dziadziuś

śp. HENRYK WRÓBLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 lutego 1993r. 

o godz. 12.45 na cmentarzu komunalnym 
przy ul. Wrocławskiej w Zielonej Górze.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną.

CGX01474

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 11 lutego 1993 roku zmarł 

mój ukochany Mąż, 
nasz nąjdroższy Tatuś, Teść, Dziadek i Pradziadek

śp. CZESŁAW CHABURA
Pogrzeb odbędzie się 

na cmentarzu komunalnym w Kożuchowie 
dnia 16 lutego 1993 r. o godz. 12.30.

rodzina.
’ 17NS
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się ich na bnik) w szeregach po­
licji kryminalnej.

„Psy” nie odniosłyby sukcesu bez 
aktorów: Bogusława Lindy w roli 
„jedynegosprawiedliwego”, JanuB* 
Gajosa jako bezwzględnegogan­
gstera, Marka Kondrata, Cezare­
go Pazury i wielu innych zna­
nych aktorów (Lubaszenko, Lu- 
baszenko jr., Żmijewski, Frącko­
wiak, Machulski) w rolach epizo­
dycznych. „Oddechu”, choć ak­
torstwa dyskusyjnego formatu, 
dodaje filmowi gra osiemnasto­
letniej modelki, Agnieszki 
Jaskółki.

„Psy”. Rfż. Władysław Pasi­
kowski. Polska 1992

- Czułam się, ja k  człowiek, który nic nie umie. W pracy 
oczekiwano ode mnie konkretnych umiejętności. A ja  przez 4 
lata studiów przeprowadziłam z kolegami jedną, jedyną 
imprezę

Fakultety? Po roku fotograficznego zabrakło 
instruktora: fotografię zmieniono na film. Pan od 
filmu wyjechał, wróciliśmy na fotografię.
Skończyłam na teatralnym...

Nie umiem robić zdjęć. O filmach wiem tyle, co 
przfez tćOftttkt 1 wypożyczalnią kaset w pracy. O 
teafrK * trochę, bo mnie to interesowało.

Uczyliśmy się głównie pedagogiki. Nie powiem, 
żeby to było nieprzydatne, ale... To była teoria.
Przez cztery -łata mieliśmy miesiąc praktyki w 
szkole specjalnej. Która polegała głównie na 
przyglądaniu się, bo bliższego kontaktu z dziećmi, 
nie mieliśmy. Po II reku przez miesiąc pracowałam 
jako wychowawczyni na kolonii. I to była cała nasza

* * * *

Na drugi w dorobku film Wła­
dysława Pasikowskiego walą tłu­
my. Oto od początku do końca 
polski film w ciągu zaledwie 10 
tygodni od swojej premiery zgro­
madził w kinach ponad 250 ty­
sięcy widzów. Zarobił prawie 6 
mld. zl To jest ponad połowę kwo­
ty jaką „zebrał” ubiegłoroczny hit 
„Terminator 2” w ciągu 10 mie­
sięcy wyświetlania.

Na sukces komercyjny nałożył 
się też sukces artystyczny. „Psy” 
pięć razy otrzymały w ubiegłym 
roku Złote Lwy Gdańskie...

Na czym polega fenomen fil­
mu Pasikowskiego?

Kluczem do rozwikłania tej 
tajemnicy nie jest na pewno 
świeżość tematu. Byłych agentów

nie bawi się w wywoływanie zdjęć. Wystarczy 
elektroniczna zabawka i punkt usługowy za rogiem.

Nie warto więc nabijać sobie głowy wiedzą, która 
jutro nikomu nie będzie przydatna. Studia powinny 
kształtować maksymalnie otwarte osobowości, 
które łatwiej przystosują się do ciągle 
zmieniających się warunków, niż zamknięci w klat­
kach wąskich specjalności fachowcy.

Nie narzeka na nadmiar pedagogiki czy soc­
jologii, jak inni. Mówi, że brakowało mu głębszego 
podkładu studiów humanistycznych - podstaw 
wiedzy o filmie i teatrze, historii literatury, 
filozofii, niezbędnych jeśli magister od kultury ma 
być wrażliwym i otwartym na środowisko przewod­
nikiem; Musioł tak właśnie pojmuje jego rolę.

- Studiowałam zaocznie. Chętni pchali się 
drzwiami i oknami. Niewielu pracowało w kulturze. 
Miałam np. kolegę, który był kierownikiem PGR i 
chciał mieć koniecznie tytuł magistra. Koleżanka, 
która pracowała w szkole, też potrzebowała 
papierka. Żeby świetlicę poprowadzić. Wie pani, 
co się robi w przeciętnej szkolnej świetlicy?... 
Obiady się wydaje.

Uważam te studia za bezsensowne. Bo po 
pierwsze - nie dają żadnych praktycznych 
umiejętności. A po drugie - skoro państwo nie jest 
zainteresowane placówkami kultury (w oświacie też
- obcięto najpierw zajęcia rozwijające osobowość), 
po co kształcić ludzi, którzy są niepotrzebni?

Prorektor Wyższej Szkoły Pedagogicznej do 
spraw kształcenia i spraw studenckich - dr Bogdan 
Idzikowski (tak, tak - ten sam!) z perspektywy czasu 
ocenia swoje studia na pk-o mniej krytycznie, niż 
przed laty.

Jest zwolennikiem dość panoramicznego 
przygotowania studenta, wspartego jednak 
konkretnymi umiejętnościami.

Program studiów od czasu, gdy skończył je dr 
Idzikowski, zmienił się dwukrotnie. W tym roku 
zmieni się po raz trzeci. Kolejny rocznik roz­
pocznie studia na kierunku: kształcenie 
pedagogiczne - specjalność pedagogika kulturalno- 
oświatowa, mając do wyboru dwie drogi: 3-letnie 
studia zawodowe zwieńczone tytułem licencjata lub 
ich kontynuację na studiach II stopnia w trybie 
zaocznym lub dziennym.

Zm iana,
która ułatwić powinna studia w sytuacji, gdy 

wszystko, nie wyłączając stanu rodzicielskich kie­
szeni, tak bardzo się zmienia, pociągnie za sobą 
dość istotne przegrupowania w programie. W 
pierwszej części studiów skupione zostaną przed­
mioty kierunkowe - artystyczne i praktyczne, w 
drugiej - przedmioty ogólnorozwojowe, humanis­
tyczne.

Niestety, nadal nie udało się dogadać z Mini­
sterstwem Kultury, żeby absolwenci równolegle z 
dyplomem mogli zyskać weryfikacje instruktorskie.

Starsze roczniki absolwentów podkreślają zgod­
nie, że okres studiów dał im spory kapitał przede 
wszystkim dzięki „pozalekcyjnej” aktywności. W 
klubach, w studenckich teatrzykach, w kabaretach, 
w turystycznych grupach uczyli się samodzielnego, 
sensownego i twórczego działania.

Na premierowy rok studiów trafiła spora grupa 
ludzi, którzy długo czekali na „swój” kierunek. 
Dziś wielu jest słuchaczy z przypadku.

Bo - sugerują niektórzy - zmieniła się funkcja 
studiów. Dla wielu stały się formą przeczekania.

Przeczekać można gdziekolwiek i jakkolwiek.
Jak wynika z badań prowadzonych przez 

uczelnię, wymarzonym miejscem pracy dla 
dziewcząt z pk-o jest najczęściej szkolna świetlica.

Kiedy B. Idzikowski kończył studia, na roku 
było tylko jedno małżeństwo. Zawarte kilka 
miesięcy przed dyplomem. Dziś grupa studentów 
obarczonych rodzinami jest całkiem liczna.

Z nak  czasu?
Prorektor Idzikowski nie ma złudzeń: wiele 

studenckich rodzin funkcjonuje dziś w lepszych 
warunkach, niż te, z jakimi zetkną się po studiach. 
Co nie znaczy, że jest to zjawisko bez znaczenia dla 
przebiegu studiów. Ich walory trudno wszak 
mierzyć jedynie zawartością programów.

„Życie studenckie” zamknięte między przyjaz­
dem w poniedziałek a wyjazdem do domu w piątek 
(a najlepiej - w czwartek) jest, bo musi być inne, od 
tego z wolną sobotę i niedzielą, spędzaną według 
własnej woli, z kulturalnym kalendarzem w ręku.

Przecież pk-o nie jest w tej dziedzinie wyjątkiem. 
Może tylko wyjątkiem o szczególnym znaczeniu. 
Przynajmniej dla tych, którzy zechcą pracować w 
kulturze.

Od lat jednak do kultury trafia niewielu. A ci, 
którzy trafią, i tak abecadła kapitalizmu w wersji 
kulturalnej nauczą się dopiero u Musioła.

I kto wie, czy się im ta edukacja nie opłaci za 
darmo, bez etatu, jeśli zechcą być potrzebnymi 
magistrami od kultury?

PATRIOT 
GAMES

/ * * * * \
Na metodyce pracy kulturalno - oświatowej uczy­

liśmy się m.in. pisania scenariuszy imprez. Skąd - 
bez możliwości sprawdzenia tych pomysłów - 
mieliśmy wiedzieć, że wszystko trzeba najpierw 
załatwić, wydreptać? 9 lat temu, kiedy zaczynałam 
pracę, te zabiegi pochłaniały lwią część czasu i 
energii.

Tom Clanćy ma szczęście do ek­
ranizacji Nie tak dawno oglądaliśmy 
sprawnie zrcafaruime JPokwame na 
„Qawony Październik*. Teraz mamy 
okaeję zobaczyć Jfotriot Games* 
w reżyserii Płriffipa Nojce‘a z Harriso- 
nem Poidem w roli Równej

Z początku rzecz może wyda­
wać się banalna. Były agent CIA 
(Ford) interweniuje podczas na­
padu przedstawicieli IRA na bry­
tyjskiego lorda. Niektórzy zama­
chowcy giną. Brat zabitego pod­
czas tej akcji terrorysty poprzy- 
sięga zemstę. Zagrożony jest nie 
tylko Amerykanin, ale i jego naj­
bliżsi, żona i córka—

Dalej jesteśmy świadkami niez­
wykłego pojedynku sił specjal­
nych USA i jak się okazuje, terro­
rystycznej bojówki (nie związanej 
z ERA). Pojedynku prowadzone­
go na ziemi, lądzie i w powietrzu 
oraz w„. kosmosie za pomocą 
szpiegowskich satelitów. Naj­
ważniejsze, że wśród natłoku sen­
sacyjnych wydarzeń nie giną 
gdzieś przeżycia bohaterów „Pat- 
riot Games”, zwykłych ludzi 
pragnących normalnie żyć. Harri- 
son Ford kreuje na ekranie pos­
tać, której daleko do umięśnio­
nych, nieomylnych herosów. Jest 
typowym, drżącym o los swoich 
bliskich mężem i ojcem.

Na trzymającą w napięciu 
warstwę fabularną nakładają się 
też wrażenia wizualne i słuchowe. 
Ta będąca w nieustannym ruchu, 
podsycająca atmosferę zagrożenia 
kamera Donalda McAlpine'a! Ta 
na poły wesoła, na poły zwiastująca 
śmierć, oparta na irlandzkich mo­
tywach, muzyka Jamesa Homera! 

To się ogląda!
„Patriot Games”. Reż. Phillip 

Noyce. Wyst Harrison Ford, An­
nę Archer, Patrick Bergin, James 
Fox. USA 1992

ZDZISŁAW HACZEK

**** - wstyd nie obejrzeć 
*** - warto zobaczyć 
** -jeśli masz czas
* - no, jeśli lubisz

UB palących tajne akta widzie­
liśmy już w „Zwolnionych z ży­
cia” Waldemara Krzystka, a film 
ogromnej publiczności nie przy­
ciągnął. Nie sądzę, aby magne­
sem okazało się określenie 
„Psów” obrazem sensacyjnym „o 
walce z amfetaminową mafią”. 
Bo cóż znaczy „polski film sen­
sacyjny”?

Pozostaje kwestia jak i przez 
kogo „Psy” zostały nakręcone.

Jak? Brawurowo. Z akcją rozg­
rywającą się w takim tempie, że 
nie powstydziłby się go żaden a- 
merykański spec od „sensacji”. 
Reżyser nie pozwolił sobie ani na 
moment na „uspokojenie” kadru. 
Jeśli bohaterowie nie łamią żeber, 
nie pakują sobie nawzajem dawki 
ołowiu, to przynajmniej ujawniają, 
że „coś im tam w duszy gra” No 
i oczywiście język. „Mięso” furko­
cze w powietrzu radośnie i z o- 
chotą, a do tego w sposób na tyle 
przemyślany, że publiczność 
skręca się ze śmiechu. Zresztą hu­
moru, niekoniecznie wulgarnego, 
w filmie nie brakuje.

Kto „Psy” nakręcił? Władysław 
Pasikowski. Trzydziestoparolatek,
o którym mówi się z nadzieją już 
od jego niedawnego debiutu, czyli 
„Krolla”.

Tam reżyser „wziął na warsz­
tat” środowisko żołnierskie, w 
„Psach” postanowił pokazać 
byłych UB-ków, którzy z trudem 
odnajdują się (o ile nie wyrzuca

I  (Nie)potrzebny
{ magister 
I  od kultury

Nikt nam na studiach nie mówił, skąd np. biorą 
się pieniądze na działalność kulturalną, nikt nie 
wtajemniczał w różne urzędowe procedury, przez 
które trzeba się przedzierać. I ja się temu nawet nie 
dziwię. Zajęcia ze studentami prowadzą ludzie, 
którzy bezpośrednio po studiach zaczynają pracę 
ńa uczelni To rodzi błędne koło.- (absolwentka 
pedagogiki kulturalno - oświatowej w 
zielonogórskiej WSP z 9-letnim stażem pracy w 
kulturze).

„Kim ma być m agister 
od ku ltu ry?”

- pytałam na tych łamach u progu lat 80.
Wtedy magister miał być organizatorem działań 

kulturalnych. Złośliwi twierdzili, że dyrektorem. 
Bo organizator, czy instruktor powinien mieć 
fachowe przygotowanie.

Wtedy, na początku lat 80., ktoś policzył 
Skrupulatnie, że w woj. zielonogórskim brakuje 120 
instruktorów tańca, muzyki, plastyki i teatru.

Wtedy Bogdan Idzikowski, kierownik działu 
programowego w Zakładowo - Osiedlowym Domu 
Kultury „Novita” na pytanie, czy jako pracownik 
placówki, znający jej potrzeby, zatrudniłby absol­
wenta kierunku, który sam ukończył, wahał się z 
odpowiedzią: - Jeszcze jednego magistra? No, nie 
wiem—

Dziś dom kultury „Novita” się sprywatyzował, 
tracąc najpierw mecenasa przemysłowego, potem 
spółdzielczo - osiedlowego. Mirosław Musioł, 
właściciel Zakładu Usługowego Dom Kultury 
„Novita”, który wynajmuje lokal i który również 
jest absolwentem pk-o, nie musi się zastanawiać nad 
odpowiedzią na identyczne, jak przed laty pytanie.

Bo absolwenci pk-o przychodzą. I pytają o etat
• Ale po co panu etat? - pyta Musioł.
- Bo chciałbym tu pracować - odpowiada 

zdezorientowany kandydat - Ale co by pan chciał 
robić? - docieka szef i pracownik „Novity” w jednej 
osobiê

Kandydat nie wic, że w tym miejscu powinien 
zaoferować konkretną działalność, która prócz 
twórczej satysfakcji przyniosłaby pieniądze na jego 
pensję i odpowiednią część kosztów lokalowych.

Jak dotąd, żaden z kandydatów nie potrafił 
powiedzie«̂  po co mu etat.

Na tem at sensu  studiów
Mirosław Musioł ma własną teorię.
I co z tego, że zaliczył fakultet fotograficzny, 

skoro dziś nikt - poza wąskim gronem amatorów -

„Cienie krzyży // Deportowa­
nych - w bydlęcych wagonach // 
Rosnąw nas // Z  tabliczkami bez­
imiennych... I I  Oficerowie - // 
Każdy Polską. // Leżą i myślą - // 
A sosny krzyczą, // Ze to nie tak, // 
Bo znają czerwonego kata / / 1 pa­
miętają: strzały w tył głowy - to

l i r
„Oliviero Toscani (fotografik pracujący dla firmy Benetton - przyp. 

red.) sądzi, że święte symbole są zgubą ludzkości. Ludzie zabijają się 
przecież wzajem, ponieważ jeden wierzy w tego, a drugi w innego Chrys­
tusa. Jako fotografik w zasadzie odrzuca wizualne tabu. Nie wierzy, że 
istnieje coś takiego, jak ogólnie obowiązujące granice”. Inne zdanie na 
ten temat ma ZChN, o czym mogliśmy przeczytać w tekście Anny 
Matałowskiej „Oskarżony plakat” - POLITYKA nr 4/93.

***
„W ciągu ostatniej dekady z polskich widowni odpłynęło prawie 

3,5 min publiczności. Frekwencja gwałtownie się załamała po Sieip- 
niu, w latach 1981 - 82. Potem liczba widzów powoli rosła, ale w 1989 
znów radykalnie spadła i wciąż maleje. Wygląda na to, że w miarę jak 
rozkręca się „teatr życia”, gaśnie życie teatru. (...) Tak sobie myślę, 
kiedy w drodze do Pałacu Kultury robię pośpiesznie zakupy w hali 
MarcPolu. Tak samo myślę, kiedy po wyjściu z teatru, w samochodzie, 
słucham wiadomości. W teatrze jednak myślę inaczej. Że niewiele się 
zmieniło. Rzeczywistość przybiera dawne, nieznośne kształty, znów 
staje się ociężała, niemożliwa do pokonania, wroga. Odrazę do co­
dzienności ujawnia właściwie każde z festiwalowych przedstawień” - 
takimi refleksjami dzieli się z czytelnikami autorka GAZETY WY­
BORCZEJ Nr 32/93 po teatralnych prezentacjach na Warszawskich 
Spotkaniach Teatralnych.

***
„Przeciętny Polak ogląda telewizję co najmniej dwie godziny 

dziennie, koncentrując swoją uwagę na programach rozrywkowych - 
nie bez przyczyny najpopularniejszy spośród kanałów satelitarnych 
jest Music Television (MTV). Sondaż OBOP-u wykazał, że Polacy 
więcej ocen bardzo dobrych przyznali programowi o dźwięcznej naz­
wie i niewyszukanym humorze pt „Zulu Gula” niż najwyżej notowa­
nemu w cyklu „Filmoteka Arcydzieł” obrazowi Kurosawy „Siedmiu 
samurajów”. - WPROST Nr 7/93 w artykule pod wymownym tytułem 
„W co się bawić’’. , p.p.

fMWMYAT T

W latach siedemdziesiątych Teatr Polskiego Radia zapoczątkował 
nadawanie kilku cykli poddawanych plebiscytowi słuchaczy, jak np. 
Międzynarodowy Festiwal Słuchowisk czy Premiera Roku. Obecnie 
nie ma tych cykli, ale są nadawane różnego typu słuchowiska o różnej 
tematyce i formie. Zdarza się usłyszeć też słuchowiska zagranicznych 
radiofonii, zaadaptowane dla naszych słuchaczy. Wysłuchanie ich, 
obok samej przyjemności obcowania z dziełem radiowym innej 
radiofonii, daje szansę porównania ich z utworami krąjowymi.

29 stycznia br. w Programie II PR nadano słuchowisko Petera 
Horvata, w tłumaczeniu Krystyny Pisarskiej, reżyserii Janusza 
Kukuły i realizacji akustycznej Andrzeja Brzoska. Akcja utworu toczy 
się w Budapeszcie, Bohaterem „Ciao bambino”, jak się łatwo domyślić 
z tytułu, jest szkolna młodzież, a konkretnie jeden z jej uczniów, Peter. 
Akcja nczyna się w lutym 1957 r. W dniu aresztowania ojca Petera, 
za działalność polityczną.

Dziadek chłopca słuchający mocno zagłuszanej „Wolnej Europy” 
często mu powtarzał: „Zapamiętaj, ojciec twój jest bohaterem 
narodowym”. W słuchowisku obserwujemy, jak się potoczyły losy 
Petera, wiatach pięćdziesiątych na Węgrzech, kiedy to „wychowanie”

w szkołach podporządkowane było indoktrynacji komunistycznej 
przy pomocy masowych zabaw w stylu komsomolsldm.

W takim klimacie Peter wzrastał. Z jego relacji wynikało, że nie 
odczuwał on potrzeby rozwoju intelektualnego, kultury, rozwoju 
ducha czy więzi emocjonalnych z rodziną, których został w tej 
zawierusze pozbawiony. Wystarczyły mu tylko masowe i „puste” 
zabawy tamtych lat t

Żyjąc w masie i pod pręgierzem propagandy, z czasem stąje się 
jednym z tych, dla których mało co liczy się kultura i historia własnego 
narodu. Zatraca nawet szacunek dla swojego uwięzionego cyca.

Słuchowisko posiada formę reportażową. Peter, jako główny 
bohater w pierwszej osobie relacjonuje poszczególne fazy swojego 
dzieciństwa i lat młodzieńczych. Na relację tę nakładąją się retrospek- 
cyjne obrazy z rodzinnego domu, ze szkoły i z ulicy. Dialog, jaki on 
prowadzi z matką i jej kochankiem (którego sobie szybko znalazła, 
kiedy mąż przebywał w więzieniu), z nauczycielami, z rówieśnikami, 
daje w sumie przeraźliwy obraz zmarnowanego życia lat 
młodzieńczych. Bohater, by nie ulec rozpaczy, tę swoją przeszłość 
relacjonuje z dystansem, ironicznie, dzięki czemu słuchowisko nie ma

charakteru politycznego rozrachunku. Ukazuje po prostu gorzką 
prawdę o politycznym totalitaryzmie, i jak ten totalitaryzm dewastuje 
ducha i psychikę młodego człowieka.

Reżyser słuchowiska trzymąjąc się formy utworu, nadał mu kształt 
dźwiękowego, artystycznego reportażu. Żywe, dynamiczne tempo» 
muzyka, a raczej piosenki z czasów budowy socjalizmu, gwar dzieci 
szkolnych, dawał obraz masówek, które pochłaniały jednostkę» 
czyniąc z niej bezwolnego pionka.

Wykonawca, Marian Opania (Peter), narysował postać chłopca 
dobrego, lecz godnego litości, którego dziecięcym marzeniem było 
zostać kimś wielkim.

Ryszarda Hanin i Bronisław Pawlik w roli dziadków Petera» 
mający przeciwstawne poglądy polityczne, wręcz wrogo do siebie 
nastawieni, wykreowali te postacie tak, by dopełnić obrazu tamtych 
lat

Ta reporterska forma słuchowiska jest coraz powszechniejsza za 
granicą jak i w Polsce. Wystarczy choćby przywołać tu Andrzeja 
Mularczyka i jego słuchowisko pt „Tonacja moll”.

MICHAŁ KAZIÓW

R A D IO



„GAZETA LUBUSKA” - MAGAZYN NR 37 STRONA 5

fsprzedaz
..... . ..Ili

C-64. Zielona Góra, tel. 708-39.
__________________BGP01393
TARASOWIEC do wykończenia ul. 
Tbugutta - sprzedam. Gorzów tel. 
320-374.

414GG
SPRZEDAM forda transit, listopad 
1982, izoterma, stan dobry. Dacię 
1300, 1981, blachy nowe i części uży­
wane. Lubsko, tel. 72-0063 po 15.00.,
—   BGX01398
AUDI 80 Ouatro, 1989, 83 tys. km, 5 
biegów ABS, katalizator. V W  bus, 
blaszak 1.6 D, 1982, 140 tys. km, V W  
golf 1.5 D, 1979. Lubsko, tel. 72-1827.
— BGX01400 
JAMNIKI krótkowłose rodowodowe, 
po championie i złotej medalistce. 
Kostrzyn, Świerczewskiego 43, 26-01 
wew. 556.
—  483GG 
MASZYNY gastronomiczne produk­
cji RFN (super) 1 roczne czynne do 
300 stopni - sprzedam. Zielona Góra, 
tel. 726-49.
_______________________ BGX01401
DZIAŁKĘ rzemieślniczą nie uzbrojo­
ną 16,5 arów w Płomykowie k. Santo­
ka - sprzedam. Gorzów, Staszica 2c/5.
.__________________________ 478GG
SPRZEDAM kaloryfery, maszynę do 
szycia. Zielona Góra, tel. 708-06.
___________ CGX01191
REGAŁY sklepowe z lustrami sprze­
dam. Sulechów - 30-61.

CGX01278
SPRZEDAM Hondę Accord 1,6- 
1981- na części z papierami. Gubin, 
tel. 531.
_______________________ BGX01248
M-3 pow. 47 m kw. w Barlinku ul. Ża­
bia 13/49 - cena 185 min - sprzedam. 
Barlinek ul. Żabia 13/50.
___________________________469GG
PAWILON handlowy przy ul. More- 
lowej sprzedam. Oferty Prasa - 
CGX1220.
_______________________ CGX01220
ROZSADĘ pomidorów sprzedam. Za­
bór, Sportowa 4, tel. 14-22 wew. 16.
„ ___________________BGX01363
NOWE meble TU K A N - stół, 6 krze­
seł (czarne) - sprzedam- lOmln. Ko­
żuchów, tel. 373.

BGX01179
KIOSK oszklony- prąd (Manhatan), 
Nowa Sól, Mickiewicza 13.
_ ____________________ CQX01170
WAGĘ elektroniczną - sklepową - 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 53-51.

CGX01109
KNIEJOWKĘ „Merkel” kal. 12/7 x 

1986r. - sprzedam. Słubice, tel.
22-66.

CGX01113
OWCZARKI kaukaskie rodowodowe 
sprzedam. Sieciejów koło Żar, tel. Li­
pinki Łużyckie 46.

151GZ
DZIAŁKĘ budowlaną 0,14 ha, uzbro­
joną, z rozpoczętą budową, atrakcyj­
ne położenie r '„jąrtiQ. sprzedam. 
“Międzyrzecz, te ł .TftyŚ. :

447GG
XANIE palniki używane do c.o. na olej 
opałowy z gwarancją -  sprzedam. 
Międzyrzecz, tel. 27-25.
~  ______________________446GG
NIOSKI Astra S, 8-tygodniowe. 
Sprzedaż od 15 marca. Przyjmuję za­
mówienia. Wiesław Gaweł, Wojcie­
chowo 3 gmina Siedlec.
________________________BGX01376
NYSĘ- 1988- stan bardzo dobry, Re­
nault 5 T D - 1989- sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 679-32 lub 623-43.
-   BGX01258
VOLKSWAGEN golf 1,6 katalizator, 
pięciodrzwiowy, 1986, ̂ stan idealny o- 
kazyjnie sprzedam. Świebodzin, tel. 
223-26, 263-57 po 18.00.
________________________BGX01377
KURY jednoroczne sprzedam. Czci- 
radz 7 koło Kożuchowa.
________________ BGX01381
POLONEZA 1984 po wypadku- sprze­
dam. Białków 97, gm. Cybinka.
________________________BGX01289
SPRZEDAM dom do remontu-Cie- 
pielów. Wiadomość: Modrzyca , E.O- 
reeszkowej 22.

_____________________ BGX01382
MERCEDESA 200 benzyna, 1984, bo­
gate wyposażenie, stan idealny oka­
zyjnie sprzedam. Przylep, Spokojna
3a.
___  BGX01383
WARSZTAT z zapleczem pow. 320 
m kw., magazyn pow. 820 rn kw., cen­
trum Gorzowa - sprzedam. Kontakt: 
tel. 27-271 wew. 212, tlx 04422277.

___ ___________________ 430GG
WYSOKO dochodowe maszyny do 
produkcji rajstop E W A  4 - sprzedam. 
Nowa Sól, os. Konstytucji 3 Maja 
15/2.

BGX01314
GRZEJNIKI c.o - tanio sprzedam. 
Zielona Góra, Jedności 72 (w podwó­
rzu).

BGX01384
OPLA kadetta 1300 s (sedam) - (1985)
- 80.000.000 stan b. dobry - sprzedam. 
Gorzów tel. 74-316.

312GW
AUDI 100-CC - 1983 - sprzedam. Go­
rzów, Waryńskiego 17/3.

467GG
SPRZEDAM dom w zabudowie szere­
gowej w Zielonej Górze oraz Renaul­
ta 25, 1986, standard i opla asconę, 
1977 na części, cena do uzgodnienia. 
Zieiona Góra, tel. 281-21 po 16.00.

BGX01385
SPRZEDAM 126p, 1984. Zielona Gó­
ra, tel. 710-41 w. 552.

BGX01387
M IESZKANIE - centrum Gorzowa, 
nowe budownictwo, 37 m kw., II I pięt­
ro - sprzedam. Tel. 255-13.

473GG
PAWILON na każdą działalność, 
80m2 „metaloplastik” sprzedam lub 
wynajmę. Ladę chłodniczą, kasę elek­
tronową, zamrażarkę, regały sklepo­
we. Tel. Gubin 531.

CGX01249
GARAŻ przy Wiśniowej sprzedam. 
Zielona Góra, Słowacka 25/7 po 20.00 

BGX01389

SKLEP na targowisku spożywczym 
w Gubinie. Tel. Gubin 531.
____ ____________________CGX01250
K IO S K  „Witnica” (tanio, na raty) o- 
raz wagę elektroniczną - sprzedam. 
Gorzów tel. 320-949.
________________ ___________ 49QGG
C O M M O D O R E  64 - sprzedam. Go­
rzów tel. 320-949.
____________________________491GG
OVERLOCK „Singer” 5-nitkowy, no­
wy. Zielona Góra, tel. 604-53.

CGX01310
PRZEDPŁATĘ sprzedam. Sulechów -
28-35.
_________________________CGX01324
KURCZĘTA 5 -tygodniowe - 2 marca , 
5 kwietnia - zamówienia - Wolsztyn , 
Boh. Bielnika 5 1 , tel. 27-80.

_____________________ BGX00404

kupno
K U P IĘ  ulgę przesiedlenczą.Zielona 
Góra tel.53-87
_________________________BGX01142
K U P IĘ  nowy komfortowy dom 
w mieście lub blisko jeziora przy lesie, 
w odległości do 100 km od granicy. A -  
capulco 66-400 Gorzów skr. poczt. 
162.
_________ _________ _________465GG
ZB IO R N IK  metalowy, duży z przez­
naczeniem na szambo kupię. Zielona 
Góra, tel. 684-37.

BGX01380
K U P IĘ  przedpłatę. Gorzów tel. 32-48-

____________^ ___________ 463GG
K U P IĘ  domek na wsi w okolicy Go­
rzowa. Tel. 220-27 lub 322-327.
____________________________ 4Ó0GG
K U P IĘ  ulgę przesiedleńczą lub celną. 
Sulechów, tel. 34-66.
____________________ CGX01304
KUPIĘ  liaza. Warszawa - 461985.
______________  DK000143
OBLIGACJE. Zielona Góra - 655-31. 
________________ CGX00973

jjbtoryzacyjïtà 
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SPRZEDAM skodę favorit 135L, 
1992r. - bogate wyposażenie, garażo­
wany. Cybinka, tel. 170.

__________ CGX01234
AUTO H A N D E L  - atrakcyjne ceny: 
V O L V O  340 diesel - 1986, FO R D  
FIESTA 1100 1987, BUS Volkswagen 
transporte^- 1988, PE U G E O T 309- 
1989, C A M P IN G . Dąbrowiec - trasa 
Zielona Góra- Żary.
_________________________BGX01286
SPRZEDAM forda „transit” . topline 
2.5D, 1990r. extras 8-osobowy, pon- 
tiac grand prix 1 8  1988r. extras. Sule­
chów, tel. 36-12.
________________________ CGX01244
MERCEDES 190D, 1984r. automatic, 
taksówka, klimatyzacja, 125mln lub 
zamiana na tańszy. Tel. Hiplice 12.

- C G X Ô î^ l« 
SZYBY samochodowe - ceny , atrak­
cyjne. Poznań - Kotowo 7, tel. 305- 
349.

CGX00386

l o k a l e  J
K U P IĘ  mieszkanie trzypokojowe. O- 
ferty „Prasa” - BGX-1396.
___________________  BGX01396
D O M  lub mieszkanie w Słubicach ku­
pię lub wynajmę. Warszawa, Kinowa 
25/91 - Sakowicz.

50P
SPRZEDAM dom. Sulęcin, teł. 26Ó& 

196GW
M -4- sprzedam. Nowa Sól, 26-85.
________________________ BGX01296

W YNAJM Ę pokój z kuchnią. Zielona 
Góra, tel. 65-334, po 17.00.

COXQ1166
LO KAL do wynajęcia. Sprzedam wy­
posażenie sklepu masamiczego. Lubs­
ko, tel. 72-10-26.

BGX01194
M IE S Z K A M E  kwaterunkowe 2-po- 
kojowe 46m - zamienię na większe mi­
nimum 3-pokojowe z dopłatą. Zielona 
Góra, tel. 624-24.

BGX01202
MAŁŻEŃSTW  O przyjmę na mieszka­
nie, warunki dobre. Zawada 36a.

BGX01378
M-2-ZAGAN - sprzedam.Warszawa, 
tel. 45-09-45.

47P
ODSTĄPIĘ dzierżawę sklepu mięsne­
go z kompletnym wyposażeniem lub 
sprzedam wyposażenie. Ofęrty, Prasa- 
BGX-1301

BGX01301
PAWILON nadający się na każdą dzia­
łalność, piwnica, parter, Ip. - możli­
wość zamieszkania, łączna pow. 
310m - w atrakcyjnym miejscu Zielo­
nej Góry - sprzedam. Oferty Prasa - 
CGX1242.
__________________ CGX01242
Z A M IE N IĘ  3 pokoje na dwa oddziel­
ne lub jedno w Gubinie, drugie w Zie­
lonej Górze. Zielona Góra, Ptasia 
40/117.
_________________ CGX01286
DO wynajęcia lokal handlowy w Zie­
lonej Górze, tel. 658-47, po 19.00.
________________________ CGX01259
POSZUKUJEM Y mieszkań, lokali do 
wynajęcia. „A L F A D O M ”, al. Niepod­
ległości 36
________________  CGX00677
WDOW A lat 59 przyjmie na wspólne 
mieszkanie w zamian za opiekę sa­
motną panią. Zielona Góra, Zawadz­
kiego „Zośki” 36/22.
______________________  CGX01265
W YNAJM Ę mieszkanie. Nowa Sól tel.
27-84 w godz. 11.00 - 14.00.
_____________________________194NS
„ALFADOM” - N IE R U C H O M O Ś C I
- S P R ZE D A Ż, W Y N A JE M , W Y C E ­
N Y . Zielona Góra, al. Niepodległości
36, tel. 706-45.

CGX00121

lekarskie
GABINET USG, G IN E K O L O G IC Z­
N Y , usg piersi. Zieiona Góra, Podgór­
na 50 (WSInż.) tel. 29-997, 4831 wew. 
304.

BGX01358
IRYDOLOG HOM EOPATA- rejest­
racja telefoniczna 677-30 Zielona Gó­
ra wL czw. p t 10.00- 17.00.

BGX01247
NODOLORKOT-PORADNIA PR ZE­
C IW B Ó L O W A  Elektroznieczulenie, 
farmakoterapia, blokady. Zielona Gó­
ra, 601-16  W IZ Y T Y .

___________ BGX01170
USG „SONUS” Gorzów, ul. Dworco­
wa 4 - jamy brzusznej, sutków, przez- 
ciemiączkowe niemowląt, godz. 15.00 - 
1630, ginekologiczne i ciąży 1630 - 
1&00.

402GG
M E D IN  - M E D Y C Y N A  D A LE K IE - 
<50 W S C H O D U  - leczenie kamicy 
żółciowej, nerkowej (bezoperacyjne), 
.łysienia. Zapisy: Łódź 37-36-38. Ad­
res korespondencyjny Łódż-1, przeg­
ródka 1 (lekarze przyjmują także 
w Zielonej Górze).

BG001276
PEDIATRA - M A R IA  IW AN O W S­
K A  - W IZ Y T Y , 650-12.

BG006005
PEDIATRA JA N U S Z TY L E W IC Z , 
66-150 - wizyty.

CG005704
SPECJALISTA D E R M A TO LO G  - 
Bronisława Sandecka przyjmuje - po­
niedziałki, wtorki, czwartki - 15.00 - 
1600, Zielona Góra, Mieszka I 4, tel. 
710-36

BG005972
GASTROSKOPIA - badania przeły- 
ku,żołądka, dwunastnicy. Zielona Gó­
ra Wyspiańskiego 13, rejestracja -
9,00-14,00, tel. 46-91 wew 45 oraz na
miejscu.

BGX00409
M E D IK R O L - P R ZY C H O D N IA  
P R Y W A T N A  Szczekocińska 5 (od 
Botanicznej), tel. 55-06.

CGX00188
W YSPIAŃSKIEGO 13. USG, USG- 
serca. Rejestracja - 9.00-14.00 telefo­
niczna: 716-11, 46-91 do 6  wew. 36 i 
45, na miejscu pok. 101. 
_________________________BGX00909
PEDIATRA - Ireneusz Dąbek- wizyty 
codziennie- 7.00 - 19.00, tel. 650-98.

BGX00587
LARYNGOLOG - Witold Iciek - przyj­
muje: poniedziałki, środy, piątki,
15.00- 16.00. Zielona Góra, Wyspiań­
skiego 13.

BGX00800

V ITA  -tel. 59-62 -W IZ Y T Y  D O ­
M O W E  L E K A R Z Y  SPECJALIS­
TÓW  - EKG - PIELĘGNIARSTWO. 
MASAŻ.

BGX00852

POSZUKUJEM Y przedstawicieli do 
akwizycji Katalogu Firm „Branża Spo- 
żywczo-Rolna”. Pisać: „Plastic”, 62- 
510 Konin, ul. Poznańska 74.

AK000328
ZOSTAŃ naszym przedstawicielem te­
renowym - zarobisz m iliony! Nasz ad­
res: „IM PRESARIAT-A”, skrytka 95, 
Olsztyn-1.

51P
A M W A Y  - D Y S T R Y B U T O R  tej 
amerykańskiej firmy - dziękuje tym, 
którzy odpowiedzieli na ogłoszenie. 
Zapraszam nowych współpracowni­
ków. Wolsztyn, skrytka pocztowa 1.

_______________________ BGX01403
„REM -BUD” S.C. Abramowicz, 
ul.Kujawska 14,68-200 Żary, tel. 38-27 
(do godz. 15.00) zatrudni samodziel­
nego kosztorysanta z dobrą znajo­
mością obmiarowania. Wymagana 
duża operatywność.

AK000301
M EC HA N IK A  samochodowego - 
przyjmę. Możliwość zamieszkania. Ra­
cula, Głogowska 1.

CGX01239
JEŚLI pani jest młodą, operatywną o- 
sobą z umiejętnością maszynopisania 
i gotową do współpracy z nami na pół 
etatu, posiadającą prawo jazdy - pro­
simy o kontakt Oferty Prasa - 
CGX1255.

CGX01255
JÜNGER Unternehmer sucht kontakt 
zu deutsprechenden Polen. Schreiben 
Sie an: Jochen Fest Schlachthofstr. 
10, 0-7500 Cottbus, Deutschland.

CGX01305
ZATRUDNIĘ pracowników do pracy 
w hotelu. Wskazana znajomość języ­
ka zachodniego. Wiadomość: Stacja 
Benzynowa w Myszęcinie.

CGX01311

fra toym onla ln fr
OFERTY towarzyskie, matrymonialne
- „KSK”, skrytka 1016 Olsztyn-lO.

52P
POLAK w Niemczech 42x170x75 
z ośmioletnim synem, bez nałogów, 
pozna odpowiednią panią. Fotooferty 
Prasa- BGX-1191

BGX01191
OFIARUJ SOBIE S ZC ZĘ S C IE  Z A ­
M Ó W  FO TOKATALOGI.! „POLO­
N IA ” 68-206 M IR O S TO W IC E  B O X  
10.

55P
PAN lat 40 (Holender) pozna miłą 
i atrakcyjną panią (może być z dziec­
kiem) do lat 35. Oferty wysyłać pod 
adres: Hoogstraat 18, 5492 V W  S t O- 
edenrode- Holland. Podać foto +  te­
lefon +  dane personalne.

BGX01287
SZWED stanu wolnego, lat 36  za­
mieszkały w Polsce, ekonomicznie us­
tabilizowany, spontaniczny i wesoły - 
poszukuje kobiety dla zawarcia mał­
żeństwa. Dziecko nie jest przeszkodą. 
T\vój wiek 20 - 30 la t Odpowiedz po 
angielsku dołączając zdjęcie. Oferty 
Prasa - CGP1273.

CGP01273

„HALSZKA" Z A R Y  SKRYTKA 12 
KO JAR ZY M A Ł Ż E Ń S T W A  FO­
TO KATALO GI.

240PA
„LUCYNA” Z A R Y  6 B O X 2 KOJA­
R Z Y  M A Ł Ż E Ń S T W A  FO TO K A ­
TA LO G I !.

1P
„PATRYCJA” 68-103 ZA G A N  box 5 
K O JAR ZY S A M O TN YC H. FO TO­
KATALOGI.

1PA
„DAGMARA” Z A R Y  skr. 57 KOJA­
R Z Y  M A ŁŻE Ń S TW A  KRAJOWE, 
Z A G R A N IC Z N E . FOTOKATALO- 
GI.

____________________________1PB

M ONTUJĘ suchy tynk, boazerie 
drewniane i z tworzyw, podłogi oraz 
inne prace stolarskie. Zielona Góra, 
Sowia 19.

_______________BGX01305
PAWILON gastronomiczny - centrum 
(rozwidlenie Batorego i Dąbrowskie­
go) - wydziarżawię. Olej transforma­
torowy - nowy, wózki cukiemiczo - 
piekarnicze z blachami - sprzedam. 
Czerwieńsk, Jasna 12.

____________ COXQ1187
NAPRAWA junkersów. Zielona Góra, 
Dworcowa 17/1, tel. 674-05.

CGX00983
MALOW ANIE, tapetowanie.Zielona 
Góra, tel. 624-37.

BGX01343
KOŁDRY z pierza, wełny wykonuję, 
trzydniowe terminy. Zielona Góra, 
Czyżykowa 24.

BGX01344
ZALUZJE poziome, pionowe, tapicer- 
ka. Strzelce, tel. 12-126.

195GW
TRANSPORT- kraj - Europa 2,5 t  
Zielona Góra, tel. 67-555.

BGX01121
LITER Y samoprzylepne na zamówie­
nia wycinamy komputerowo. Zamiej­
scowym wysyłamy katalog, Gorzów - 
„Markus” ul. Marcinkowskiego 8 tel.
240-82.

209GW
MALOW ANIE, tapetowanie. Zieiona 
Góra, tel. 297-31.

BGX01352
GW ARANTUJEMY solidne przekaza­
nie do U SA  danych do amerykańskiej 
loterii wizowej na rok 1993/94. Kon­
takt: 64-200 Wolsztyn, skr. poczt 1 
„Loteria”.

_________BGX01404
BIURO rachunkowe, księgi przycho­
dów i rozchodów, rozliczenie roczne. 
Gorzów, Moniuszki 42A/2, czynne 
1600 - 20.00, teL 232-60.

459GG
H E M O R O ID Y  - cierpisz ?? - wylecz 
się sam 1! Wysyłam skuteczny zestaw 
ziół (0,6 kg) oraz sprawdzony sposób 
kuracji - Biuro „K A R O ” - 64-101 
Leszno 3 skr. 33.

39P
K O M IS  D e b l o w y  - Żielona Góra, 
Zachodnia 6L 

______________________ CGX01216
DĘBY, jesion, olchę kupuje „Wood- 
pol” Zielona Góra, Wyszyńskiego 
11/14 tel. 684-46

________ BGX01367
ARTYKUŁY E R O TY C ZN E - afrodyz­
jaki, wibratory, prezerwatywy, kasety 
video oferuje Salon Sprzedaży Wysył­
kowej, 65-182 Zielona Góra, U FT  5, 
skr. 27. Katalog firmowy gratis.

____________ BGX01226
MALOW ANIE, tapetowanie, szpach­
lowanie. Zielona Góra, tel. 299-10.

CGX01245
HURTOW NIA D A K A  - Zielona Gó­
ra, Reja 10, teL 226-36 oferuje na zimę 
i lato: skarpety, rajstopy, bieliznę, get­
ry, biustonosze, pieluchy.

BGX00347
C Y K L IN O W A N IE . Zielona Góra, 
604-92.

COX01272
UKŁADANIE glazury, roboty budow­
lane. Gorzów, Powstańców Wlkp. 5, 
tel. 74-147.

493GG
ANG IELSKI - kurs - marzec. Krosno 
Odrzańskie, wiadomość: Liceum - Mer- 
sha.

____________________CGX01314
DO wynajęcia pomieszczenia biurowe
- Zielona Góra ul. Dąbrowskiego 41b, 
tel. 59-58 i 224-83.

AK000372
NAPRAWA telewizorów (przestraja- 
nie). Zielona Góra, tel. 60865.

BGX01443
ZALUZJE Gorzów, tel. 238-13.

370GG
ZALUZJE. Gorzów, tel. 321-246

4699GG
PHU BORTNOW SKI - C Y K L IN O ­
W A N IE , zakładanie podłóg, zaopa­
trzenie w materiały. Zielona Góra, 
Morelowa 39/8, tel. 49-58.

CG005615
TRANSPORT - M A R O T T I - tel. 654- 
17.

AK000008
NAPRAWA pralek automatycznych. 
Zielona Góra, tel. 628-93.

BGX00681
KU PU J tylko u nas! Z ielonogór­
ska Centrala M ateriałów  Budowla­
nych, Hurtownia i Sklep, Zielona  
Góra, Zimna 1, Dom  Handlowy, 
Jadwigi 1, M ałom ice, Hurtownia  
i Sklep, Małynicza 5, Nowa Sól, 
Sklep, M łynarska 3, Żary  Sklep, 
Żagańska 2/4.

CGX00470
LOMBARD - K O R ZY S TN E  PO­
ŻY C ZK I. Kupiecka 17 Zielona Góra, 
tel. 722-41.

BGX00097
DO wydziarżawienia gastronomia 
(pozwolenie na alkohol). Sprzedam 
sprzęt spawalniczy, tel. 29696

CGX00911
DYSKOTEKOW Y sprzęt - sprzedaż, 
wypożyczanie. O BSŁUG A uroczys­
tości okolicznościowych efektami 
świetlnymi (wesela, studniówki itp.) 
„GaMa-Pol” tel. 720-08. Zielona Góra 
ul. Lubuska.

BGX00702

TŁU M A C Z przysięgły j. niemieckie­
go. Zielona Góra, Zyty 17a, tel. 49-37.
_______________  CGX00946
TRANSPORT dostawczy, osobowy, 
NAPIERA LSK I - tel. 721-55.

CGX00809
NAPRAWA TELEW IZOROW  - M A G ­
N ETO W ID Ó W  - PRZESTRAJANIE. 
tel. 30-76

BGX01007

KOMPLEKSOW E odnawianie 
mieszkań, budynków, pałacyków. 
Budor - Gorzów, tel. 325-060 (od 
poniedziałku).

380GG

ZALUZJE 75.000/m kw. - alumi­
nium 115.000/m kw.- kolor (ceny I 
hurtowe). Możliwość odbioru [ 
w Rawiczu, Nowej Soli, Gorzowie 
Wlkp. Kalisz, Wyspiańskiego 24, 
tel. 706-0Ł

456GG

RUSZNIKARNIA. Zielona Góra, 
Strzelecka 22, tel. 77-699. 
______ ___________ BGX00822

z e  o r e i “
E  D H LE  L S T A

POLAND
Znana w Europie szwajcarsko - 
austriacka firma zajmująca się 
sprzedażą ekskluzywnych wyro­
bów

P O S Z U K U J E
W S P Ó Ł P R A C O W N I K Ó W

ZEPTER proponuje:
* WYSOKIE ZAROBKI
* NAJDOSKONALSZY 

SYSTEM SPRZEDAŻY
* IDEALNE WARUNKI 

PRACY I ZATRUDNIENIA
Z E P T E R  Z A T R U D N I  

T Y L K O  N A J L E P S Z Y C H :  
wykształconych, energicznych, 
ambitnych, pragnących zarobić 
wg europejskich standardów. 
Preferowane osoby posiadające 
samochód i telefon.

O c z e k u je m y  P a ń s tw a  
1 6 .0 2 .1993r. o  g o d z . 1 7 .0 0 . 

Z ie lo n a  G ó r a , Centrum  B izn e ­
su , ul. B o h . W esterplatte 23, 

lip. sala nr 32.
G o r z ó w  W lk p . - Hotel „M ie s z­

k o ” - sala bankietow a. 
B iu r o  Z E P T E R  Z ie lo n a  G ó r a , 

ul. K o żu c h o w sk a  15 a , p o k. 
4 1 8 , tel. 7 1-5 5 5  

G o r z ó w , 
ul. W e łn ia n y R y n e k  18, p o k. 
70 5 , tel. 2 7 -3 6 1 w e w . 2 4 1 .

BGX01050

ANTENY SATEUTARNE 
raty - montaż

* Zielona Góra,
ul. Chmielna 20, tel. 701-17
* Gubin,
Ratusz, Studio Computer

* Nowogród, ul. Wolności 5
* Lubsko, ul. Staffa 7
* Żagań, ul. Konopnickiej
* Kożuchów, Eurodom, Rynek 7

CGX00647

CAŁODOBOWA AGENCJA 
TOWARZYSKA

99WENUS’
zapewnia towarzystwo 

miłych Pań 
ZADZWOŃ 

Kostrzyn tel. 28-21
Zapewniamy dyskrecję 
Zatrudnimy Panie (18-30 lat)

5 IG  w

NAJTANIEJ 
KOMPUTERY 
COMMODORE

od C-64 
dc AMIGI 600

S p rz e d a ż  r a t a ln a  
S N  K o m p u t e r  | 
Z i e lo n a  G ó ra .  [ 

u l .  D r z e w n a  4 ! 
te l .  7 0 5 - 4 7

¡ C z y n n e  l O  -  I 8 |  
s o b o t y  lO  -14  1

EUGENII BACHAN, 
TERESIE RALUSZAK, 
LESZKOWI JOĆKO

oraz 
wszystkim ludziom 
o czułych sercach 
z kręgu „Gobexu”, 
którzy stworzyli dla 

mnie Małą Orkiestrę 
Wielkiej Pomocy 

trwającą 
od lipca 1992 r. 

po dzień dzisiejszy
serdecznie
dziękuję

BożenaSmarzyńska.
468GG

< r
L e v i s

r
©

Levi Strauss Poland Ltd., filia Levi Strauss & Co. 
z San Francisco, organizuje w Polsce 

sieć ekskluzywnych sklepów firmowych 
(Levi’s Original Stores), które oferować będą 

szeroki wybór oryginalnych wyrobów 
tej renomowanej firmy.

Do naszego nowego sklepu 
w ZIELONEJ GÓRZE

zatrudnimy następujących pracowników 
(wiek 19-25 lat, 

pożądana znajomość zachodniego języka obcego)
- KIEROWNIK SKLEPU: poszukujemy energicznej

osoby wykazującej zdolności organizacyjne, 
punktualność, sumienność oraz zdolności 
w kierowaniu zespołem osób

- ZASTĘPCA KIEROWNIKA SKLEPU: poszukujemy
osoby, która pragnęłaby wykazać się swoim 
zmysłem organizacji i zarządzania, inicjatywą 
i umiejętnością kierowania zespołem ludzi

- KASJER: zatrudnimy osobę, która wykazuje:
- łatwość obchodzenia się z cyframi
- dokładność w prowadzeniu rozliczeń

i dokonywaniu sprawozdań kasowych
- EKSPEDIENCI: poszukujemy młodych ludzi

chcących pracować dla jednej z największych 
firm międzynarodowych, tym samym rozpoczy­
nając karierę w świecie mody blue jeans, miłych, 
sympatycznych, umiejących pracować z klientem

Firma Levi Strauss oferuje doskonałe warunki płacowe 
oraz pracę w zachodnim stylu zarządzania.

Osoby pragnące pracować dla słynnej firmy Lew Strauss proszone są 
o nadesłanie swoich ofert wraz z życiorysem do dnia 20.02.1993 na adres: 

Retail Personnel Officer Original Levi’s Store 
ul. Mielżyńskiego 23 61-725 Poznań.

Firma
Export-Import

poszukuje 
producentów tarcicy, 

parkietu, boazerii 
europaiet, 

koszy wiklinowych 
na eksport.

Euro - Cord 
Poznań, Fredry 7 .

_________________A0000329

i  NOWOCZESNE ZESTAWY! I do odbioru telewizji!  SATEUTUNEJ §
vi SBBkí ofsnij* Ą 
I F ff  PHU MAWlfi

i* DETAL I HURTi

Agencja
Towarzyska

CLAUDIA
zapewnia towarzystwo 

miłych PAŃ.

Zadzwoń
Gorzów tel. 322-038 

Zieiona Góra 
tel. 68-772.

359GG

f i  Sklep „QALUS" w Lubsku $ 
I  uL M. Kopemka 20 § 
I  tił.72-04-23 I 72-16-61 |

—■y V iJ >o— ait
" «*4

n rHURTOWNIA
„ U L T E X ”

Zielona Góra, 
ul. Drzewna 288 , tel 65691 
informuje o nowej dostawie 

towaru tureckiego. 
Zapraszamy 

w godz. 9.00 - 17.00 
sobota 9.00 - 14.00.

BGX01318

A U T O  
S E R W I S
ŚWIEBODZIN
¿whraawtUego 82 
t « I . /f ■ x 240-38

AUT >WANY DEALER

SAMOCHODY
CZĘŚCI

DIAGNOSTYKA
K O M P U T E R O W A

NAPRAWY
BLACHARSKO-LAKIERNICZE

CAŁODOBOWA ’ 
AGENCJA TOWARZYSKA

„ IM P U L S ”
zapewni towarzystwo 

miłych pań. 
Zielona Góra 

- zmiana telefonu - 
65-188.

CGX00851

ANTENY SATELITARNE

SPRZĘT RTV 
mnfe- d e t a l  

HURT
Z ie lo n a  G ó r a , 
u l. C tio p in a  2 6 A , 
tal. 661-61
dojazd od PKP z» b«r#m .Jurysta" w prawo
po 17 00 LISI« 51/43, 
tel. <604-6« 03X987

CAŁODOBOWA 
AGENCJA TOWARZYSKA

JJF IN E Z J A ’
zapewnia towarzystwo 

miłych pań. 
Zielona Góra, 

tel. 689-18. 
Zatrudnimy panie.

CGX00867

N A S IO N A  
WARZYW

I KWIATÓW
Sprzedaż hurtowa

i detaliczna.
Wichów 63 - od 15.00. 

tel. Żagań 13-79.
CGX01248

ANTENY SATELITARNI
4 i« / n o v in  modal* 4a

*  PACE PSR 900*
* UN MISAT* AMSTRAD 319, 32$
*  ECHOSTAR I wltlo Innych
*  zestawy wtefosatalttarne

zapraszamy w godz. »>16
Gorzów, ul. Dworcowa 11

I  HURTDETAl MOIITAŻ-SaWB J

Panu

LEONOWI 
MATERNIE

wyrazy szczerego współczu­
cia z powodu śmierci

Matki
składa dyrekcja, kierownict­
wo, współpracownicy Inter­
natu Zespołu Szkół Samo­
chodowych w Zielonej Górze. 
CGX01325
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RADA PRACOWNICZA DOLNOŚLĄSKICH 
ZAKŁADÓW METALURGICZNYCH 

„DOZAMET” w  Nowej S o li
ogłasza KONKURS 

na stanowisko DYREKTORA
Dolnośląskich Zakładów Metalurgicznych „Dozamet” 

67-100  Nowa Sólf ul. Piłsudskiego 40 
Kandydaci winni spełniać następujące warunki:
* wykształcenie wyższe
* wymagany 5-letni staż pracy, na stanowisku kierowniczym
* dobry stan zdrowia potwierdzony zaświadczeniem lekarskim
* znajomość języków obcych

Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać następu­
jące dokumenty:
* zgłoszenie do konkursu
* kwestionariusz osobowy z fotografią
* życiorys
* odpisy dokumentów stwierdzających posiadane wykształcenie
* opinie z ostatnich 5 lat pracy
* wstępną koncepcję kierowania przedsiębiorstwem
* zaświadczenie lekarskie o aktualnym stanie zdrowia.
Oferty z załączonymi dokumentami należy kierować na adres Rady Pracowniczej 
Dolnośląskich Zakładów Metalurgicznych „Dozamet” w Nowej Soli z dopiskiem 
„Konkurs” w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia w prasie.
O terminie przeprowadzenia konkursu kandydaci zostaną powiadomieni indywidu­
alnie. Informacje o stanie przedsiębiorstwa w zakresie niezbędnym do opracowania 
wstępnej koncepcji kierowania przedsiębiorstwem kandydaci będą mogli uzyskać 
w Dziale Ekonomicznym.

AK000263

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY METALURGICZNE 
„DOZAMET”

67-100  Nowa Sól ul. J. Piłsudskiego 40

og łasza ją
I PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż lub dzierżawę w całości lub części:

1. Zakład Budowy Kotłów w Łęknicy - województwo zielonogórskie. Zakład zloka­
lizowany jest 3 km od granicy polsko-niemieckiej. Posiada własną bocznicę kole­
jową, kotłownię c.o., samodzielną infrastrukturę energetyczną. Teren zakładu -13 ,3  
ha, pow. zabudowy - 10.032 m kw., pow. produkcyjna - 4.759 m kw., pow. maga­
zynowa - 2.150 m kw., kubatura -135.911 m3. Zakład posiada również dwa budynki 
na terenie miasta. W przypadku sprzedaży CENA WYWOŁAWCZA - 85 mld zł. 
W przypadku dzierżawy CENA WYWOŁAWCZA - 800 min zł miesięcznie. Przedsię­
biorstwo rozpatrywać będzie w pierwszej kolejności oferty na sprzedaż ww. obiektu.
2. Zakładowy Dom Kultury położony jest przy ul. J. Piłsudskiego 49 w Nowej Soli 
oznaczony Sumerem działki 101/2 o pow. 3911 m kw. Powierzchnia zabudowy - 
1783,69 m kw., powierzchnia użytkowa - 1852,4 m kw. W przypadku sprzedaży 
CENA WYWOŁAWCZA - 4,4 mld zł. W przypadku dzierżawy CENA WYWOŁAWCZA
- 50 tys. zł/m kw. miesięcznie.

II PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
na oddanie w poddzlerżawę

Ośrodka Wczasów Wypoczynkowych w Lubiatowie - województwo zielonogórkie. 
Ośrodek zlokalizowany jest przed wsią Lubiatów, 8 km od Sławy Śląskiej, w lesie 
nad jeziorem. Ośrodek posiada dwa budynki 2-kondygnacyjne, kotłownię, stołów­
kę, kuchnię i magazyn. Powierzchnia ośrodka - 46300 m kw., powierzchnia zabu­
dowy - 2591,9 m kw., powierzchnia użytkowa -1859,7 m kw. CENA WYWOŁAWCZA
- 30 min zł miesięcznie.

III. PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

Stołówki Zakładowej położonej przy ul. J. Piłsudskiego w Nowej Soli . Obiekt 
oddany do użytku w 1988 roku. Nr działki 109/2. Powierzchnia zabudowy - 1.314 
m kw., kubatura - 14.539 m3. Obiekt posiada trzy kondygnacje o powierzchniach: 
piwnice - 905 m kw., parter - 571 m kw., I piętro -1147  m kw., razem - 2623 m kw. 
powierzchni użytkowej. CENA WYWOŁAWCZA - 8,5 mld zł.

IV. PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY
na dzierżawę:

1. Teren o pow. 10 m kw., położony przy ul. Wesołej w Nowej Soli. CENA WYWO­
ŁAWCZA - 30 tys.zł/m kw. miesięcznie.
2. Warsztaty Szkolne położone w Nowej Soli przy ul. J.Piłsudskiego oznaczone 
numerem działki 113/1 o pow. 13.506 m kw. Powierzchnia użytkowa - 2.570 m kw. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wyrażenie zgody na prowadzenie prak­
tycznej nauki zawodu. CENA WYWOŁAWCZA - 60 min zł miesięcznie.
Przetarg odbędzie się 9.03.93 r. o godz. 12.00. w siedzibie przedsię­
biorstwa - sala KTiR-u.
Oferty należy przesyłać na adres przedsiębiorstwa w terminie 14 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie 
przedsiębiorstwa najpóźniej na godzinę przed przetargiem. Wadium 
oferenta, którego oferta zostanie przyjęta, zaliczone będzie na poczet 
ceny, pozostałym zaś uczestnikom zostanie zwrócone. Wadium prze­
pada na rzecz przedsiębiorstwa w przypadku uchylenia się od zawar­
cia umowy. W sytuacji zaoferowania tej samej ceny przez kilku 
oferentów, przedsiębiorstwu przysługuje prawo swobodnego wyboru 
ofert. Przetarg może zostać unieważniony bez podania przyczyn. 
Szczegółowych Informacji udziela Dział Przekształceń Własnościo­
wych, tel. 72-01 wew. 228.

A K 0 0 0 3 3 1

HURTOWNIA PATRONACKA
Zwartex - Zduńska Wola

poleca po cenach fabrycznych
* ręczniki frotte
* koce ar os a
* płaszcze kąpielowe
* koce dziecięce
* prześcieradła frotte
ponadto polecamy:
pościel, piżamy, pieluszki, ścierki kuchenne.
Gorzów Wlkp. ul. Mickiewicza 7, Zielona Góra ul. Kręta 5

425GG

Z a k ł a d  P r z e m y s ł u  

O w o c o w o - W a r z y w n e g o  

■ P i ń c z ó w "  

“ A g r o s "  S p ó ł k a  z  o . o .  

u l .  P r z e m y s ł o w a  6  

2 8 * 4 0 0  P i ń c z ó w  

oferuje:
do sprzedaży w nieograniczonych Ilościach soki
I napoje w opakowaniach kartonowych o 
pojemności 11 l 0,21 o nazwie "FORTUNA".

' Soki i napoje są produktami naturalnymi 
bez środków konserwujących o rewelacyjnych 
wartościach odżywczych I smakowych.

Ponadto oferujemy: 
napoje gazowane o nazwie "Kaskada" w 

butelkach szklanych 1 litr.
woda gazowana "SIEDEM ŹRÓDEŁ 

PIŃCZOWSKICH" w butelkach szklanych 1 litr 
już od 1.700 zł
- przetwory owocowo-warzywne

Harmonogram dostaw oraz ceny do 
uzgodnienia z działem zbytu.
Dostawa na koszt producenta.

<2
Telefony: Pińczów (0-495) 731-83, 728-53^  
Tel. /fax: Kielce (0-41) 422-30 ^

Komornik Sądu Rejonowego rewiru 
I-go w Gorzowie Wlkp. 

ul. Dzieci Wrzesińskich 5
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

25 lutego 1993 roku o godż. 10.00 odbędzie się 
w Gorzowie, przy ul. Fornalskiej 3, 

w lokalu „Bistro > Zappa”
I licytacja ruchomości

należących do Artura Konaszewicza, składających się 
z urządzeń kuchni i wyposażenia baru, wyposażenia 
sali (stoły +  krzesła), urządzeń dyskotekowych oraz 
sprzętu RTV i audio-video.
Cena wywoławcza wynosi 3/4 sumy oszacowania ruchomości 
wymienionych w protokole zajęcia 
Bliższe informacje można uzyskać w biurze komornika 
rewiru I-go.

321GW

„ M U R B E T ”

Leszno tel. (065) 20-26-37 
ul. Niepodległości 32

ZATRUDNI
* operatywnego i doświadczonego handlowca 

do prowadzenia hurtowni w Głogowie
UWAGA!
* poszukujemy lokalu na działalność handlową i magazynową

0 pow. min. 150 m kw. w Głogowie z ogrzewanie
1 telefonem

ZAPRASZAMY
do naszej Hurtowni Głogów, al. Wolności 56 tel. (070) 33-30-04 
oferujemy:
FARBY - LAKIERU - KLEJE - IMPREGNATY gips, papiery 
ścierne itp.

AK000361

HURTOWNIE STALI
„WECHTA”
Z A P R A S Z A J Ą :

* Zielonogórska Hurtownia Wyrobów Hutniczych 
„WECHTA” Zielona Góra, ul. Zimna 8,
tel/fax 708-26 lub 710-41 do 49 wew. 332

* Poznańska Hurtownia Wyrobów Hutniczych 
„WECHTA” Poznań, ul. Grunwaldzka 413, 
tel/fax 677-321

OFERUJEMY WYROBY HUTNICZE 
W CENACH HUT:
- pręty żebrowane i gładkie
- dwuteowniki i ceowniki, kątowniki
- rury czarne i ocynkowane
- rury b/sz gazowe
- blachy zimno- i gorącowalcowane
- blachy ryflowane - profile zamknięte
- blachy pokryciowe

Przy zakupach na cele Inwestycyjne 
udzielamy 32  % ulgi w cenie.

CGX00202

Koledze

RYSZARDOWI KOWALEWSKIEMU
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Ojca
składąją

koleżanki i koledzy 
z pracy.

CGX01309

CGX01290

Koledze

EDMUNDOWI SAMULOWI
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Matki
składąją

koleżanki i koledzy z P.W. „GAMA” 
w Zielonej Górze.

Kol.

ALICJI RUTKOWSKIEJ
wyrazy współczucia z powodu śmierci

Ojca
składąją

CGX01302

współpracownicy 
z Czerwieńska.

SKUPUJĘ CZĘŚCI DO SAMOCHODÓW 
JELCZ - KAMAZ - STAR.

Kupię Jelcza - Stara - Kamaza z przyczepą 
lub naczepą łącznie od 20 - 30 ton.

Oferty pisemne lub telefoniczne 
Stanisław Raniś Karplcko - Wolsztyn, 

ul. Wczasowa 4 7 , tel. 20-31 .
B G X 0 1 3 0 4

CENY UBIEGŁOROCZNE! 
ANTENY SATELITARNE

B £ I ! H
*  s p rze d a ż
* montaż
*  raty

bez pośrednictwa banku
OD 1 MARCA SPRZE­

DAŻ HURTOWA
Nowa Sól,

ul. św. Barbary 14, 
tel. 31-49 

Głogów, ul. Świerczews­
kiego 28, tel. 34-28-44 

___________________ CGX01081

WIELOBRANŻOWY 
ZAKŁAD USŁUGOWY 

Zielona Góra, tel. 28-221 
czynny do 20.00 

oferuje usługi w zakresie:
*  projektowanie i nadzór budowlany
*  roboty budowlano - montażowe I instalacyjne
* roboty ślusarsko - kowalskie
*  realizacja „pod klucz” domów jednorodzinnych 

w różnych technologiach

POSIADAMY TERENY BUDOWLANE
pod zabudowę wolnostojącą i bliźniaczą 

w Zielonej Górze i okolicach.
KORZYSTAJĄC Z NASZYCH USŁUG 
UZYSKUJESZ ULGĘ PODATKOWĄ

1360

spółka z o.o.
OFERTA PRACY

Firma „SIRATO” spółka z 0 .0 .
Lubsko, ul. Transportowa 2 jest holenderskim producentem 
mebli wypoczynkowych. Nasze meble są najwyższej jakości 
na niemieckim rynku meblowym i zostają wprowadzane do 
najlepszych holenderskich, niemieckich, austriackich 
i szwajcarskich domów meblowych. Nasza firma w Polsce 
(Lubsko) poszukuje pilnie (w jak najkrótszym terminie) 
dwóch nowych współpracowników (współpracowniczki), 
których zadaniem będzie:
* pomoc dyrekcji w zarządzaniu firmą
* współpraca z Urzędem Celnym, tj. sporządzanie dokumen­
tów dotyczących importu i eksportu. Kandydaci powinni po­
siadać wykształcenie wyższe (minimum średnie techniczne). 
Powinni również wykazać się dobrą znajomością języka nie­
mieckiego, operatywnością, a także umiejętnością nawiązy­
wania kontaktów z innymi ludźmi.
Zainteresowanych ofertą prosimy o kontakt listowny 
z dyrekcją spółki.
Oferta powinna zawierać:
* życiorys
* świadectwa pracy wraz z opisem przebiegu 

pracy zawodowej
* opinię z poprzedniego zakładu pracy.

DYREKTOR SPÓŁKI „SIRATO” 
__________________________________________________________ BGX01216

„ M H "
ANTENY SATELITARNE

SPRZĘT RTV
llinfc' DETAL 

HURT
Zielone Góra,
Ul. Chopin» 26A, 
t*l.66t-31
do|nd od PKP aba«n „Tlrrata." ar prań.
S  17.00 L i l i f  5 1 / 0 ,

. 604-6« 03X267
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USA - B. JUGOSŁAWIA. Mimo przedwyborczych deklaracji Clintona, Stany 
■¿jednoczone nie zaangażują się militarnie na terenach b. Jugosławii. Głównie 
chodzi tu o Bośnię i Hercegowinę, gdzie trwają walki między Muzułmanami 
a Serbami. O wycofaniu się USA z zamiaru zbrojnego zaangażowania świadczy 
sześciopunktowy plan pokojowy dla Bośni przedstawiony przez sekretarza sta- 
nu USA, Wairena Christophera. Mówi się w nim, że USA włączą się w ne­
gocjacje pokojowe, zaostrzą sankcje ekonomiczne wobec Serbii, przyłączą się 
o działających na terenie Bośni międzynarodowych sił pokojowych. Stany 

¿jednoczone zadeklarowały wolę „dyplomatycznego przywództwa” w roz­
wiązywaniu konfliktu na Bałkanach.

ROSJA. Trwa „wojna na górze” między prezydentem Borysem Jelcynem 
3 PJ?kewodnicz*cym rosyjskiego parlamentu Rusłanem Chasbułatowem.

Obaj adwersarze przeprowadzili rozmowy, których głównym celem jest u- 
niknięcie referendum, które mogłoby spowodować niekontrolowany wybuch 
społecznego niezadowolenia. Mediatorem w sporze między prezydentem 
a Radą Najwyższą jest przewodniczący Trybunału Konstytucyjnego Walerij 
Zorkin. Według opinii Zorkina prezydent Jelcyn jest skłonny zaakceptować 
ormułę „porozumienia konstytucyjnego” ale zastrzega sobie możliwość od­

wołania do opinii wyborców (czyli referendum) jeśli porozumienia nie uda się 
wypracować. Najbliższe tygodnie zadecydują czym zakończy się spór kompe­
tencyjny. i

NIEMCY. Nowa ustawa o prawie do azylu nadal jest przedmiotem sporu 
Między rządową koalicją a SPD. Według ostatnich doniesień, kompromis azy- 
lowy nje zostanie zawarty wcześniej niż po Świętach Wielkanocnych. Te 
opóźnienia są spowodowane przesunięciem pierwszego czytania projektu usta­
wy azylowej na 4 marca. Jednocześnie członkowie SPD coraz wyraźniej uza­
leżniają swoją akceptację dla nowej ustawy od wcześniejszego zawarcia przez 
boński rząd porozumień z Warszawą i Pragą. SPD podpisała się pod oświad­
czeniem premiera Saksonii, który przebywał w Warszawie i oświadczył, że 
z rokowań polsko-niemieckich należy wykluczyć około 50 tys. uchodźców, 
którzy już przebywają w Niemczech. Te „stare przypadki” rząd boński chce 
odesłać do Polski, jako, że do Niemiec przybyli z Polski.

NOWY YORK. Z Hanoweru do Nowego Yorku porwał samolot Lufthansy 
osobnik, który początkowo był identyfikowany jako Bośniak, ale po wylądo­
waniu samolotu w Nowym Yorku okazało się, że jest Somalijczykiem. (infor­
macja na str. 2)

IRAN. 132 osoby zginęły w katastrofie irańskiego samolotu Tu-134. Samolot 
zderzył się z samolotem wojskowym Suchoj-22.

* * *
* Obrady Sejmu zdominowały problemy gospodarcze. Izba uchwaliła pop­

rawki do podatku od osób fizycznych, prawnych oraz podatek obrotowy. 
Głównym jednak punktem obrad jest uchwalenie ustawy budżetowej na 1993 
rok. (Informacja na str. 1 i 2 ). Przed posiedzeniem Sejmu prezydent Lech 
Wałęsa zapowiedział, że w razie nie przegłosowania przez Izbę ustawy budże­
towej, zgodnie z posiadanymi uprawnieniami konstytucyjnymi, rozwiąże Sejm.

* Lech Wałęsa, który pod wpływem opinii Rady ds. kultury nie zaakceptował 
Zbigniewa Klajnerta na stanowisko ministra kultury zgodził się na Jerzego 
Górala również członka ZChN.

* Sejm nie odrzucił weta prezydenta w sprawie ustawy o tzw. emeryturach 
dla mundurowych. Sejm podejmie prace nad ustawą od nowa.

* W Zakopanem odbywa się XVI Uniwersjada Zimowa. Pierwszy medal dla 
Polski zdobył Bartłomiej Gąsienica-Sieczka. W konkursie na średniej skoczni 
zajął drugie miejsce.

* W Warszawie zmarł w wieku 44 lat dziennikarz i publicysta Jan Walc. 
'V latach 70-tych był działaczem KOR-u. Jako pierwszy dziennikarz podpisy­
wał się własnym nazwiskiem pod publikacjami w prasie podziemnej. Ostatnio 
bvł publicystą w „Życiu Warszawy".

Od 15 do 19 lutego 1993 r.
PONIEDZIAŁEK 

dla Zielonej Góry i Czerwieńska:
17.50 Program dnia; 17.55 Sportowy 

Magazyn Informacyjny; 18.05 POL- 
MOZBYT "93; 18.10 Sport - II liga ko­
szykówki kobiet; 18.50 BB News 
przedstawia ...; 19.00 - 20.00 Przerwa;
20.00 „Scenariusz śmierci” - horror 
Prod. USA

WTOREK 
dla Zielonej Góry:

18.00 Program dnia; 18.05 JUŻ 
(magazyn młodzieżowy); 19.00 - 20.00 
Przerwa; 20.00 Vivid (magazyn mu­
zyczny); 20.30 Koncert dla każdego.

ŚRODA 
dla Zielonej Góry i Czerwieńska:
17.50 Program dnia; 17.55 Urząd 

Miejski - co, gdzie, z kim? ; 18.05 „O- 
powieści Zielonego Lasu” - film ani­
mowany; 18.30 Przegląd kulturalny;

1R50 BB News przedstawia...; 19.00 -
20.00 Przerwa; 20.00 „Chudy i inni” - 
film fab. prod. polskiej.

CZWARTEK 
dla Zielonej Góry:

18.00 Program dnia; 18.05 Obserwa­
tor (magazyn publicystyczny); 18^5 
Felieton sportowy red. Romana Siudy;
18.40 Goście Studia Sport; 19.00 -
20.00 Przerwa; 2000 Trans World 
Sport (magazyn sportowy); 20.55 Eu- 
rotourism.

PIĄTEK 
dla Zielonej Góry i Czerwieńska:
18.00 Program dnia; 18.05 „Opo­

wieści Zielonego Lasu” - film animo­
wany; 1830 „Black Friday” (magazyn 
muzyki metalowej); 19.00 - 20.00 Spe- 
edway - to i owo; 20.00 „Miejsce zda­
rzeń: Europa” - film dok.; 20.30 „Hotel 
dla nowożeńców” - horror prod. USA 
(od 18 lat).

LLii-L; LLlltlV -X 
*  r^rtL^ULL^UW  U;

KOSZYKOWKA
* W ostatnim spotkaniu grupowym

o mistrzostwo II ligi koszykarki Ale- 
xan-AZS Zielona Góra zmierzą się z 
..piątką” Unii Wałbrzych. Początek so­
botniego pojedynku godz. 16.00, sala 
Novity-10 przy ul. Wyspiańskiego.

* W lidze młodziczek Sprotavia 
Szprotawa grać będzie z Odrą 
Wrocław (sobota, godz. 12.00). nato­
miast w niedzielę o godz. 12.00 ka- 
detki Sprotavii zmierzą się z Pogonią 
Wschowa. Oba mecze rozegrane zos­
taną w sali OSiR-u.

PIŁKA NOŻNA
* W sobotę o godz. 12.00 na stadio­

nie miejskim w Gubinie odbędzie się 
sparringowy mecz pomiędzy Cariną i 
Lechią-Polmozbyt Żielona Góra.

* W niedzielę o godz. 14.00 na bo­
iskach delegatury żarskiej rozegrane 
zostaną kolejne mecze „Pucharu Zi­
my”. Grają: Beskid Boinów - Czarni 
Jelenin, Zorza Kadłubia - Iskra Mało­
mice, Tupliczanka Tuplice - Motor 
Koło, Nysa Przewóz - MLKS Łęknica, 
Nysa Brody - Błękitni Piotrów.

SIATKÓWKA
* W sobotę w meczu klasy MW ko­

biet Zawisza Iexaco II Sulechów podej­
mie Victorię Nowa Sól. Początek 
meczów w hali LO o godz. 10.00 i
14.00. Natomiast pierwszy zespół Zawi­
szy Texaco występujący w klasie MR 
podejmuje Lubiniankę Lubin. Początek 
sobotnich spotkań o godz 11.30 i 15.30.

* W klasie A mężczyzn w sobotnich 
meczach (godz. 17.00) grają: TKKF 
Gentelmen Szprotawa - Zryw II Zielona 
Góra, Budowlani Gozdnica - Carina 111 
Gubin, Zryw I - Syrena Zbąszynek.

BRYDŻ
W niedzielę w Zielonej Górze 

odbędzie się wojewódzki finał mist­
rzostw Polski par. Początek godz.
10.00 (w budynku dydaktycznym 
WSI - Klub ..U Szefa” obok sali spor­
towej ul. Podgórna 50).

TENIS STOŁOWY7
* W niedzielę w Drzonkowie 

(początek godz. 9.30) w hali sporto­
wej COS-u odbędą się drużynowe 
mistrzostwa województwa młodzików, 
kadetów i juniorów.

* W sobotę i niedzielę (początek 
godz. 10.00) w sali SP-10 w Zielonej 
Górze przy ul. Zamenhofa odbędzie 
się pierwszy turniej z cyklu Grand 
Prix dla niestowarzyszonycb w czte­
rech kategoriach wiekowych: mło­
dzików (15 lat), juniorów (16-19), 
seniorów (20-40) i oldboyów (po­
wyżej 40 lat). A.F. /P.S./, Flig.

„Nieś muzyko 
słowa mądre”

Po raz kolejny Biuro Kultury i Sztu­
ki „Alma-Art” w Zielonej Górze i stu­
dencki klub „U Jana” zapraszają na 
koncert z cyklu „Nieś muzyko słowa 
mądre”.

Tym razem, w poniedziałek, 15 bm.
o godz. 19.00 w Auli WSI wystąpi kra­
kowska grupa muzyczna „Pod Budą”. 
Imprezę tradycyjnie poprowadzi red. 
Czesław Markiewicz. (hak)

"¡TV P r a g a .
SOBOTA, 13.02. 

PROGRAM 1:8.30 W. Disney przed­
stawia; 9.55 Kot Wawrzyniec i jego 
przyjaciele; 10.15 Jak powstał świat;
11.10 Serial telewiz.; 1200 Film polski;
13.20 Z historii kina czeskiego; 16.05 
Komedia muz. prod. rumuńskiej; 17.25 
„Ostatni raj” - ser.; 18.10 „Detektyw 
w sutannie” - ser.; 19.10 Wieczorynka;
19.30 Dziennik; 20.15 Film USA; 22.10 
Czamy zegarek; 2240 Koncert; 0.25 
„Wyjątkowe małżeństwo” - ser. franc.;
1.35 Anegdoty żydowskie.

PROGRAM IŁ 8.45 Auto-Moto-Rewia;

he; 13.40 „Skiboby" - film dok; 14.00 
„Hokej” Szwecja - Republika Czeska; 14.50 
Puchar w kięgjach; 16.45 Koszykówka 
NBA 1800 Wieczorynka; 18.10 Recepta 
nie tylko na niedzielę; 19.20 Studio repor­
taży, 20.05 Program rozr.; 21.10 Abecadło 
od A do Zet; 2200 Aktualności; 2235 
Sport 2250 Ś̂mierć młodej dziewczyny” - 
film bym.; 025 Film hiszp.

NIEDZIELA, 14.02. 
PROGRAM 1: 8.00 Studio Rosa;

10.00 W obiektywie; 11.00 Serial his- 
tor.; 1210 Recepta nie tylko na nie­
dzielę; 13.50 Bajka dla dzieci; 15.40 
Echa piosenek; 16.20 Świadkowie 
przeszłości; 16.35 Film czeski; 18.00 
Wiadomości; 18.10 Magazyn dla se­
niorów; 19.10 Wieczorynka; 19.30 
Dziennik; 20.05 Program rozrywkowy;
20.45 „Północ, Południe” - ser.; 21.40 
Włoska komedia filmowa.

PROGRAM II: 8 45 Niedzielny po­
ranek; 10.05 „Przygody niedźwiedziej 
rodzinki” - film dla dzieci; .11,05. 
Światło wszystkim; 11.35 Nie daj się;
12.55 Hokej: Kanada - Republika 
Czeska; 15.20 Zawody we wspinaczce 
na sztucznej ścianie; 15.50 MS w nar­
ciarstwie zjazdowym; 16.55 Obrazy 
z przeszłości; 17.50 Wieczorynka;
18.00 W. Disney przedstawia; 18.55 
„Laurel i Hardy”; 20.05 Film i socjo­
logia; 21.45 Aktualności; 22.05 Sport
- futbol, narciarstwo zjazdowe.

p / T .
S K L E P  Z O O L O G I C Z N Y

w  Zielonej Górze przy ul. Kraljevskiej 
poleca

przynęty żywe i zanęty w  szerokim ̂  
asortymencie

SOBOTA, 13 LUTEGO
PROGRAM I: 6.00, 9.02, 10.02, 11.00, 

13.07, 14.00, 15.00, 16.00, 1800, 2000,
21.00, 22.00 - Wiad.; 6.00 - 830 Sygnały 
dnia; 830 Reportaż; 9.00 Cztery pory ro­
ku; 10.40 Ich największe przeboje; 11.05 
Navosá muzyczne; 11.30 Reportaż; 
1225 Radio w samochodzie; 1308 Radio 
Relax; 1605 Klub pod znakiem zapyta­
nia; 1720 Bez żalu (rep.); 1805 Matysia­
kowie; 1930 Radio dzieciom; 2005 
Przeboje inaczej 20.15 Koncert życzeń; 
2(145 ,Europa nie pozwoli”; 21.08 Pizy 
muzyce o ¿porcie; 22.15 Magazyn jazzo­
wy; 2330 Klasycy muzyki rozrywkowej.

PROGRAM IL 6.15, 815, 1000 19.00, 
2200 2400 - Wiad; 620 Mozaika mu­
zyczna; 825 Wielcy interpretatorzy wielkiej 
literatury, 9.05 W stylu folk; 1000 Poranek 
Muzyczny; 1300 Radio Kontakt; 13.45 
wZazdrość i medycyna” (2, słuch); 15.00 
Magazyn operowy, 1600 Śpiewanie wier­
szem; 16.45 W A  Mozarta dzieła wszyst­
kie; 1735 W kręgu gitary klasycznej; 1800 
Spotkania z muzyką dawną; 19.00 „Krut- 
niawaf - opera; 2205 „Wszyscy mówią do 
widzenia” (słuch); 2245 Bisy wirtuozew; 
005 Música nottuma; 130 Czas na jazz.

PROGRAM III: Serwis Thijki co go­
dzinę; 5.00 - 9.05 Zapraszamy do Trójki;

9.05 Markomania; 14.05 Magazyn bar­
dzo kulturalny, 15.05 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville; 15.35 Korek;
16.00 - 19.05 Zapraszamy do Trójki;
19.05 „Daleki pomruk” (słuch); 19.40 
Lubię szum starej płyty; 20.05 Dzika 
rzecz; 22.10 Studio el-muzyki; 23.05 -
3.00 Trójka pod księżycem.

PR ZIELONA GORA: Wiadomości 
od północy do 10.00 - co godzinę oraz
12.00, 15.00, 1800, 20.00; 16.10 Lubus­
kie aktualności; 7.00,16.00, 22.00 - BBC;
6.05 Radioporanek; 9.05 Piosenki 
z myszką; 1005 Czym żyjemy; 11.00 Po­
kochać jazz; 12.05 EKO (mag); 13.00 To 
lubię; 14.00 Saldo (mag); 15.05 Moto- 
Radio; 16.20 Spoko, spoko (mag mło­
dych); 17.00 Koncert życzeń; 1805 Lista 
przebojów; 23.00 - 7.00 Nocne Marki.

NIEDZIELA, 14 LUTEGO
PROGRAM 1: 0.02, 2.00, 3.00, 4.00,

5.00, 6,00, 7.00, 8.00, 855, 11.00, 13.00,
14.00, 15.00, 16.00, 17.00, 1800, 2000.
21.00 - Wiad.; 0.10 Muzyka nocą; 405 
Niezapomniane głosy, niezapomniane 
melodie; 5.30 Burczybas; 6.05 Kiermasz 
pod kogutkiem; 7.35 Poranek w radio­
wym Iluzjonie; 805 Radiowy magazyn 
wojskowy; 9.00 Msza św. rzymskokato­
licka; 1000 Z życia Kościoła katolickie-

go; 1030 Ich największe przeboje; 11.03 
Zsyp; 1130 Koncert Chopinowski: 
Z nagrań A  Rubinsteina; 1105 W sa­
mo południe; 13.05 Muzyczna Jedynka; 
1405 Kolega kierownik żyje; 1430 
W Jezioranach; 15.05 Koncert życzeń;
16.05 Reportaż; 16.25 Muzyczna Jedyn­
ka; 17.05 VIST; 1815 Koncert na bis;
19.30 Radio dzieciom; 2005 Przy mu­
zyce o sporcie; 21.10 Ludzie, epoki, o- 
byczaje; 22.00 „Nabab indyjski” (słuch);
23.15 Świat - temat tygodnia; 23.30 Nie 
zapomnij mnie.

PROGRAM II: 7.15, 14.15, 1615, 
1800, 21.15,2400 - Wiad.; 7.20 Poranna 
serenada; 820 200 kantat J. S. „Bacha;
9.00 Recital organowy; 10.00 Źródło; 
1030 Śpiewająca Wieża Babel; 11.00 
Młodzi wirtuozi; 13.00 .Autografy Jeff- 
reya Aspema”; 13.45 Jak powstaje pio­
senka; 14.20 Śłowa na wolności; 15.00 
Koncert Chopinowski; 15.45 Portret pi­
sarza; 16.20 Pieśni miłosne średniowie­
cza w interpretacji The Gotic Volces;
17.05 Siha rerum; 1735 Antologia 
uśmiechu: 1800 Wieczór w filharmonii; 
2015 Nagrania historyczne; 2125 Wieczór 
literatury i muzyki: Ŝalome”; 005 Musica 
nottuma.

PROGRAM III: Serwis Thijki co go­
dzinę; 6.00 - 10.00 Zapraszamy do

Trójki; 10.05 Parafonia; 11.05 Muzyka 
z przystawkami; 12.05 Ranking teatral­
ny, 12.45 Ranking filmowy; 13.05 Re­
cital z nagrań Antoniego Janigro; 13.45 
Prywatnie u E Wiśniewskiej; 1430 
Niech gra muzyka; 15.05 Studio Otwar­
te Trójki; 17.05 Dzieła, interpretacje, 
nagrania; 1820 Pod dachami Paryża; 
1845 Droga na Wawel; 19.05 Talent i u- 
roda; 20.05 Klub Trójki; 21.05 Czas 
nadziei; 21.35 D. Ellington i jego mu­
zyka; 22.20 Akademia Jana Sebastiana;
23.05 „Poznam panią w wieku lat 
(słuch); 23.35 Poeci piosenki; 005 -
1.00 Jazzowa noc w Trójce; 1.05 Ostatni 
seans filmowy.

PR ZIELONA GÓRA: Wiadomości 
od północy do 10.00 - co godzinę oraz 
1200, 15.00, 1800, 2200 - Program 
BBC; 7.05 Na mojej działce; 805 Spot­
kanie z muzami; 9.05 Pacjent spod ok­
na, oo tak często umierał (rep. L 
Linkiewicz); 9.30 W kręgu muzyki ins­
trumentalnej; 10.05 Program dla Ciebie 
(mag.); 11.00 Muzyczne to i owo; 15.05 
Mija tydzień; 17.00 Audycja ekume­
niczna; 1805 Koncert dla melomanów;
19.00 Powtórzenie 3. i 4. lekcji jęz nie­
mieckiego; 19.30 Radio Skorumpowa­
nych Ortodoksów; 21.00 Sport; 23.00 -
6.00 Nocne Marki.

■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■a
Sobota, 13 lutego ¡|

G rzegorza , K a ta rzy n y  ■♦ i
N iedzie la , 14 lutego ■■

M etodego, W alentego ■

KALENDARIUM
SOBOTA

' 1368 r. - zawarty został układ graniczny 
między Polską i Nową Marchią, na mocy 
którego za cenę zwrotu Recza Polska odzys­
kała ziemię wałecką. Drawsko i Czaplinek 

1 1873 r. - ur. się Fiodor Szalapin, rosyjski 
pieśniarz basewy, zm. 12.04.1938r 

’ 1883 r. - zm Ryszard Wagner, kompozytor 
niem, poeta 

' 1883 r. - ur. się Eugeniusz Wacbtangow, ros.
aktor i reżyser teatralny, zm. 29.05.1922 r.

1 1903 r. - ur. się Georges Simenoa belgijski 
pisarz, autor cyklu kryminalnego o komisa­
rzu Maigrede, zm. 4.09. 1989r.

' 1933 r. - ur. się Costa Gasras, reżyser fran­
cuski pochodzenia greckiego 

1 1953 r. - w Zielonej Górze powstało W o­
jewódzkie Archiwum Państwcwe 

' 1988 r. w Calgary otwarto X V  Olimpiadę Zi- 
mewą

N IED ZIELA
1 1818 r. - ur. się Gustaw Ehrenberg działacz 

polityczny, poeta, autor tekstu pieśni „Gdy 
naród do boju...”, zm. 28.09.1895r.

1918 r. - w Rosji wprowadzono kalendarz gre­
goriański

1 1983 r. - zm. Władysław Krasnowiecki, aktor 
i reżyser

1968 r. - zm. Friderick Loewe, kompozytor 
m.in. musicalu „My Fair Lady”

Tfcifcr im. L. Kniczkowskic ô w Zielonej Górze
- niedz. 12.00 - Smurfowisko czyli Gargamel 
złapany (sc. duża), sob. 19.00, niedz. 17.00 - 
Love story (sala im. SL Hebanowskiego) 

Rezerwacja biletów - tel. 720-56, wew. 12, 33

m m
Filharmonia Zielonogórska - nieczynna

„Wenus” - sob., niedz. 12.00, 14.00, 16.00 - 
Goodbye Rockefeller (pol.b.o), 17.30 - 
Sułtani westernu (USA 15 1)

„Newa” - sob., niedz. 17.00, 19.00 - Dzika 
plaża (U SA  15 I)

„Estrada” - sob., niedz. 16.00, 18.00, 20.00 - 
Psy (poi.)

„Nysa* - sob. 15.30 niedz. 13.30,1730 - Kevin sam 
w Nowym Jorku (USA 121), sob. 17.30, niedz.
15.30 - Moja macocha jest kewnitką (USA 121), 
sob, niedz. 19.30 - Kroll (poi 15 1)

WOJ. ZIELONOGÓRSKIE 
Babimost - „Piast” - niedz. 17.00 - Obcy 111 

(U SA  15 I)
Krosino - „Wzgórze” - sob., niedz. 17.00,

19.00 - Czerwona gorączka (U S A  15 I) 
Świebodzin - „Przjjaźń" - sob, niedz. Nagi instynkt 

(USA 15 I), Sułtani westernu (USA 15 1) 
Wolsztyn - „Tatry” - sob., niedz. - Umrzeć 
■4 r  powtórnie (U SA  15 1). Za horyzontem 

“(USA 15 I)

E B B
Muzeum w Zielonej Górze sob. czynne

10.00-15.00, niedz. 10.00-16.00.
L«baskie Muzeom Wojskowe w Drzonowie

- sob. nieczynne, niedz^ 10.00-15.00. 
Muzeum Archeologiczne Środkowego Nad- 

•drza w Świdnicy czynne sob., niedz.
9.00-15.00.

Mazeam Etnograficzne „Skansen” z siedzibą 
w Ocbli czynne sob., niedz. 10.00-15.00. 

Salon BWA - czynny 11.00-17.00.
Galeria ART pl. Pocztowy 12, czynna sob.

10.00-17.00.
Galeria Sztoki przy ol. Żeromskiego 12,

czynna sob. 11.00-1800.
Klob MPiK czynny sob., niedz. 14.00-17.00. 
Wojewódzka i Miejska Biblioteka Pobliezna 

im. C. K. Norwida w Zielonej Górze 
czynna sob. 10.00-17.00, niedz. 10.00-
15.00. Prasa lokalna Środkowego Nadod- 
rza - dawna i współczesna.

Mazeam w Nowej Soli czynne sob. 10.00-
16.00. niedz. 11.00-15.00.

Muzeom M. Rożka w Wolsztynie czynne 
sob., niedz. 10.00-14.00. „Chrystus 
w gałęziach drzew” - rzeźby.

Izba Pamięci dra R. Kocha czynna po uz­
godnieniu w Muzeum M . Rożka. 

Mazeam w Świebodzinie czynne sob. 10.00-
16.00. niedz. 10.00-14.00. Piotr Gostyński 
„Proporcja warsztatu” (plastyka).

Pałac Żagański czynny »ob., niedz. 14.00-17.00. 
Muzeum Martyrologii Alianckich Jeńców 

Wojennych w Zagania czynne sob., 
niedz. 10.00-16.00.

Żarski Dom Kultury. Salon W A  czynny 10.00-
14.00. Plastyka nieprofesjonalna Żary '92. 

Żarska Galeria Exlibrisu czynna sob. 9.00-
16.00. IV  Ogólnopolski Konkurs Dzieci
i Młodzieży na Exlibris.

Kaława (PGR) - Wystawa Klubu Przyrod­
ników „Nietoperze - zwierzęta nieznane”. 

Trzebiechów (pałac) - „Świat owadów” - 
czynna codziennie (oprócz ponie­
działków) od 10.00-15.00.

B s u a i
Dyżur pełnią całą dobę: Gąbin ul. 1 Maja, 

Kożochów - Rynek 1, Lubsko ul. XX-le-

D y ż u r  
s e n a t o r a

W poniedziałek, 15 bm. 
w godz. od 14.00 do 16.00 w Biu­
rze Senatorskim, UW, p. 135, 
dyżur pełnić będzie Senator RP 
Walerian Piotrowski.

cia, Nowa Sól ul. Piłsudskiego, Świebo­
dzin oś. Widok, Szprotawa ul. Gen. An­
dersa, Sulechów ul. Świerczewskiego, 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego, Zielona 
Góra - Stary Rynek, Żagań ul. Świerko­
wa, Żary - Rynek, Zielona Góra Apteka 
„Nowa” ul.Cyryla i Metodego 3 czynna 
w sob., niedz. tylko od 10.00-14.00. Apte­
ka „Paracelsas” ul. Sikorskiego 24, czyn­
na sob. 9.00-14.00.

Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Policyjne 997 
Pogotowie Policji Municypalnej

(czynne 7.00-21.30) 986
Policyjny Telefon Zaufania 35-95
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Straż Pożarna 998 
Pogotowie Dźwigowe w

Zielonej Górze (całodobowe) 54-73 
Pogotowie Pogrzebowe

(7.00-16.00) 222-35
(16.00-17.00) 280-42

Pogotowie Weterynaryjne 917 
INFORMACJE

PKP 38-38
PKS 22-301 
LO T > 707-97, 952
Bank Informacji Usługowej,

Handlowej i Gospodarczej 29-343
Telefon Zaufania Terenowego

Komitetu Ochrony Praw Dziecka 
w Zielonej Górze dla kobiet ciężarnych, 
uczennic i uczniów czynny w czwartki
17.00-19.00 35-51

Telefon Zaufania dla młodzieży
uzależnionej i dla osób z problemem 
A ID S w Nowej Soli czynny 
(8.00-14.00) 37-88

Telefon Zaufania A ID S  (10.00-12.00)
Zielona Góra 719-73

Telefon Zaufania - Nowa Sól
(20.00-2100) . 40-40

„FENIX” - Ubezpieczenia Mąjątkowe
Zielona Góra 4271
Nowa Sól 2966

USŁUGI
„MEDIKROL’ - Prywatna Przychodnia

uL Szczefcocińska 5, (od Botanicznej) 55-06 
Zakład Pogrzebowy ol. Masarska li, 222-35 
Zakład Organizacji Pogrzebów

„REQUIES” «I. Krawiecka 2, 52-19 
lub 65-229

DHL „INTERNATIONAL”
(przesyłki ekspresowe) 42-31 w. 238, 338 

Kosze, wiązanki, wieńce
(kwiaciarnia), czynna cały dzień 
ul. Krakusa 10, 59-33

Praktyczny Pan • naprawy, jonkersy,
kuchnie gazowe, montaż zamków 615-89 

Usługi stolarskie, (boazerie,
szafy, pawlacze) 223-45

Naprawa kotłów gazowych c.o. 71-036 
Naprawa pralek automatycznych 667-52 
Montaż anten TV', konserwacja,

al. Wojska Polskiego 86, 607-69
Naprawa Video i TV

„TON COLOR” ul. Ludowa 9, 72-884 
Doradztwo Podatkowe tel/fax 707-71
Naprawa TV - 652-79
JGLOTECHNIK" - naprawa lodówek

i zamrażarek ul Arm i Ludcwej 29, 29-489 
Serwis Sygnalizacji Świetlnej

w Zielonej Górze 1̂6-97, ,wçÿ^262 . 
Zakład Organizacji Pogrzebów _  1

„AD PATRES” ul. Wrocławska *
 ̂ (paWilon przy cmentarzu) ' ' 2&fl7 

POSTOJE TAKSÓWEK 
ZIELONA GÓRA

dworzec
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
Bagażówki 
Radio Taxi

26-666
52-37

22-667
22-825

919
NOWA SOL

dworzec 27-19
ul. Wyzwolenia 28-19

POMOC DROGOWA  
Racula 75-170

lub CB Radio kanał 19, 
nr wywoł. 170 

Świebodzin ul. Konarskiego 21 981
Zielona Góra 67-765
Zielona Góra „NON STOP”

al. Słowackiego 30-65
lub CB Radio kanał 19 

Zielona Góra PZMoL
ul. Dworcowa 31, 981

Zielona Góra P Z M o t ul. Kupiecka 82/2 
(całą dobę) 981
lub CB Radio kanał 28,

nr wywoł. 14-81 (holownik) 
Zielona Góra „Polmozbyt”

ul. Sulechowska 954
Zielona Góra 672-77

lub CB Radio „K O TEK ” 11-11 
Żagań ul. 1 Maja 48/15, 27-25
Żary ul. Moniuszki 33, 39-02

MSZE ŚWIĘTE NIEDZIELNE 
W ZIELONEJ GÓRZE 

Matki Boskiej Częstochowskiej (u l Mariacka) 
630; 800; 9.30; 1LOO, 12.30; 14.00; 1630,1830 

Matki Boskiej Nieustającej Pomocy 
(Jędrzychów) - 8.30; 10.30; 12.00; 1800, 

Miłosierdzia Bożego (os. Pomorskie) 9.00;
10.00; 1130; 1830 

Najświętszego Zbawiciela (al. Niepodległości)
- 7.00; 8.00; 9.30; 11.00; 1100; 13.30; 15.00; 
16.00; 19.15

Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Marii
Panny (Chynów) - 800; 10.45; 1100; 15.00 

Podwyższenia Świętego Krzyża (ul. Aliny) - 
7.00; 8.30; 10.30; 1100; 13.30; 15.00; 18.00 

Świętego Ducha (ul. Bułgarska) - 7.30; 800;
10.00; 11.00; 14.00; 15.00; 1830 

Kaplica Roldtniańska - 9.30; 10.30; 1100; .15.00 
Świętej Jadwigi (ul. Jadwigi) - 7.00, 800; 9.30

- dla młodzieży; 1L00; 1115 - dla dzieci; 
14.00; 1800

Świętego Brata Alberta Chmielowskiego (uL O-
bywatelska) - niedz. 800; 11.00; 13.00, 1800 

Kościół Adwentystów D.S. (Szosa Kisie­
lińska) - sob. 9.30 

Kościół Zielonoświątkowy Zbór „EMAUS” 
(ul. Długa) - sob. 18.00 - dla młodzieży; 
niedz. 845, wl i czw. 1800 

Kościół Prawosławny (ul. Partyzantów) - 
niedz. 10.00 

Kościół Chrześcijan Baptystów (ul. Długa 8)
- niedz. 1L30; śr. 1800

Kaplica Bizantyjsko-Ukraińska w Kościele 
św. Jadwigi - sob. 800; niedz. 10.00; dni 
powszednie 1800
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SOBOTA
13.02.1993

PROGRAM 1
7.25 Program dnia
7.30 Magazyn informacyj- 

no-gospodarczy (blok 
programów rolnych)

8.35 Wszystko o działce
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno (progr. Red. 

Katolickiej)
9.35 „5 - 10 - 15” (progr. 

dla dzieci i młodzieży) 
oraz „Krzysztof Ko­
lumb” (23)

10.50 Język angielski dla 
dzieci (80)

11.00 Magazyn rockowy - 
Rokendroller

11.30 Nazwisko (rep. o ro­
dziniê  Grodzickich her­
bu Gryf)

12.00 Wiadomości
12.10 Eko-echo
12.25 Podróże na celuloi­

dzie - „Jak się upić w 
Goeteborgu?"

12.45 Teatr Teresy Roszko­
wskiej

13.00 W. Disney przedstawia
14.20 Teatr Wspomnień: K.

Hughes - „Sammy”. 
Monodram w wykona­
niu Zbigniewa Cybul­

skiego (spektakl z 
1962 r.)

15.25 Studio Sport - MŚ w 
narciarstwie alpejskim 
(slalom kobiet)

16.00 Smak tremy
16.40 Mój styl, czyli jubile­

usz Jerzego Antkowiaka
17.00 Teleexpress
17.25 „Detektyw w sutan­

nie” (8)
18.15 Bonjour la France (te­

leturniej)
18.30 Pegaz
19.00 Małe Wiadomości DD
19.10 Wieczorynka - „Przy­

gód kilka wróbla Ćwirka”
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „Czterej muszkietero­

wie” - film prod. pa­
nam. (cz. 2) Wyk.: M. 
York, O. Reed, R.
Welch, R. Chamberla­
in, F. Finlay

22.20 Portret: Julia Hartwig - 
Artur Międzyrzecki

23.05 Wiadomości
23.15 Sportowa sobota 

oraz kronika Uniwersja­
dy Zimowej - Zakopa­
ne ’93

23.45 „W poszukiwaniu pra­
wdy” (4, ost.) - ser. 
sensac. prod. wł.

1.10 Ach, te girlsy (franc. 
program rewiowy)

PROGRAM II
7.30 Peryskop (wojskowy 

magazyn morski)
8.00 Panorama
8.05 Ulica Sezamkowa 

(progr. dla dzieci)
9.05 Ona (mag. dla kobiet)
9.25 Powitanie
9.30 Tacy sami (progr. w 

języku migowym)
9.50 Magazyn przechodnia
9.55 Studio Sport - Uniwer­

sjada Zimowa - Zako­
pane ’93 (slalom męż­
czyzn)

10.45 My i nasz dom: Barba­
ra i Tomasz Dembińscy

11.00 Halo, Dwójka
11.05 Zwierzęta wokół nas - 

Podaj łapę
11.30 Hało, Dwójka
11.40 „Benny Hill”
12.10 Lampa Alladyna (tele­

turniej)
12.40 Wzrockowa lista prze­

bojów Marka Nie- 
dżwieckiego

13.05 Za chwilę dalszy ciąg 
programu

13.35 Studio Sport - Uniwer­
sjada Zimowa - Zako­
pane ’93 (slalom 
mężczyzn)

14.30 Zwierzęta świata - „Na 
ścieżkach życia” (12)

15.20 Halo, Dwójka
15.25 Róbta co chceta
15.45 Halo, Dwójka

15.55 „Klasztory polskie - 
Bazylika ojców bernar­
dynów" - film dok.

16.25 Losowanie Gier Licz­
bowych Totalizatora 
Sportowego

16.30 Panorama
16.40 Powitanie
16.45 „Pełna chata” (32)
17.10 Wielka Gra
18.00 Program lokalny
18.30 Halo, dzieci
18.35 Akademia Filmu Pol­

skiego - „Pierwszy 
dzień wolności”. Wyk.: 
T. Łomnicki, B. Tyszkie­
wicz, T. Fijewski, E. 
Czyżewska. Reż. A.
Ford (film z 1964 r.)

20.15 Jeśli jest jego tu ślad 
(wspomnienie o Juliu­
szu Burskim)

20.25 Wielki sport
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Chimera (mag. arty­

styczny)
22.15 „Benny Hill”
22.50 „Gorzka miłość” (4) - 

„Miasteczko” - ser. TP
23.30 Studio Sport - Kroni­

ka Uniwersjady Zimo­
wej - Zakopane ’93 
oraz łyżwiarstwo figuro­
we (pokazy)

24.00 Panorama
0.10 Studio Sport (cd)

NIEDZIELA
14.02.1993

PROGRAM I
6.55 Program dnia
7.00 „Podwodna odyseja 

ekipy kapitana Couste- 
au”

7.45 Rolnictwo na świecie
7.55 Przystanki codzien­

ności
8.15 Notowania
8.45 Polskie ZOO (powt.)
9.00 „Zamek Eureki” - 

ser. prod. USA
9.25 Teleranek 
9.50 „Dzieci z ulicy Degras- 

si” - ser. prod. kanad.
10.15 Język angielski dla 

dzieci
10.25 „National Geographic” 

„Poszukiwacz (6, ost)
11.15 Kinoteka polska - „Lal­

ka”
11.35 Tydzień (mag. rolniczy) 
12.20 Telewizyjny koncert 

życzeń
12.50 Teatr dla dzieci: K. 

Makuszyński - „Kozio­
łek Matołek”

13.40 Z kamerą wśród 
zwierząt 

14.00 „Bonanza" (7)
14.50 Pieprz i waniliaV J 4

r .

15.30 Sto pytań do ... prof. 
Adama Strzembosza, I 
Prezesa Sądu Najwyż­
szego

16.15 Studio Sport - MŚ w 
narciarstwie alpejskim 
(slalom mężczyzn)

17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia” - ser. USA
18.20 7 dni - Świat
18.50 Odjazdowa Telewizja 

Piracka „Ucho” - Kaba­
ret „Elita”

19.00 Wieczorynka - „Gumi- 
sie”

19.30 Wiadomości
20.10 „Kroniki młodego In­

diany Jonesa” (7) - 
ser. USA

21.05 Kabaret Olgi Lipińskiej 
- Wszystko już było

21.50 Sportowa niedziela 
oraz kronika Uniwersja­
dy Zimowej - Zakopa­
ne ’93

22.35 Wieczór w teatrze: 80 
lat Teatru Polskiego

23.20 „Kobiety i mężczyź­
ni” - film fab. prod. 
USA. Wyk.: J. Woods, 
M. Griffith, M. Ring- 
wald, P. Weller

PROGRAM II
7.30 Przegląd tygodnia 

(dla niesłyszących)
8.00 „Tajemniczy opiekun” 

(3) - ser. prod. jap.

8.25 „Kroniki młodego In­
diany Jonesa” (7) - 
(film dla niesłyszących) 

9.15 Słowo na niedzielę 
(dla niesłyszących)

9.20 Dzień Zakochanych - 
Powitanie 

9.30 Program lokalny
10.30 Mini lista przebojów
11.00 Orkiestra Salonowa 

im. Josepha Lannera z 
Wiednia (konc. z Filhar­
monii Narodowej)

12.00 „Rodzinny bume­
rang” (41)

12.40 Dzień Zakochanych - 
Rozmowy o miłości

12.45 Seans filmowy (wyd. 
specjalne o miłości)

13.15 Podróże w czasie i 
przestrzeni - „Wielcy 
Mogołowie” (5) - 
„Szahdzahan”

13.40 Dzień Zakochanych - 
¿JGź tyle lat.. - spotka­
nie z Barbarą Nieman
i Stefanem Rachoniem

14.00 Violetta Villas śpiewa 
piosenki dla zakocha­
nych

14.25 Dzień Zakochanych
14.45 Wydarzenia tygodnia
15.10 Dzień Zakochanych
15.30 Godzina z Hanna - 

Barbera (filmy animo­
wane dla dzieci)

16.25 Dzień Zakochanych

16.30 Panorama
16.40 „Cudowne lata” -

ser. USA
17.05 Dzień Zakochanych
17.10 Studio Sport - Uniwer­

sjada Zimowa - Zako­
pane ’93 (skoki narciar­
skie)

18.00 Dzień Zakochanych - 
Mów mi o miłości - 
Trzy kobiety Bogusła­
wa Morki

18.30 Halo, dzieci
18.35 „Poe według Corma- 

na” - „Opowieści nie­
samowite” - film prod. 
USA

20.00 Dzień Zakochanych
20.10 Godzina szczerości z 

Janem Englertem
21.00 Panorama
21.35 Koło Fortuny
22.10 Dzień Zakochanych - 

Beż prądu (koncert 
akustyczny Grzegorza 
Ciechowskiego)

22.50 Dzień Zakochanych - 
(m.in. ogłoszenie wy­
ników całuśnej i ca- 
łuśnego)

24.00 Panorama
0.10 Dzień Zakochanych: 

Dzień św. Walentego 
w Klubie Scena

0.40 Piosenki o miłości

POLSAT
SOBOTA 

16 .3 0  Program dnia oraz 
„Dzw onnik z  Notre-Dam e" - film 
prod. franc. W yk .: A . Quinn, G . Lo l­
lobrigida, A . C u n y, R . Hirsch; 1 8 .1 5  
„Poszukiw any: ż y w y  lub martwy" (7) 
-ser. prod. U S A  1 a 4 5 Poże gnanie ; 
2 3 .15  Program wieczoru oraz 
„Niech żyją m ałe Angielki" - film 
prod. franc.; 1 .1 5  Poże gnanie .

NIEDZIELA
1 2 .0 0  Program  dnia o raz „ D o n  

Kichote" (4) - ser. p ro d . h is zp .; 
1 2 .2 5  „S k a rb y  wawelskiej kate­
dry" -film  d o k .; 1 Z 4 0 F i l m y  anim o­
wane dla dzieci z  serii „ P r zy g o d y  
K ozio łka M ato łka” ; 1 3 .0 0 ,,D o n  Ki­
chote" (5) - hiszp. serial anim o w a­
ny; 1 3 .2 5  „D w ie  Jo a s ie ” - film 
prod. polskiej z  1935 r. W y k .: J .  
Sm osarska, F .  Bro dniew icz, L . 
S zc ze p a ń s k a . I. Benita, M . Z n ic z , 
W . Ruszkow ski, A . Zelw e ro w ic z; 
14 .5 5  Tań c zc ie  razem  z  nami! - 

^ D zie c ię c y  Turniej Tań c a  T o w a rzy-

skieg o; 1 5 .0 5  ,,D o n  K ic h o te ” (6) - 
ser. p ro d . h is zp .; 1 5 .3 0  „ R o d zin a  
Le śn iew sk ich " - film fa b . polskiej. 
W y k .: K . S ie n kie w ic z, K . K o w a le ­
w ski, A . M ły n arska, M . Stro jny, M . 
Scholl, T . B rze ziń s k i.. 1 7 .0 0  
„ N ie c h  ży ją  m ło de A n g ielki" - film 
fa b . p ro d . fran c.; 1 8 .4 5  P o że g n a ­
nie; 2 3 .1 5  Program  w ieczoru o raz 
„ Ż o łn ie r z "  - film sensac. p ro d . 
U S A . W y k .: K. Wahl, K. Kinsky, W. 
Prince, A Watson, J. Sullivan.. 0 .5 0  
„ Ż y c ie  jest pię k n e " o ra z „ P o ż a r , 
p o ża r coś nareszcie dzieje się” - 
filmy dok. prod. polskiej; 1 .1 5  P o ­
żeg nanie.

PONIEDZIAŁEK
1 6 .3 0  Program  dnia o raz Film o ­

w y T y d zie ń  P O L S A T - u ; 16 .4 0  
„ D w ie  Jo a s ie " - film prod. polskiej 
z  1935 r.; 1 8 .1 5  ,,D o n  K ichote" (6) 
-s e r . prod. h is zp .; 1 8 .4 5 P o że g n a ­
nie; 2 3 .1 5  Prog ram  w ieczoru o raz 
„P o s zu k iw a n y : ż y w y  lub m artwy”  
(8) - ser. U S A ; 2 3 .4 0  „ Ż o łn ie r z"  -

film fa b . p ro d . U S A ; 1 .1 5  P o że g n a ­
nie.

WTOREK
1 6 .3 0  Program  dnia o raz „ R o ­

d zin a  Le śniew skich " -film  fa b . pol­
skiej; 1 8 .0 0  „S k a rb y  katedry 
gnieźnieńskie j”  - film d o k .; 1 8 .1 5  
„P o s zu k iw a n y  - ż y w y  lub m artw y” 
(8) - ser. U S A .;  1 8 .4 5  P o że g n a n ie ; 
2 3 .1 5  Program  w ieczoru oraz 
„D zie s ią ta  ofiara" - film fab. prod. 
w ł. W y k .: M . M astroianni, U . A n - 
d ress, E .  Martinelli, S  0 .4 5  „Id ę  d o  
s ło ń ca ” o ra z „H a m le t x  5 ” - filmy 
d o k . p ro d . polskiej; 1 .1 5  P o że g n a ­
nie.

ŚRODA
1 6 .3 0  Prog ram  dnia o ra z „ D i ­

n o za u ry ", c z . I i II - film anim ow any 
dla d ziec i; 1 6 .4 0  „D zie s ią ta  ofiara" 
- film fab . prod. w ł.; 1 8 .1 5  „ D o n  
K ic h ote" (7) - ser. prod. h iszp.; 
i a 4 5  P o że g n a n ie ; 2 3 .1 5  Po w ita­
nie o ra z „P o s zu k iw a n y : ż y w y  lub 
m artw y" (9) - ser. pro d . U S A ; 2 3 .4 0  
„Je s te m  p rze c iw !" - film fab. prod. 
polskiej. W y k .: R . W ie c zyń ski, D . 
O lbryc h s ki, Z .  Za p a s ie w ic z, E ,  
D a łk o w s k a , A . G orn ostaj, J .  P ię ­
tek, M . H ryn ie w icz, D . Ja k u b o ­
w ski. 1 .0 5  T a ń c zc ie  razem  z  nami!

- dziec ię cy Konkurs T ań c a  T o w a ­
rzyskie go ; 1 .1 5  P o że g n a n ie .

CZWARTEK
16 .3 0  Program  dnia o raz „ J e ­

stem p rze ciw !" - film fab. prod. pol­
skiej; 1 7 .5 5  „T a m , g d zie  W arta 
k o ń c zy  swój b ie g " - film d o k .; 
1 & 1 5  „P o s zu k iw a n y : ż y w y  lub 
m artwy" (9) - ser. prod. U S A ; 1 8 .4 5  
P o że g n a n ie ; 2 3 .1 5  Program  w ie­
czoru o raz „A rr u za "  - film prod. 
U S A . W y k .: Carlos Arru za. Narra­
tor: A . Q u in n . 0 .4 5 ,,P s y c h o d ra m a "
- film d o k. prod. polskiej; 1 .1 5  P o ­
że g n a n ie .

PIĄTEK
1 6 .3 0  Program  dnia o raz „Z ło ty  

szla k " i „K o n ku rs śpiew u” - filmy 
dla dzieci; 1 6 .5 0  „A rru za ”  - film 
prod. U S A ; 1 8 .0 5  Tań c zc ie  razem  
z  nam i!; i a i 5  „ D o n  Kichote” (8) - 
ser. prod. h iszp.; 1 & 4 5  P o że g n a ­
nie; 2 3 .1 5  Program  wieczoru oraz 
„P o s zu k iw a n y : ży w y  lub martwy'1 
(10) - ser. prod. U S A  23.40 „Miejski 
rekin" - film prod. U S A  W yk .: A  
Schw arzenegger, K . Harrold, S . W a- 
namaker, R . D a v i ,1 .20 P o ż e g n a n ie .^

m
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oryginalne tonery, 
papier ksero kolor TOSHIBA

Canon| l#  a-4 hi od 14.500 .000  
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K O N W E K T O R  -  K R A K Ó W
Najlepsze grzejniki c.o. w Europie 

już w Twoim zasięgu. 
Oszczędne, nie wysuszające powietrza, 

ekologiczne, estetyczne.
Tylko one dają 50 % oszczędności

i 100 % satysfakcji.
C E N Y  F A B R Y C Z N E

Atrakcyjne upusty (hurtownicy)
Zaprasza do zakupów odbiorców 

hurtowych i detalicznych 
EFEKT s.c. Biuro Handlowe, 

Grodzisk Wlkp., ul. Przemysłowa 12. 
Czynne: poniedziałek - piątek 

od 8.00 do 15.00.
Zapraszamy zapewniając fachową obsługę.

C G X 0 1 4 1 5

T a n i o c h a  
t o  ż a d e n  i n t e r e s !

K o n k u r e n c ja  w y d z w a n ia  d o  f irm , 
k tó r e  s ię  r e k la m u ją  i o g ła s z a ją  w  „ G a z e ­
c ie  L u b u s k ie j” , p r o p o n u ją c  z a m ie s z c z a ­
n ie  ich  r e k la m  i o g ło s z e ń  u  s ie b ie  
w ła ś n ie ,  p o  c e n ie  w s z a k ż e  n iż s z e j , a n iż e li  
w  „ G a z e c ie  L u b u s k ie j” .

J e s t  fa jn ie . M a m y  w o ln o r y n k o w ą  r y ­
w a liz a c ję  o  k lie n ta  w  p e łn y m  b la sk u ,  
a c z k o lw ie k  tr o s z k ę  ja k b y  z a  k u lisa m i.

N ie k t ó r z y  n a s i, c z y li „ G a z e t y  L u b u s ­
k ie j” k lie n c i, p o in fo r m o w a li  o  ty m  B iu r o  
O g ło s z e ń ,  R e k la m  i P r o m o c j i  „ G L ” , z a ­
p y tu ją c  j e d n o c z e ś n ie ,  d la c z e g o  w ła ś c i ­
w ie  c e n y  r e k la m  i o g ło s z e ń  są  c o k o lw ie k  
w y ż s z e  n iż  u  k o n k u r e n ta .  N o  w ła ś n ie ,  
d la c z e g o ?

O p in ię  n a  t e n  t e m a t  w y r a z ił  s z e f  B iu r a  
O g ło s z e ń ,  R e k la m  i P r o m o c j i  w  „ G L ” 
-  m g r  in ż . Narcyz Szklarz. Z d e c y d o w a ­
n a  w ię k s z o ś ć  k lie n tó w , p o w ie r z a ją c y c h  
„ G L ” r e k la m y  i o g ło s z e n ia ,  a  ta k ż e  
p r z e d s ta w ic ie l i  a g e n c j i  r e k la m o w y c h  i 
fir m  m a r k e t in g o w y c h  d o s k o n a le  w ie ,  ż e  
k r y te r iu m  d o b o r u  ty t u łu  p r a s o w e g o  n ie  
p o le g a  w c a le  n a  n isk ie j  c e n ie  r e k la m y  
c z y  o g ło s z e n ia .  D e c y d u j ą  n a k ła d  g a z e t y  
i r o d z a j c z y te ln ik a , d o  k t ó r e g o  z a a d r e s o ­
w a n a  j e s t  r e k la m a .

Wysokiego nakładu, małych zwrotów 
i poczytności nie uzyskuje się darmo. 
K o s z t  d o ta r c ia  d o  c z y te ln ik a  j e s t  w y ż s z y  
n iż  w  g a z e c ie  n is k o n a k ła d o w e j .  T r z e b a  
p o  p r o s tu  w ię c e j  z a p ła c ić  z a  to ,  ż e b y  t e n  
c z y te ln ik  p r z e c z y ta ł ,  c o  j e s t  d o ń  z a a d r e ­
s o w a n e .  (Według prasoznawców jeden

numer gazety o wysokim nakładzie czy­
tają 2-3 osoby).

S k o r o  g a z e t a  m a  n a k ła d  c z t e r o  - lu b  
p ię c io k r o t n ie  w y ż s z y  o d  s w o je j  k o n k u ­
r e n c j i ,  t o  o g ó ln e  k o s z ta  w y d a w n ic z e  ( p a ­
p ie r ,  d r u k  itd .) ,  j a k k o lw ie k  b y  lic z y ć , są  
p r o p o r c jo n a ln ie  w ię k s z e ,  a n iż e li  ta k ie ż  
k o s z t y  p is m a  o  m a ły m  n a k ła d z ie .  Wię­
kszy nakład zapewnia zdecydowanie 
większą skuteczność reklam i ogłoszeń. 
M o ż e  s ię  o k a z a ć ,  ż e  z a m ie s z c z a j ą c  o g ł o ­
s z e n ie  lu b  r e k la m ę  w  g a z e c ie  o  m a ły m  
n a k ła d z ie  i d u ż y c h  z w r o ta c h , k l ie n t  n ie  
o s ią g n ie  o c z e k iw a n e g o  s k u tk u , p o n ie ­
w a ż  j e g o  a n o n s e  n ie  d o tr ą  d o  d z ie ­
s ią tk ó w  t y s ię c y  a d r e s a tó w . Koszt zamie­
szczenia ogłoszenia lub reklamy, choć 
nominalnie będzie niedrogi, faktycznie 
będzie wyższy od zamieszczonego w ga­
zecie o dużym nakładzie i małych zwro­
tach.

N a j le p s z y m  p r z y k ła d e m  s k u te c z n o ś c i  
r e k la m  w  „ G L ” j e s t  k o n tr a k t  z a w a r ty  z  
n a s z y m  B iu r e m  O g ło s z e ń ,  R e k la m  i 
P r o m o c j i  p r z e z  p o ls k o -b e lg ij s k ą  a g e n c ję  
„ C o r p o r a t e  P r o f i l e s ” z  W a r s z a w y , k tó r a  
n a  o s t a t n ic h  T a r g a c h  R e k la m y  P r a s o w e j  
o tr z y m a ła  z ł o t y  m e d a l  i u z n a n a  z o s t a ła  
A g e n c j ą  R e k la m o w ą  R o k u  w  P o ls c e .  
W ie le  fir m  p r o w a d z i  n a  w ła s n ą  r ę k ę  s o n ­
d a ż  s k u t e c z n o ś c i  r e k la m . W  ś r o d k o w o -  
z a c h o d n ie j  P o l s c e  w y b ie r a  „ G a z e t ę  L u ­
b u s k ą ” w ła ś n ie .  T a k ie  są  p r a w a  r y n k u .

Nakłady gazet lokalnych 
woj. gorzowskie i zielonogórskie

177 tys.

GAZETA
LUBUSKA

GAZETA
NOWA

GAZETA
ZACHODNIA*1

GAZETA GAZETA 
LUBUSKA NOWA

WYDANIA
CODZIENNE

WYDANIA
MAGAZYNOWE

*' GAZETA ZACHODNIA - dodatek lokalny Gazety Wyborczej ukazuje sie raz w tygodniu

n a d z i a ł w y d a n i a  c o d z i e n n e M a g a z y n

Gazeta
Lubuska

Gazeta
Nowa

Gazeta
Lubuska

Gazeta
Nowa

m. Gorzów 
i  w o j  g o r z o w s k i e 31.900 4.900 70.400 9.400

w o j .  z i e l o n o g ó r s k i e 31.200 4.900
i

20.000

m .  Z i e l o n a  G ó r a 22.300 3.500
106.600

i
B.SOO

G ł o g ó w 2.100 5.100 2.100 10.300

L u b i n — 1.800 — 2.500

razem: 8 7 , 5  t y s . 2 0 , 2  t y s . 1 7 9 , 1  t y s . 5 0 , 7  t y s .



„GAZETA LUBUSKA” - MAGAZYN NR 37 STRONA9

I niki 
H n

. MAŁGORZATA SOROKA. Osiemnastoletnia gubiniajrtka, uczennica Tcch 
niknm Przetwórstwa Skóry. L#W egzotyczne owvce j._ kąpiele. Nie czuje wstrętu 
* 8'mnistyki, gry na pianinie i gotowania. Twierdzi, że kocha zwięraęta i dzieci. 

Małgosia ma globalne mara ni*: marzy e pokoju na Ziemi.
M fI |  Lal
*»• I I gik
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JOANNA MURASZKO. Zielonogórzanka i studentka zielonogórskiej WSP. 

Lat 20. Dawniej marzyła • studiach prawniczych - teraz po skończenia pedago­
giki kulturalno • oświatowej chciałaby organizować koncerty, uczyć dzieci tańca. 
Lubi pisać-, wiersze i podróżować tam gdzie, woda czysta i trawa zielona.

Cka. I I Wi

J  K .

MAŁGORZATA ZAJĄCZKOWSKA. Ma 23 lata. Zna angielski. Wiele 
czyta. Lubi piec ciasta. Jest domatorką. Mieszka w Żaganiu, ale studiuje 
Wrocławiu.

|  ANNAGRAJCZAK. Dziewiętnastoletnia uczennica zielonogórskiego Zes-, 
I  poła Szkół Budowlanych. Lubi: jak każda młoda dziewczyna - ładnie się 
I "brać. Pasjonuje się tańcem i to od dzieciństwa. Uwielbia dalekie, egzotyczne 
I  Podróże.

ANIDA HYJEK. Absolwentka VII LO w Zielonej Górze. Teraz przygoto­
wuje się do studiów w Akademii Wychowania Fizycznego. Interesuje się 
oczywiście sportem, szczególnie piłką siatkową. Uczy się też języka angiels­
kiego i na wszelki wypadek chodzi na kurs księgowości.
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JUSTYNA AUGUSTYNIAK. Mieszka w Chobienkacli - uczy się w zielo­
nogórskim liceum nr VII (wklasie maturalnej). Interesuje się: tańcem, modą 
sportem. Trenuje aerobik. Zwierzęta kocha a dzieci uwielbia.

^ c>dą I  I  nie
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GERDA ROZIEL. Studenta I roku filologii germańskiej. Uwielbia: język 
niemiecki, aromatyczną kawę ze śmietanką i wyluzowanych ludzi (w tej 
kolejności). Ma bogate plany na przyszłość. Chciałaby pracować w radiu, być 
nauczycielką kochaną przez tłumy uczniów, przykładną żoną i modelką 
nadającą każdej szacie magiczny urok.
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MONIKA KOSAKIEWICZ. W niedzielę 14 lutego skończy 1 
do III klasyliceumwNowej Soli. Dużo biega iuprawia aerobik. Książki czyta. 
Nąjczęściej historyczne. U ludzi ceni nąjbardziej: poczucie humoru i 
wość. Też uwielbia podróżować.

18laŁCh*dzi\ 
.Książki czyta. I

MARTA ZASADZKA. Zielonogórzanka i uczennica liceum. Lat 18. Lubi 
długie zimowe spacery ze swoim psem. Po powrocie do domu nąjchętniej pye 
herbatę z ziół. Od lat jej pasją jest taniec. Marzy o zatańczeniu kiedyś 
wiedeńskiego walca w cudnej kryształowej sali. Na razie najbardziej chce 
zdać maturę.
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IWONA JUSZCZAK. Uczennica zielonogórskiego Liceum Ekonomiczne. 
!. Interesuje się plastyką i „zagadnieniami mody w świecie współczes- 

”. Tańczy w zespole „Tagim”.
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Za tydzień, w  sobotę 2 0  lutego, na scenie zie lonogórskie j E strady po jaw i się 
1 0  dziewczyn. T ylko  jedna  z n ich  zostanie M iss Z ie m i Lubu sk ie j. K tó ra?  
O tym  zadecydują ju ro rzy .

\ v /  Czytelnicy „Gazety Lubuskiej” m ogą wyb
\  v •• U V /  f rac spośród nich swoją Miss. W łaśnie Miss

Czytelników „Gazety Lubuskiej”. Typując 
^  D  ^  i l l l i l i  swoją kandydatkę każdy z Czytelników może

B  poczuć się jurorem , każdy może wygrać jedną
1 1 2  : z pięciu nagród-niespodzianek i dać świa-7 JU R O R A ! dcctwo swojego, dobrego gustu.

y ?  /  ' s Na karty pocztowe (bądź listy) czekamy do
/  \  najbliższego piątku, 19 lutego. Miss Cztel-

ników „Gazety Lubuskiej” poznam y następ­
nego dnia.m m , 7 V M ñ S ¿ (ífiW M /tM ie ¿

Nissan

ogrodach
miłości

(ciąg dalszy ze strl) 
Miesięcznie ukazuje się ok.

15 tytułów z dobrze już znanym 
znaczkiem. Te tytuły dają łączny 
nakład miliona egzemplarzy 
(miesięcznie!).

Zatem nic dziwnego, że w kon­
kursie wydawnictwa pod hasłem 
„książka pod choinkę” wzięło u- 
dział ok. 5 milionów osób z całej 
Polski. Wszystkie te kartki z ku­
ponami w postaci sporej górki wi­
dzieliśmy w poniedziałek w Sali 
Marmurowej Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie.

Na okazję tego spotkania oraz 
losowania nagród salę ozdobio­
no kolorowymi balonikami 
w kształcie serc i stosownymi 
napisami po angielsku. Nissan 
stał oczywiście na honorowym 
miejscu.

Przy wejściu gości witał (90 
proc. to były kobiety) pełen uro­
ku arlekin. Oczywiście, jak 
przystało na porządną imprezę 
promocyjną, były też szmery ka­
mery, błyski flesza oraz radiow­
cy z sitkiem. Przy tej okazji moja 
znajoma udzieliła pierwszego w 
życiu wywiadu. Dziennikarz 
z Radia „Z” zadał jej pytanie: - 
Czytasz książki „Harleąuina”?

- Nie - odpowiedziała moja 
znajoma.

Mniej więcej w tym samym 
momencie arlekin wyciągnął ko- 
lombinę z imitacji tortu, co wy­
wołało nieśmiałe oklaski. Tele­
wizja zażądała powtórki, bo coś 
im nie wyszło, ale nad sytuacją 
zapanował poseł Janusz Re- 
wiński, który ukazał się w całości 
na małej scence z Alicją Resich- 
Modlińską u jednego boku 
i Niną Kowalewską, dyrektorem 
wydawnictwa, u drugiego boku. 
Poseł bez owijania w bawełnę 
przyznał, że robi za małpę i na­
wet kiedy kupuje dla dziecka ba­
nany, to przekupki pytają go czy 
już tylko tym się żywi. A wszyst­
ko to, jak powiedział, za sprawą 
sobotniego programu Wazelina- 
Show (czyt Polskie ZOO), gdzie 
poseł reprezentowany jest przez 
sugestywną lalkę przedsta­
wiającą goryla.

Po wstępnych przemówie­
niach i dowcipach burmistrz Żo­
liborza odśpiewała dwie kawale­
ryjskie piosenki i powiedziała 
jeden monolog o pożytkach pły­
nących z bicia męża, co ucieszy­
ło żeńską część publiczności. Pa­
ni burmistrz, przez wiele lat zna­
na jako aktorka Alina Janowska, 
pochwaliła gospodarza za 
szczodrość, dzięki której mogła 
wysłać grupę dzieci ze swojej 
dzielnicy na letni wypoczynek.

W tym czasie arlekin z ko- 
lombiną wybierali ze stosu kar­
tek szczęśliwe kupony. Było po­
nad 200 nagród do wylosowania 
i bardzo prawdopodobne, że ja­
kaś nagroda pojedzie również na 
Ziemię Lubuską.

Cały czas podawano szampa­
na, ale najprzyjemniejszy mo­
ment nastąpił, kiedy Janusz Re- 
wiński zaprosił wszystkich do 
„zwiedzania stołów”. Rzeczy­
wiście było co zwiedzać: rybki, 
koreczki, sosy, kanapeczki; sło­
dycze i różniste owoce; wszyst­
ko, włącznie z szampanem, bez 
wydzielania i ograniczeń. Ogro­
dy miłości!!! Mniam, mniam... 
Pycha!

Po „zwiedzaniu stołów” część 
gości uciekła, ale większość z pre­
medytacją pozostała, bo sprytny 
gospodarz przewidział również 
losowanie upominków wśród 
gości. Upominków było 60, tak 
więc prawie każdemu coś się tra­
fiło. Niżej podpisany wygrał gus­
towny czajnik z gwizdkiem (a 
mógł być kolorowy telewizor).

Zmęczone życiem i podróżą 
panie wyglądały na bardzo zado­
wolone z przyjęcia w „ogrodach 
miłości”. Sprytny organizator 
zadbał niemal o całość ducha 
i ciała. Na pożegnanie każdy o- 
trzymał jeszcze upominki, a nie- 
dopieszczeni ściągali dekoracyj­
ne baloniki ze stosownymi an­
gielskimi napisami.

Zawodowi mordercy w fil­
mach mówią w takich wypad­
kach: „Bez urazy, to nie ma nic 
wspólnego z uczuciami, to tylko

PIOTR PIOTROWSKI
PS. Zainteresowani przebie­

giem opisanej imprezy mogą u- 
zupełnić powyższą relację tele­
wizyjnym przekazem w nie­
dzielę o godz. 21.10.
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- Pod koniec lat 70. wyższe szkoły inżynierskie zostały 

przekształcone w politechniki, ale nie wszystkie. Co stało 
na przeszkodzie, żebyśmy mieli Politechnikę Zielo­
nogórską?

- Wtedy byłem tylko początkującym adiunktem, nie 
o wszystkim wiedziałem. Pamiętam jednak, że wraz z po­
wołaniem Sylwestra Kaliskiego na stanowisko ministra 
nauki proces przekształceń WSI w politechniki został 
wstrzymany. Cztery uczelnie - w Koszalinie, Opolu, Ra­
domiu i Zielonej Górze - nie zdążyły zmienić swego sta­
tusu i do dziś pozostały szkołami inżynierskimi.

U c z e l n i a
W  stylu

zachodnim
- Czy teraz WSI mogłaby zostać przekształcona w po­

litechnikę?
- Rada Główna Szkolnictwa Wyższego opracowuje kry­

teria, jakie powinna spełniać politechnika. Chodzi między 
innymi o to, aby sześć wydziałów miało prawo doktoryzo­
wania, w tym trzy prawo habilitowania. U nas jedynie Wy­
dział Budownictwa może doktoryzować. Niebawem 
wystąpimy z wnioskiem o przyznanie prawa doktoryzowa­
nia Wydziałowi Elektrycznemu. Politechnika oznacza 
również zatrudnienie odpowiedniej ilości profesorów 
i doktorów habilitowanych- Po 28 latach istnienia WSI do­
piero teraz mamy samodzielnych pracowników rekru­
tujących się spośród naszych absolwentów. Można 
zatrudnić uczonych spoza Zielonej Góry, ale wtedy będzie 
to zespół indywidualności, a nam chodzi o szkoły nauko­
we.

- W takim razie kiedy WSI może zostać politechniką?
- Jeśli uczelnia będzie się rozwijała w takim tempie jak 

obecnie, to za 8 -10 lat będziemy mogli wystąpić o przyz­
nanie praw habilitowania na trzech wydziałach. To byłoby 
równe z ubieganiem się o status politechniki.

- W sytuacji gdy za Odrą powstają nowe uczelnie, 
przyjmujące na studia Polaków, powinny nastąpić zmiany 
w funkcjonowaniu WSI choćby dlatego, żeby szkoła zielo­
nogórska była konkurencyjna wobec uniwersytetów nie­
mieckich. Czy pan się z tym zgadza?

- Co do tego nie mam wątpliwości. Dlatego staramy się 
tworzyć nowe kierunki kształcenia, na przykład informa­

tykę, zarządzanie i marketing. Za bardzo ważne uważam 
stworzenie mocnego środowiska naukowego, które stano­
wiłoby elitę intelektualną. Elita będzie mogła stanowić 
przeciwwagę dla tego, co robią Niemcy.

- Podczas pobytu pana i profesora Baksalarego u mi­
nistra edukacji mówiliście panowie o połączeniu WSP 
i WSI. Ze strony ministra Flisowskiego nawet padła nazwa 
- Uniwersytet Lubuski.

- Byłby to uniwersytet w stylu zachodnim, a więc po­
siadający wydziały zarówno humanistyczne, jak i technicz­
ne. Takie uniwersytety są nie tylko w Stanach 
Zjednoczonych czy w Wielkiej Brytanii, ale i w Belgii, 
Holandii, Niemczech. W nas istnieje tendencja do przek­
ształcania akademii medycznych w wydziały lekarskie u- 
niwersytetów. Prawda że dotychczas w Polsce nie było 
uniwersytetu z wydziałami również technicznymi. Ale sko­
ro zmierzamy do zachodniego porządku, to trzeba to robić 
we wszystkich dziedzinach naszego życia.

• Jaka jest opinia Senatu uczelni w sprawie połączenia 
WSI z WSP?

- Wszyscy członkowie Senatu, którzy wypowiedzieli się 
w tej sprawie, byli za utworzeniem Uniwersytetu Lubus­
kiego. Wypowiadający się zgłaszali zastrzeżenia, na 
przykład, aby wydziały były samodzielne. Padła uwaga, 
żeby proces łączenia był wydłużony, ewolucyjny, wyni­
kający z potrzeb, a nie polecenia administracyjnego. Jed­
nym z argumentów przemawiających za połączeniem WSI 
z WSP była kwestia konkurencyjności wobec nowych u- 
czelni niemieckich. Obecnie absolwenci WSP otrzymują 
dyplomy magistrów edukacji w określonym zakresie. Ina­
czej mówiąc WSP jest uprawniona do kształcenia nauczy­
cieli. Gdyby powstał uniwersytet, młodzież otrzymywałaby 
dyplomy uniwersyteckie z tytułami magistra określonego 
kierunku. Uniwersytet ma i tę przewagę nad WSP, że może 
także przygotowywać młodzież do pracy pedagogicznej.

- WSP kształci matematyków. WSI również. WSP przy­
gotowuje nauczycieli wychowania technicznego, WSI inży­
nierów, którzy mogliby po uzupełnieniu studiów być 
nauczycielami.

- Laboratoria na Wydziale Matematyki, Fizyki i Tech­
niki WSP są dobrze wyposażone. Takie same laboratoria 
ma WSI. Gdyby je połączyć, byłyby oczywiste korzyści. 
Zarówno WSP, jak i WSI otrzymały warunkowe zezwole­
nia na prowadzenie studiów magisterskich na kierunku 
matematyka, gdyż pojedynczo mają za mało kadry. Gdyby 
doszło do utworzenia Międzyuczelnianego Wydziału Ma­
tematyczno-Fizycznego, jak to wnosiliśmy, nie byłoby żad­
nych problemów z prowadzeniem studiów' magisterskich. 
Ta integracja stworzyłaby warunki do ubiegania się o pra­
wo doktoryzowania i później habilitowania.

- Czy WSI mogłaby korzystać z bazy WSP?
- Na wszystkich kierunkach uczymy intensywnie 

języków obcych. Niektóre zajęcia ze studentami organizacji 
i zarządzania prowadzą nawet profesorowie niemieccy. 
Gdyby uczelnie zostały połączone, studenci wydziałów 
technicznych mogliby jeszcze lepiej doskonalić znajomość 
języków.

- Co stoi na przeszkodzie połączenia uczelni?
- Ze strony WSI nie ma żadnych przeszkód.
- A może WSI stawia jakieś trudne do zaakceptowania 

warunki?
- Są pracownicy, którzy boją się, że w razie połączenia 

z WSP utracą mielca pracy. Wspólna uczelnia to zmniej­
szenie stanowisk kierowniczych w administracji, obsłudze, 
nawet w rektoracie.

- Podobno WSI wyszła z propozycją utworzenia uni­
wersytetu, ponieważ ma bardzo trudną sytuację finan­
sową?

- Pod koniec ubiegłego roku rzeczywiście mieliśmy 
problemy płatnicze. Obecnie nikomu nie zalegamy 
z zapłatą i jest nas stać na finansowanie tak działalności 
badawczej, jak i dydaktycznej.

- WSI sama mogłaby zostać podniesiona do rangi uni­
wersytetu technicznego?

- Myślę, że i WSP i WSI, oddzielnie, mają niewielkie 
>ęzanse przekształcenia w uniwersytet

- Jakie korzyści odniesie region środkowozachodni 
z faktu utworzenia Uniwersytetu Lubuskiego?

- Miasto stałoby się ośrodkiem uniwersyteckim. Byłby 
to ogromny awans Zielonej Góry i całego Środkowego 
Nadodrza. Istniałaby możliwość kształcenia kadry znacz­
nie lepiej przygotowanej niż obecnie i to w zasadzie we 
wszystkich kierunkach. Może to nie ma wielkiego znacze­
nia, ale część młodzieży uważa, iż dyplom politechniki czy 
uniwersytetu ma wyższą rangę. Uczelnia uniwersytecka 
zyskałaby w oczach studentów, a bez nich rozwój jakiej­
kolwiek szkoły nie jest możliwy.

- Czy propozycję powołania uniwersytetu uważa pan za 
sprawę polityczną?

- Nie. Z  doświadczenia wiem, że kto chce, to wszędzie 
doszuka się polityki.

- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał ALFRED SIATECKI
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- Kto jest pomysłodawcą tworzenia nowych uczelni 
w krąju?

- Zgodnie z obowiązującym prawem nowe uczelnie pow­
stają na podstawie uchwał Sejmu RP. Natomiast źródła inic­
jatyw tego typu są różne. W połowie stycznia byliśmy, 
wspólnie z rektorem WSInż, na spotkaniu z ministrem Fli- 
sowskim. Minister przeprowadził serię rozmów z rektorami 
uczelni z mniejszych ośrodków akademickich chcąc bliżej 
poznać te uczelnie, w tym również przeprowadzić sondaż, 
co mo^oby dać połączenie uczelni.

- W parę dni później rozmawiał z panami wojewoda 
zielonogórski...

- On również sondował, jakie są możliwości.
- Co pan powiedział ministrowi i wojewodzie?
- Nasza uczelnia jest teraz na takim etapie rozwoju, że 

przede wszystkim musimy ugruntować to, co udało nam 
się osiągnąć w ostatnim półroczu. Mam tu na myśli 
zarówno znaczny, około 50-procentowy, wzrost liczby pro­
fesorów i doktorów habilitowanych, jak i jeszcze większy 
wzrost liczby studentów. Wikłanie się w tym momencie 
w mnóstwo administracyjnych problemów związanych z 
łączeniem uczelni byłoby niecelowe. Tym bardziej, że na 
obecnym etapie nawet po połączeniu nie spełnilibyśmy 
warunków koniecznych, aby uzyskać status uniwersytetu.

- W Polsce, właściwie, nie sformułowano ścisłej deGnicji 
takiej placówłd. Tradycyjnie uważa się za nią uczelnię, 
która kształci na poziomie magisterskim w wielu dziedzi­
nach humanistyki oraz w naukach przyrodniczych.

- Rada Główna Szkolnictwa Wyższego sformułowała kil­
ka warunków, które uznała za niezbędne aby ubiegać się 
o przekształcenie uczelni w uniwersytet Niektórych z nich 
dotąd nie spełniamy, nawet tych, które zostały określone jako 
warunki obowiązujące w okresie przejściowym. Warunki do­
celowe są bardzo surowe, np. wymóg zatrudniania na pod­
stawie mianowania 150 tzw. pracowników samodzielnych, 
w tym co najmniej 60 osób z tytułem profesora.

- Dlaczego akurat sześćdziesięciu, a niejnniej, jak 
w wielu uczelniach zachodnich?

- To jest w jakimś sensie umowne. Przewodniczącym 
Rady jest profesor fizyki, w związku z czym lubi mieć rze­
czy zalgorytmizowane, wyrażone za pomocą liczb. Ja jes­
tem matematykiem i minie takie podejście odpowiada.

- Mamy więc ilość, a nie jakość?
- To jest bardzo silnie skorelowane. Im liczniejszą 

będziemy mieli kadrę pracowników samodzielnych, tym 
szybszy będzie rozwój własnej kadry młodych pracow­
ników nauki i w konsekwencji przybliżymy się do stwo­
rzenia w Zielonej Górze uniwersytetu. Z  punktu widzenia 
rozwoju kadry miniony rok był dla naszej uczelni po­
myślny. Z 5 habilitacjami i 8 doktoratami uplasowaliśmy
się w ścisłej czołówce wyższych szkół pedagogicznych.

- Przymierzmy się do wejścia w okres przejściowy.
- Po pierwsze, powinniśmy mieć 60 profesorów i doktorów 

habilitowanych. Od 1 lutego br. warunek ten spełniamy. Po­
nadto zatrudniamy na podstawie mianowania 119 doktorów.

- Po drugie, powinniśmy mieć 30 osób z tytułem pro­
fesora. Obecnie mamy ich 19.

- Po trzecie, wspomniana sześćdziesiątka powinna repre­
zentować takie specjalności, aby posiadać uprawnienia do 
prowadzenia studiów magisterskich na co najmniej sześciu 
kierunkach oraz do nadawania stopnia doktora w 6 dyscyp­
linach z których przynajmniej 3 muszą być humanistyczne. 
Pierwszy z tych warunków spełniamy. Otrzymaliśmy zgodę 
Ministra Edukacji Narodowej na prowadzenie 9 kierunków 
magisterskich, przy czym na 5 kierunkach pod warunkiem 
uzupełnienia stanu kadry pracowników samodzielnych do 30 
września br. Już w lutym udało nam się dokonać takich u- 
zupełnień na 2 kierunkach, w pozostałych 3 brakuje nam po 
jednej osobie (przy wymaganych 8).

Jestem głęfako przekonany, ze wymagania określone 
przez ministerstwo spełnimy.

Kształcimy obecnie 2534 studentów na studiach dzien­
nych oraz 3938 na studiach zaocznych. Nie mamy nato­
miast dotąd praw doktoryzowania. Z  przeprowadzonej 
analizy wynika, że mamy poważne szanse, aby w niedłu­
gim czasie uzyskać je w 4 dyscyplinach: historii, językoz­
nawstwie, literaturoznawstwie i pedagogice. Chcemy o te 
prawa wystąpić jak najszybciej.

Bardzo trudny jest czwarty warunek: trzeba mieć prawa 
habilitowania w dwóch dyscyplinach. Na to potrzeba cza­
su. Po uzyskaniu praw doktoryzowania musimy pokazać, • 
że potrafimy właściwie z nich korzystać, a ponadto odpo­
wiednio uzupełnić kadrę.

- Połączenie kadry naukowej obu uczelni pomogłoby 
spełnić ilościom kryteria.

- To jest prawda, ale jak miałby się nazywać powstały 
w ten sposób twór? Kryteriów Rady Głównej nadal bo­
wiem nie spełnialibyśmy.

- Jakie mogą być problemy związane z połączeniem u- 
czelni?

- Wszyscy, którzy sądzą, że jest to drobny zabieg mocno 
się mylą. W tej chwili nie mamy nawet bliższych informacji 
Proces dostosowawczy musiałby być prowadzony po grun­
townej analizie. Na przykład, problem struktury. U  nas blis­
ko 6,5 tys. studentów przypada na 3 wydziały, a w WSInż. 
znacznie mniejsza liczba przypada na 4 wydziały. Trzeba by 
znaleźć możliwość wyrównania tych dysproporcji Inny 
przykład: sprawa podziału dotacji. Wiadomo, że badania 
naukowe w naukach technicznych są droższe niż w naukach 
humanistycznych. Pozostaje jednak pyta nią o ile droższe.

- Niektórzy twierdzą, że WSP będzie mogła korzystać 
z dobrej bazy WSInż.

- Nie jest to takieproste, chociażby ze względu na lokali­
zację naszej uczelni Trudno sobie np. wyobrazić, aby studenci 
mający zajęcia w naszym kampusie korzystali z obiadów 
w stołówce WSInż. Jest to sprawa i czasu traconego na prze­
jazdy i kosztów tych przejazdów. Podobne kłopoty pojawiłyby 
się zapewne przy załatwianiu spraw admimstracyjnych. 
Połączenie uczelni w tej chwili spowodowałoby, że wiele 06Ób 
musiałoby skierować swoją energię na problemy typu „jak”, 
„ile komu” itp, zamiast na dalszy rozwój uczelni Senat stoi 
na stanowisku, że pełne wykorzystanie znacznego wzrostu 
kadry profesorów i doktorów habilitowanych wymaga teraz 
okresu spokojnej pracy zmierzającej do wprowadzenia, 
a następnie ugruntowania zmian w pracy naukowo-badawczej 
oraz procesie kształcenia.

- Z tego co usłyszałam wnoszę, że jako uczelnia chcecie 
dążyć do spełnienia kryteriów Rady Głównej po to, by uzyskać 
status uniwersytetu, ale WSInż. jest wam do tego niepotrzebna.

- Nie. Senat nie wyklucza, że jednym z kroków w kie­
runku utworzenia uniwersytetu mogłoby być w przyszłości 
dobrze przygotowane połączenie uczelni Jednakże obec­
nie najkorzystniejsze będzie, jeśli obie będą się dalej roz­
wijały. Jeśli w pewnym momencie okaże się, że każda 
uczelnia potrzebuje ciągle jeszcze kilku lat aby stać się 
uniwersytetem lub politechniką, a po połączeniu uzyskają 
to od razu, wówczas posunięcie takie mogłoby mieć sens.

- Czyżby komuś zależało na samej nazwie? Tkiż za gra­
nicą mamy Uniwersytet Europejski...

- Dla każdego pracownika nauki jest coś nobilitującego 
w tym, że wykłada na uniwersytecie Może i w samej nazwie 
jest coś ekscytującego. Ale tworzenie uczelni metodami poli; 
tycznymi, bez przestrzegania kryteriów akademickich już 
„przerabialiśmy”. Politycy się zmieniają, w Polsce szczególni® 
często, a utworzone bez odpowiedniego przygotowania dziw­
ne twory pozostają. Bardzo mi zależy, abyśmy mogli stworzyć 
w Zielonej Górze uniwersytet Ale taki, który spełniałby od­
powiednie warunki Na razie wolę, aby nasza uczelnia byłą 
wyższą szkołą pedagogiczną wykazującą trend rozwojowy, niż 
częścią jakiegoś karłowatego uniwersytetu.

- Dziękuję. '
Rozmawiała MAŁGORZATA KORDON

T o w a r z y s t w o  K r e d y t o w e
(ROZMOW A Z  DR. M A R IA N E M  KRÓ LEM , PREZESEM ZARZADU 

ROLNICZEGO TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO)
p«

Fundacji Żywnościowej, teraz objął pan 
funkcję prezesa Rolniczego Towarzystwa Kre­
dytowego. O tej ostatniej inicjatywie jeszcze 
niewiele wiemy. Jaka jest jej geneza, jalde z jej 
realizacji korzyści odniosą rolnicy, ludzie 
przedsiębiorczy?

Prezes Marian Król: - To nie przypadek, że 
współzałożycielami Rolniczego Towarzystwa 
Kredytowego są: Wielkopolska Fundacja Żyw­
nościowa, Giełda Poznańska „GP” SA. i In- 
vest-Bank - mamy więc instytucję spółdzielczą, 
giełdę i bank. Dla mnie to w gruncie rzeczy 
jedna logiczna całość. Przecież jest tak, że 
wszystkie nasze działania, których głównym ce­
lem jest wprowadzenie rolnictwa polskiego 
w nowoczesność, bez europejskich mecha­
nizmów kredytowania rolnictwa mogły być roz­
wijane tylko w bardzo ograniczonym zakresie.

- RTK to inicjatywa prywatna: to nie do­
towanie, lecz zupełnie nieznany rolnikom sys­
tem kredytowania. Proponujecie przecież 
bardzo atrakcyjne kredyty, obłożone 15 pro­
centowymi odsetkami w skali roku, okres 
spłaty aż do trzech la t  Banki twierdzą, że nie 
mąją pieniędzy, a  Wy macie?

- Po pierwsze są to kredyty nie tylko dla 
rolników, ale dla wszystkich działających 
w kompleksie rolno-spożywczym i poza nim. 
Po drugie, jeżeli coś nie jest znane, to nie 
znaczy, że nie jest skuteczne. Po trzecie, z ta­
niego kredytu korzystają wszyscy. Wcale nie 
musimy dopłacać. My tylko zadowalamy się 
minimalnym zyskiem. Twierdzimy, że korzys­
tanie z kredytu nie musi być zabójcze dla kre­
dytobiorcy.

• Skąd zatem pieniądze na akcję kredy­
tową?

- Naszą inicjatywą zainteresował się Invest- 
Bank, jego działania już zdały egzamin. Jest 
to przecież nowoczesny model oszczędnościo- 
wo-kredytowy, znakomicie funkcjonujący 
w państwach zachodnich.

• No tak, ale w warunkach polskich propo­
nowane przez RTK warunki kredytowania są 
tak atrakcyjne, że muszą budzić podejrzenia.

- Nikogo nie przekonujemy na siłę. Wszyst­
kich, którzy nam nie dowierzają zapraszamy 
do wzięcia na początek niewielkiego kredytu. 
Wtedy każdy może się przekonać, jak działa 
nasz system. Wierzę, że ci, którzy raz skorzys­
tają z naszego kredytu, będą z niego częściej 
korzystali. Myślę, że proste i sprawdzone roz­
wiązania są najskuteczniejsze. Wierzę, że pro­
ponowana przez nas forma zrzeszania się jest 
najlepsza. Nasi członkowie mają również pra­
wo do dywidendy.

- Proszę powiedzieć, jak można otrzymać 
kredyt?

- Chce pan np. kupić ziemię lub maszynę 
rolniczą za 60 min zł, to będąc członkiem 
RTK wystarczy zgromadzić tylko 18 min zł, 
czyli 30 procent kwoty. Przy trzyletniej spła­
cie kredytu miesięczna rata wynosi zaledwie
1.364 zł.

- Czy to wszystkie warunki?
- Nie. Jesteśmy spółdzielnią. Członkowie 

są zobowiązani do przestrzegania ustawy Pra­
wo Spółdzielcze, postanowień statutu RTK 
i uchwał Konsorcjum. Dlatego trzeba: - wy­
pełnić deklarację członkowską, wpłacić wpiso­
we, dla osoby fizycznej 2 min zł, dla osoby 
prawnej 10 min zł, wnieść udziały członkow­
skie w wysokości 6 procent wnioskowanego 
kredytu, płatne w terminie 3 miesięcy od daty 
złożenia deklaracji w 3 równych ratach mie­
sięcznych (minimum 200 tys.zł) lub jednora­
zowo, zgromadzić wkład gwarancyjny 
w wysokości 30 procent deklarowanej kwoty 
kredytu: wkład gwarancyjny może być groma­
dzony przez dowolnie długi okres, a także 
jednorazowo, wynegocjować z bankiem gwa­
rancje spłaty. Potem zostaje tylko odebrać 
kredyt..

- Na co można otrzymać kredyt RTK?
- Udzielamy kredytów na 4 podstawowe 

grupy towarowe: pierwsza z nich to rolnictwo, 
czyli zakup ziemi i inwentarza żywego, ma­
szyn i urządzeń rolniczych, ciągników, kom­
bajnów, pasz, nawozów, środków ochrony 
roślin. Można u nas otrzymać kredyt na bu­
dowę domu i urządzeń gospodarczych, na za­

kup lokali, środków transportu, prowadzenie 
bieżącej działalności handlowej, a także na 
konsumpcję.

- Słowem, niemal na wszystko. A kto może 
otrzymać kredyt?

- Każda osoba prawna i fizyczna.
- Czyli jesteście w stanie zastąpić już ist­

niejące instytucje kredytowe?
- Nie chcemy zastępować, chcemy uzu­

pełniać.
- O tym, że stawiacie na nowoczesną orga­

nizację pracy - już wiemy. Na czym polega 
Wasza atrakcyjność?

- Członek RTK wybiera sam dogodny dla 
siebie czas spłaty. Po spłaceniu 70 % wartości 
kredytu, pozostała jego część zwracana jest 
z członkowskiego wkładu gwarancyjnego. 
Kredyty i wkłady gwarancyjne waloryzowane 
są według kursu dolara.

- Teraz rozumiemy, że możecie nie bać się 
konkurencji przestarzałego systemu bankowe­
go. Wasz system, to tanie pieniądze nie tylko 
dla rolnictwa. Życzymy sukcesu.

- Wolę odpukać. Podobnie jak Pan wierzę, 
że nisko oprocentowane kredyty inwestycyjne 
i obrotowe są niezbędne. Tylko to umożliwi 
rolnikom długoterminowe planowanie i in­
westowanie.

- Dodajmy, że jest to podstawowy warunek 
rozwoju rolnictwa. Proszę jeszcze podać, gdzie 
można zwrócić się po informacje, otrzymać 
statut RTK i inne materiały?

- We wszystkich placówkach Inwest-Banku 
oraz w siedzibie RTTC w Poznaniu.

TEKST SPONSOROWANY.
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ROLNICZE
TOWARZYSTWO

KONSORCJUM SPÓŁDZELCZE 
W POZNANIU

SPOSOB NA PREFERENCYJNE KREDYTY DLA KAŻDEGO
OPROCENTOWANIE ROCZNE - TYLKO 001 5%

CZAS SFtATY - 00 3 LAT
Zapewniamy szerokie możliwości uzyskania kredytu m.in. na zakup

* maszyn i urządzeń rolniczych, ciągników, kombajnów * domu, ziemi, inwentarza 
żywego *nawozów, środków ochrony roślin, pasz * maszyn, urządzeń przetwórczych 

przemysłowych * samochodów dostawczych, ciężarowych] innych środków

Aby otrzymać kredyt należy:

* wypełnić deklaraq'ę 
członkowską RTK
* wnieść udziały członkowskie w wysokości 
6% wartości wnioskowanego kredytu

* wpłacić wpisowe
* zgromadzić wkład gwarancyjny 
w wysokości 30% deklarowanej 
kwoty kredytu

Wkład gwarancyjny i kredyt waloryzowane są  w stosunku do USD 
Przy kredytach na cele rolnicze można uzyskać 3 - miesięczną karencję 

i wynegocjować kwartalną spłatę rat

Obsługa członkowska i kredytowa RTK prowadzona jest na 
terenie Ziemi Lubuskiej] Nadodrza przez placówki 

invest - Banku S. A.:

* Gorzów Wlkp., ul. Jagiełły 7, tel./fax 271 - 40
* Zielona Góra, ul. Bohaterów Westerplatte 23, tel./fax 667 - 34

ROLNICZE TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
ul. Piekary 17,61 - 823 Poznań 

tel./fax 52 - 38 - 92, tel. 53 - 02 - 08, 53 - 02 - 09 
centrala 3 3 -0 5 -8 1

A P  2 9 4

1. I/O Głogów  
ul.Galiłeusza 18 
tel. 33-93-85

2. Punkt I/O &-W 
al.WolnoścI 52 
tel. 33-47-89

3. II/O 
Bolesławiec 
ul.Sierpnia '804/6  
tel. 38-66

4. III/O Przemków 
ul. Głogowska 10 
tel. 31-98-15

5. IV/0 Żary 
ul. Rynek 1

GŁOGOWSKI BANK GOSPODARCZY SA
p r o p o n u j e  P a ń s t w a  o f e r t ę  s p e c j a l n ą

LOKATY DŁUGOTERMINOWE
na super korzystnych warunkach: 

%  w  stosunku rocznym
n o m in a ln y  p o  kap ita lizac ji

12 m-cy-48,0% 57,4%
18 m-cy -50,4% 69,2%
24 m-ce -51,6% 82,0%
36 m-cy -54,0% 119,0%

1/minimalna wpłata 
1.000.000 zł

2 /możliwość 
pobierania 
odsetek co 3 m-ce

3 /nie wypłacone 
odsetki podlegają 
kapitalizacji

Którejś letniej soboty siedzieliśmy sobie grzecznie 
i pilnie nad wodą. Spławiki pływały po równej tafli. 
Tak równej, że po spławiku czuje się nawet ruchy 
długiego robaka wyjętego wcześniej z  gnoju i zawie­
szonego na haczyk.

Stanowisko dalej siedział Tadeusz C. Nawiasem 
dodam, że był świetnym sprawozdawcą sportowym, 
ale to nie jest tu istotne.

No więc tak sobie siedzimy. Pełny spokój na duszy 
i w sercu. Spławiki też spokojne. Czuje się, że coś tam 
przy robaku grzebie, ale połknąć nie chce, więc nie 
warto podrywać wędki.

Przy rybach trzeba siedzić cicho. Ryba głosu nie 
ma, ale za to ma słuch. Gadaliśmy tedy szeptem.

- Pamiętasz jak nas w Dreźnie brali za Ruskich?
- Pamiętam jeszcze i to, że ze dwa stoliki za nami 

siedział piękny bas Robeson, który podszedł do nas 
i rzekł: „Przyszedłem, żeby śpiewać”. Potem to samo 
poszedł powiedzieć innym stolikom. Piękny wieczór. 
A  zwłaszcza jak on ryknął tę swoją mysysypy (Missi­
sipi). Ciarki poszły mi po plecach.

- Mnie też
- Czy Robeson śpiewał dla komunizmu?
- Sam mówił tylko: „Przyszedłem, żeby śpiewać”. 

Jest faktem, że wtedy najlepsi na świecie byli po stronie 
komunizmu.

- Czy komunizm mógł zauroczyć aż tylu artystów 
i intelektualistów?

- Widocznie mógł Niewiele wiedzieli o praktyce 
komunizmu. Jak tu przyjeżdżali, to przecież nie poka­
zywano im słabości gospodarki socjalistycznej, lecz jej 
sukcesy. Zachodni intelektualiści znali doskonale sła­
bości ustroju kapitalistycznego. Socjalizm był dla nich 
nadzieją.

Tak sobie szeptem z  Tadeuszem gaworzymy, a tu 
nagle u niego idą pod wodę dwa spławiki, u mnie 
jeden. Ryby do siatek i łowimy dalej.

Znowu stoją te spławiki na płaskiej wodzie. Aż tu 
nagle jakiś głupek przejeżdża nam po tych spławikach 
motorówką. Pogroziliśmy. Ale on furt zawraca i zno­
wu nam te spławiki płoszy.

Za trzecim razem się wywrócił i utonął.
- Ratować takiego ciula, czy nie?
- Ratować, powiada Tadeusz, głupi i zły, ale czło­

wiek
No więc nurkujemy, ratujemy, wyjmujemy na 

brzeg, robimy usta-usta. A  ten ani drgnie.
Tadeusz powiada nagle: Słuchaj, myśmy chyba nie 

tego wyjęli, bo on ma łyżwy na butach.
Po przebudzeniu długo o tym myślałem. Przyszło 

mi też do głowy, że coś podobnego trafia się politykom 
i funkcjonariuszom, zajmującym się otwieraniem te­
czek Szukają jednego Bolka, a wyjmują innego.

AND ABAT A

c
DE PRESS: 3  POTOCKI J)

Co ma muzyka rockowa do góralskiego folkloru? Okazuje się, 
że mieć może bardzo dużo. Od dziesięciu lat udowadnia to rockowy 
góral Andrzej Dziubek, który wraz z polsko - norweską kapelą DE 
PRESS ruszył w trasę po Polsce. Wygląd lidera grupy mówi bardzo 
wiele: kierpce, parzenice, ciemne okulary, łysina i tors pokrytv 
błotną breją...

Zanim jednak któryś-z organizatorów odważy się zaprosić DE 
PRESS na Ziemię Lubuską, posłuchajmy płyty „3 potocki”. Zach­
wyćmy się piękną góralską gwarą: Wysedł ja se łoncke kosić, słonko 
świeciło!(...) Moje serce płace, moje serce płace!(...). Wczujmy się 
w nastrój romantycznej grozy utworu „Zmora”, powspółczujmy 
autorowi piosenki o miłosnych zawodach „Serce”, wzruszmy się 
losami łapserdaka z utworu „3 potocld”, który w życiu przegrał i 
ostała mu się jeno szubienica. A już na koniec poskakajmy „pogo” 
do rytmów przeboju „Bo jo Cie kochom”.

Muzyka DE PRESS to prosty, dynamiczny, żywy rock. W 
połączeniu z oryginalnymi, jak najbardziej polskimi tekstami, daje 
mieszankę wystrzałową. Po tej dawce muzyki, wstyd nie kochać 
naszego „Kujawiaka”.

(  W I L K I  G Ó R Ą !  )

Rok 1992 śmiało można zapisać jako rok piątki „z leśnych 
ostępów”. Oto w plebiscycie „Tylko Rock” Robert Gawliński uzna­
ny został za najlepszego wokalistę minionego roku. „Wilki” zwy­
ciężyły też w kategoriach zespół roku, płyta roku („Wilki”), nadzie­
ja, przebój roku („Son Of The Blue Sky”).

Podobny sukces zanotował zespół w konkursie „Gwiazdy ’92” 
pisma „Popcorn”. „Willd” okrzyknięto tam zespołem No 1 1992 
roku, a „Son Of The Blue Sky” uznano z przebój roku.

Robert Gawliński twierdzi, że był pewien sukcesu „Son Of The 
Blue Sky”: Dołączyłem go, bo ma szanse stać się standardem. Jest 
to tak dobra melodia, że sam jestem zdziwiony, że cały czas mogę 
ją wykonywać. Ta piosenka zrobiła dużo dobrego dla polskich 
kapel, które śpiewają po angielsku. Była na listach i nikomu nie 
przeszkadzało, że to nie po polsku.

C DUŻA FORSA?

c NASTĘPCZYNI BB
Tak, ze względu na obecny image, określana jest Vanessa Paradis. Świat 

usłyszał o niej pięć lat temu, gdy jako czternastolatka wyśpiewała przebój 
„Joe le Taxi”. Potem przyszedł czas na krążek „Variations sur le meme

t’aime”, ale płyta nie 
wywołała poruszenia. 
W międzyczasie Va­
nessa zadebiutowała w 
filmie. Odniosła duży 
sukces. Za rolę w „Bia­
łym ślubie” otrzymała 
najwyższe filmowe wy­
różnienie we Francji - 
Cezara (odpowiednik 
amerykańskiego Osca­
ra).

Teraz dziewiętnasto­
letnia „następczyni BB” 
ma już za sobą promocję 
kolejnej płyty „Vanessa 
Paradis”. Krążek pows­
tał we współpracy z Len­
ny Kravitzem. Piosenki 
nagrano w wersji an­
gielskojęzycznej, co na 
pewno ułatwi drogę do 
sukcesu.

Utwory „Be My Ba­
by”, „Sunday Monday” 
już walczą o głosy słu­
chaczy list pizebojów.

Opr. hak Fot i repr. PJanczaruk z „Popcorn”

j
Michał Grymuza z „Wniebowziętych” uważa, że największe 

pieniądze, 2,5 min zł, otrzymał za zagranie paru dźwięków w kon­
kursie Look Of The Year. Nikt go nie usłyszał, bo było ciemno 
i akustyk nie wiedział, że w przygrywającej kapeli jest w ogóle jakaś 
gitara...

ROBERT BRYLEWSKI 
O PLANACH;

„Armia” ograniczyła koncerty, bo nagrywamy płytę 
przekrojową. Będą to utwory, które chcemy uratować. Za­
pomniane bądź fatalnie nagrane w czasie sesji rzeszowskiej 
w 1987 roku. Ta płyta zamknie pewien okres historii 
zespołu, bo potem już będziemy robili zupełnie nowy 
program. Jest projekt, że nowa płyta wyjdzie w okolicach 
maja - czerwca...

Wraz z grupą „Izrael” mam zamiar wydać płytę głównie 
instrumentalną, taneczną. Z  założeniem, że byłoby to takie 
preludium do następnej, normalnej płyty „Izraela”. („Tyl­
ko Rock” 2/92)

Parę tygodni temu starałem się odpowie­
dzieć na pytanie * Czego słucham? Sądzę, 
że powinienem dopełnić tę odpowiedź przy­
znaniem się do tego, dlaczego słucham.

W drugiej połowie lat siedemdziesiątych, 
w epoce późnego Gierka, czyli gdy uczę­
szczałem do liceum, rock był właściwie je­
dynym wytworem kultury zachodniej z któ­
rym można było się bez specjalnego trudu 
zetknąć. Przepraszam - była jeszcze Coca- 
Cola i Marlboro, ale te ostatnie kupowało 
się po znąjomości.

Literatura, film i tak dalej trafiały do 
nas przez filtr cenzury. Nikomu jeszcze nie 
śniło się o video, nie istniał obieg nieza­
leżny. Muzyka rockowa była jedynym „to­
warem pierwszej świeżości”, który można 
było dostać dzięki prezenterom Pr III PR.

Trójki słuchało się z nabożeństwem, a 
niektóre audycje na przykład Mini Max, czy 
Muzyczna Poczta otoczone- były wręcz 
czcią. Słuchanie rocka, wypisywane długo­
pisem na chlebakach nazwy zespołów, roz­
mowy o muzyce, były wyrazem wspólnoty 
pokoleniowej.

Jedynym powszechnie dostępnym sym­
bolem, bo za noszenie np. długich włosów 
w mojej szkole lądowało się na dywaniku 
u dyrektora, i w konsekwencji z upokarza­
jącą dwudziestozłotówką u najbliższego 
fryzjera. Patrząc na to wszystko z perspek­
tywy lat mam wrażenie, że wtedy żyłem 
muzyką a cała reszta - szkoła, przyjaciele,

dziewczyny, liczyły się o tyle, o ile przeszka­
dzały lub pomagały w jej słuchaniu.

Dowcip o tym, jak ściąga się na chatę pa­
nienkę kusząc ją  propozyęją przesłuchania 
nowej płyty powstał co prawda w latach sześć­
dziesiątych, ale w tych czasach o których 
mówię nie stracił aktualności. Nowa płyta dob-

Dlaczego 
słucham?
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rego zespołu (nie istniało jeszcze określenie 
„kapela”) była przedmiotem marzeń, west­
chnień i skomplikowanych planów, jak  
wejść w jej posiadanie. Sam kiedyś przepra­
cowałem d ra  tygodnie w OHP, by kupić 
sobie nąjnowszy IpLed Zeppelin. Posiadacz 
kolekcji zachodnich płyt cieszył się co nąj- 
mniej taldm poważaniem, jak nąjlepszy na­
pastnik szkolnej drużyny piłkarskiej. Jeśli 
dorzucić do tego jeszcze wystrzępione an­
gielskie magazyny muzyczne, czy parę nu­
merów Bravo, ktoś taki stawał się wyrocznią 
w dziedzinie rocka autorytetem równym 
niemal Piotrowi Kaczkowskiemu.

Słuchąjąc uruchamialiśmy wyobraźnie 
(ach te wielkie koncerty na stadionach, te

góry sprzętu, ta wolność ...), która przeno- .. 
siła nas z małego pokoju na otwartą przes-1 
trzeń, pozwalała szybować ponad Wielkim 
Kanionem i łagodnie lądować w Wood- 
stock. Informacje o grupach powtarzaliśmy 
sobie jak tąjemnice wagi państwowej, a fa­
chowe terminy i nazwy firm produkujących 
sprzęt wymawialiśmy tonem znawców.

Snobowaliśmy się na rocka. Dobrego, 
mocnego rocka, bo akurat wtedy najbar­
dziej popularne były ABBA i Boney M. Za­
czynała się epoka masowej dyskoteki i właś­
nie rock pozwalał nam czuć odrębność od 
roztańczonego, ogłupiałego tłumu. A jeśli 
tańczyliśmy, to tylko na kameralnych pry­
watkach, kołysząc się w rytmie „Dark Side 
Of The Moon”.

Nie wiem jak  innym, ale mnie muzyka 
zastępowała wtedy wszystko - poezję, teatr, 
film... Nie znaczy to, że nie czytałem i nie 
oglądałem. Nie, ale ta cała reszta odbierana 
była przez pryzmat muzyki.

Oho! Zdaje się, że nieco przesadziłem 
z tymi wspominkami i nie odpowiedziałem 
jeszcze na tytułowe pytanie. Ale, czy to 
konieczne? W dalszym ciągu gdzieś tam w 
głębi duszy jestem zbuntowanym licea­
listą, który z przejęciem kładzie na tale­
rzu Fonomastera płytę, zamyka oczy i zas­
tanawia się dokąd poniesie go za chwilę 
fala dźwięków.

MAREK ZGAIŃSKI
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Szkoła! Budynek zmiękcza­
jący ludzkie umysły. Nieźle to 
sobie wymyślili, co? Bez żadne­
go wcześniejszego namaczania, 
bez aricletki. Skrzydełka szko­
ły sprawiają, że czujemy się w 
niej zawsze sucho, zawsze czys­
to, zawsze pewnie. Dzięki szko­
le nie musimy martwić się (na­
wet w tym trudnym okresie), że 
łupież stanie się wydarzeniem 
lekcji. NO MORETEAR - tzn.,

że nauczyciele nie zwracają na 
to uwagi.

Jednym słowem szkoła to o- 
grody miłości. Przenieś się więc 
w krainę nauki. A tam, to nie 
wizja, to zamaskowani nauczy­
ciele wkraczają do akcji.

To oni wpajają jak widzieć tę 
szkołę, jak słyszeć tę szkołę i jak 
czuć tę szkołę.

To oni wołają uporczywie: 
„Aniu, czas na lekcje!”. To oni

zabraniają trzymać kaczki w to­
alecie i płukać je w sedesie. To 
dzięki nim nauka-super staje 
się jeszcze bielsza i potrafi roż- 
różniać przedmioty.

Ale bomba!
45 min. lekcji jest męczące, 

ale mózg musi być zawsze czy­
sty. Więc gdy zrobisz plamę, nie 
mów - co za pech. Wtedy musisz 
prać, prać i prać. Możesz rów­

nież poprosić ojca lub wuja o 
wypranie mózgu.

I nie martw się, że może się 
zmoczyć, bo mózg nawet gdy 
się zmoczy, jest suchy.

Dlatego podarujmy sobie 
odrobinę luksusu i idźmy jutro 
do szkoły, bo ona jest najbar­
dziej zmysłowym zapachem 
wśród zapachów miasta.

EDYTA BUDNY
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Huszczy nie m ożna zam ęczyć. 
Sam narzuca sobie bardzo wszechs­
tronny i m orderczy trening. Biega 
po lesie, jeździ na  rowerze i upraw ia 
biegi narciarskie. W  dom u gra w te ­
nisa stołowego, a w sezonie często 
wychodzi na korty. Do tego, ja k  każ­
dy z żużlowców M orawskiego, po­
siada w dom u motocykl crossowy, 
który również nie je s t  oszczędzany. 
Dopełnieniem różnych form  tre n in ­
gu je s t ascetyczny tryb  życia.

Na tym chyba polega tajemnica sukcesów 35-let- 
niego Andrzeja Huszczy, że zawsze żył jak zawodo­
wiec, nawet kiedy zawodowstwo w naszym kraju 
było jeszcze w powijakach. Zabrakło spektakular­
nych sukcesów na arenie międzynarodowej, bo 
sport żużlowy w Polsce nie przystawał technicznie 
i organizacyjnie do możliwości tego zawodnika.

Jeśli wśród kibiców żużlowych są jeszcze tacy, 
którzy myślą, że trening żużlowca polega na zrobie­
niu jak największej liczby okrążeń na motocyklu, 
a sukcesy są wyłącznie efektem talentu i odwagi, to 
tacy kibice powinni odwiedzić po godzinie 14 halę 
sportową przy uL Wyspiańskiego.

Trening „zimowy” rozpoczyna się codziennie (z 
wyjątkiem weekendów) o godz. 14.00 i trwa od 1,5 
do 2 godzin.

Minęły czasy, kiedy trener Czesław Czernicki mu­
siał przekonywać zawodników do pracy na sali. 
W dniu naszej wizyty na treningu zabrakło tylko Piotra 
Kuźniaka, który jest po operacji kolana i Tomasza 
Kruka przebywającego w Niemczech Artur Pawlak i 
Mariusz Szańczuk jak zwykle przybywają z kilkunas- 
tominutowym opóźnieniem. Na trening przyjeżdżają 
prosto z pierwszej zmiany w „Polmozbycie”.

Na początek kilkadziesiąt minut pracy w siłow­
ni. Na dwudziestu metrach kwadratowych kilkunas­
tu zawodników zalicza kolejne stacje. Tu wzyscy są 
„równi w bólu”. Ten sam ciężar dla Huszczy, Szym­
kowiaka, Pawlaka i Zarzeckiego, i dla bardzo mło­
dych chłopców o już kiedyś zasłyszanych nazwis­
kach: Piotra Protasiewicza, Pawła Kuźniaka, Piotra 
Olszaka.

Zawodowcy mają obowiązek trzech treningów 
w tygodniu, ale zazwyczaj są na wszystkich.

Za kilka godzin ponownie spotkają się na tej sali 
i pograją w piłkę ze sponsorami klubu. Taki ładny 
gest świadczący o wzajemnym szacunku.

Nikt się nie oszczędza. Jarosław Szymkowiak 
miał złamaną rękę, ale już powraca do dawnej spra­
wności. Andrzej Huszcza miał wypadek z piłą tar­
czową - praca w hali sportowej znacznie przyspie­
szyła powrót do zdrowia, chociaż w trakcie podno­
szenia sztangi widać u tego zawodnika pewne nie­
typowe ułożenie rąk.

Systematycznie przeprowadzane testy sprawnoś­
ciowe potwierdzają dobrą formę zawodników i fakt, 
że żużlowcy są już u progu wiosny.

Kiedyś wyznacznikiem dobrze przepracowanej 
zimy obok testów były... spodnie Molki. Zawodnik 
ten miał skłonności do tycia i jesienią „wyrastał” ze 
swoich ulubionych spodni. Jeśli pod koniec zimy 
mieścił się w nich ponownie, to był najpewniejszy 
znak, że wszystko w porządku i już niedługo zacz­
nie się ligowa walka.

Trener Czernicki wspomina jeszcze jednego nie­
obecnego... Na nasze pytanie, czy trafił mu się taki

zawodnik, który mimo słabej pracy w sali i kieps­
kich wyników na sprawdzianach był asem na torze, 
otrzymujemy nieco wymijającą odpowiedź:

- Zbyszek Błażejczak miał wszelkie papiery na 
to, żeby zostać zawodnikiem klasy międzynarodo­
wej...

Nie ma specjalnie atmosfery do wspomnień. Pra­
cuje się dziś żeby wygrywać jutro. Przeszłość ma 
smak sukcesu albo porażki, ale to tylko przeszłość. 
Liczy się teraźniejszość. O tym świadczy pot na 
twarzach i ramionach obecnych i przyszłych asów. 
Sławomir Dudek zrzucił ok. 8 kilogramów. Ile to 
litrów potu wiedzą tylko sami sportowcy i amatorzy 
odchudzania.

Halowy trening nastawiony jest na wzmocnienie 
wytrzymałości ogólnej i specjalnej (siła barków i 
nadgarstków). Większa sprawność fizyczna idzie 
też w parze z odpornością psychiczną. Stwierdzo­
no, że stanięcie przed maszyną startową powoduje 
u niektórych zawodników takie napięcie, że ich 
tętno dochodzi do 180 uderzeń na minutę, to jest 
niemal trzykrotnie więcej niż przeciętnego człowie­
ka siedzącego w fotelu? Tego typu stres u słabego 
fizycznie zawodnika może spowodować, że już na 
drugim meczu w sezonie będzie cieniem samego 
siebie.

W czasie walki na torze wszystko może się zda­
rzyć, ale dobrze przygotowany zawodnik chociaż 
w części może być przygotowany „na wszystko”. 
Umiejętność biegu przez płotki może mieć cenę 
uratowanych przed złamaniem nóg; ćwiczenia ak­
robatyczne, salta i pady „przypomną się” w tych 
ułamkach sekund, kiedy ciało wyrzucone z moto­
cykla nieuchronnie zmierza ku bandzie albo twar­
dej jak beton ziemi.

Wrogiem żużlowca jest strach. Ten z czasem do­
pada najlepszych. Zminimalizowaniu uczucia stra­
chu w trakcie zawodów służą uprawiane w hali tzw. 
sporty kontaktowe. Zawodnicy Morawskiego bar­
dzo dobrze i chętnie grają w koszykówkę oraz piłkę 
nożną. Obserwując celne rzuty do kosza jesteśmy 
w stanie uwierzyć trenerowi, że tylko wzrost przesz­
kadza niektórym zawodnikom w szukaniu sukce­
sów na parkiecie.

Ten pot wylany w hali sportowej jest dopiero 
uwerturą do pracy nad techniką jazdy. Sprawność 
fizyczna w połączeniu z umiejętnościami technicz­
nymi i odpornością psychiczną tworzy zawodnika 
gotowego do zwyciężania. Od człowieka zależy 
jeszcze przygotowanie sprawnej maszyny. Trudny 
do obliczenia margines szczęścia, które potrzebne 
jest każdemu zawodnikowi, jest już poza strefą 
wpływów trenera i żużlowca.

- Ważne jest w tym wszystkim, że wszechstronny 
zawodnik nie stwarza takiego niebezpieczeństwa na 
torze, jak zawodnik źle przygotowany - mówi trener 
Czernicki. - Na przykład Gollob jeździ ostro, ale 
czysto, bo posiada duży talent i jest bardzo dobrze 
przygotowany. Sędziowie często mylą się karząc 
Golloba za niebezpieczną jazdę.

Sprawdziany zawodników Morawskiego pozwa­
lają sądzić, że ci żużlowcy nie tylko są przygotowani 
do walki, ale też ich umiejętności zminimalizują 
niebezpieczeństwa tkwiące w tym sporcie.

Wśród typowych egzaminów sprawnościowych 
zawodnicy poddawani są testowi wydolnośdowemu 
zwanemu próbą harwardzką. Zawodnik poddawa­
ny testowi przez pięć minut imituje bieg wchodząc 
i schodząc ze stopnia o wysokości 51 cm. W trakcie 
próby dokonywane są pomiary tętna. Wyniki prze­
liczane są na punkty wg specjalnej tabeli. Andrzej 
Huszcza w próbie harvardzkiej uzyskuje taką samą 
liczbę punktów, jaką zdobywał Ryszard Szurkowski 
będąc zawodnikiem.

ALICJA SKOWROŃSKA 
PIOTR PIOTROWSKI 
Fot.: Paweł Janczaruk

Pieczątkę lekarską m ożna odbić ze s Jarego zwolnienia za pomocą szm inki lub  gotowanego jajka. 
Uzdolnieni plastycznie mogę ją  sobie wyrysować czerwonym tuszem . Nowszą m etodę opracowali 
uczniowie z zacięciem chemicznym, którzy potrafią znanym  wszystkim  gospodyniom Bielmexem 
wyczyścić każdą w ypisaną piórem  receptę. Jed n ak  najnowocześniejszym  sposobem je s t  użycie 
kserokopiarki lub drukark i.

Od wieków już najbardziej pos­
tępowa myśl uczniowska starała 
się opanować sztukę fałszowania 
zwolnień. Tęgie umysły gimnaz­
jalistów poszukiwały wciąż no­
wych metod podrabiania lekars­
kich pieczątek. Do tej pory wszy­
scy robili to na własny użytek lub 
z życzliwości dla przyjaciół.

Czasy się zmieniły i teraz nic 
za darmo. Ogólnie panująca chęć 
robienia pieniędzy spowodowa­
ła, że uczniowie jednej ze szkół 
średnich w Zielonej Górze roz­
kręcili swój własny mały interes. 
Jak w każdym dobrze prosperu­
jącym przedsiębiorstwie nastąpił 
podział pracy i kompetencji. 
Funkcjonowały dział produkcji, 
zbytu i reklamy, a że zapotrzebo­
wanie na wyroby tego przedsię­
biorstwa było ogromne, badanie 
rynku było niepotrzebne. Interes 
kręcił się coraz lepiej. Ceny zwol­
nień kształtowały się od 25 tys. 
zł do 50 tys. zł. Za chirurgiczne 
można było dostać nawet 60 tys.

Biznes rozwijałby się jeszcze 
lepiej gdyby nie...

Pewnego mroźnego wieczoru 
do uszu rozmarzonej dziewczyny 
zatopionej w ciszy pokoju inter­
natu jednej z zielonogórskich 
szkół dobiegło pukanie do drzwi.

- Dobry wieczór pani doktor - 
usłyszała patrząc w oczy przys­
tojnego mężczyzny stojącego na 
progu pokoju. Miło jej się zro­
biło, ale gdy oprzytomniała pa­

trząc na Zieloną Górę przez ok­
no policyjnego wozu iluzja zni­
knęła.

Uprzejmi panowie spytali tak-

Rozmawiano z nimi o zwolnie­
niach. Teraz uprzejmi panowie 
wydali im się brutalni i obceso­
wi. Iwona nie mogła sobie uz-
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Interes
zwolnieniu

że o miejsce pobytu jej współlo­
katorki. Również ją postanowili 
zabrać ze sobą na komendę, a że 
była właśnie na treningu lekko­
atletycznym pojechali po nią.

Tu tonące w nieskutecznych 
domysłach dziewczęta proszono 
kolejno na krótkie pogawędki.

mysłowić, że słuszna inicjatywa 
pomocy szkolnej braci w walce 
ze stresem i finansowa zaradność 
były przestępstwem.

- Komu sprzedałaś? Za ile? 
Skąd miałaś, od kogo? Policjanci 
zachęcali ją do rozmowy twier­
dząc, że jeśli sobie wszystkiego

nie przypomni będzie siedzieć tu 
całą noc.

W czasie gdy przesłuchiwano I- 
wonę, Magda siedząc na korytarzu 
komendy zauważyła znajomą twarz 
- tak to Jacek, więc już go zwinęli.

Wszyscy zatrzymani tej nocy, 
(bodaj dziesięć osób) podejrzani są 
o produkcję i rozprowadzanie 
zwolnień lekarskich. Jak twierdzi 
policja nie było to jedyne przed­
sięwzięcie tego typu w Zielonej 
Górze. Śledztwo pokazało, że afera 
nie dotyczyła tylko jednej szkoły. 
Okazało się, że w sied byk) wiele 
szkół średnich. „Lewe zwolnienia” 
nie pochodziły tylko z tego przed­
sięwzięcia, oprócz „placówki mię­
dzyszkolnej” działali producend 
lokalni, samodzielni

Dyrekcje szkół na polecenie 
policji zebrała wszystkie fałszy­
we zwolnienia. Karą dla tych, 
którzy je wykorzystywali będzie 
obniżenie oceny ze sprawowania 
za godziny nieobecne, nie uspra­
wiedliwione.

Podejrzani i ich rodzice nie 
wierzą, że to co się zdarzyło jest 
przestępstwem, za które grozi ka­
ra pozbawienia wolności od sześ­
ciu miesięcy do pięciu lat lub 
kara grzywny.

Może więc do zestawu lektur 
szkolnych powinien wejść Ko­
deks prawny?

H.R. PILONIS 
Imiona osób zostały zmienione.

- Najlepiej to tym, co ju ż  osiem dziesiątki dobijają - twierdzi dam ski głos w odległym kącie.
- Coś pani! - denerw uje się ktoś bliżej. Jak ie  lepiej?! Ju ż  tyle razy  tu  przyjeżdżam , a ciągle czegoś 
brakuje. Dogadać się trudno...

- Jak  p ap iery  n ie  są  w  porządku - p ro ­
testu je  k toś b liżej drzwi -  to  n ikt n ie  
załatw i. P ap iery  trzeba  m ie ć  w szystk ie , 
to  załatw ią . O d  n as taka jed n a  p ięć  lat na  
ro b otach  b yła  i ju ż  d o sta ła  to  o d sz k o d o ­
w an ie . A le  o n a  n ie  p isa ła  d o  C zerw o n e­
g o  K rzyża, d o  N iem có w , ty lk o  d o  sw o je­
g o  bauera. Ju ż  n ie  ży ł, a le  sy n  pam ięta ł, 
a jak że . W łasną  ręką  n ap isa ł w szystk o  
jak  trzeba , tam tejszy  burm istrz p ieczą ­
tk ę p rzyb ił ja k  n a leży  i k o b ie ta  m a ju ż  
pien ią d ze . P an  B ó g  dał, ż e  o s iem d z ie ­
s ią tk ę  akurat sk oń czy ła , to  i zaraz w y ­
p łacili.

- A  d u żo  te g o  dali? - in teresu je  się  
m ężczy zn a  o  lasce.

- N ie  p ow iem , sp oro . Z a  te  p ięć  lat c o  
u bauera  rob iła , to  dw an aście  m ilion ó w  
w ypłacili.

- W ych od zi, ż e  dwa czterysta  za rok. 
T aki grosz d o sta ć , to  ju ż c o ś  jest...

- A  ja  nap isa łam  d o  ich n iego , zn aczy  
się , n iem iec k ieg o  C zerw o nego  K rzyża  
ju ż b ęd z ie  p on a d  rok  i n ic  n ie  o d p o w ia ­
dają. A  p o  n iem ieck u  b yło , jak  trzeba, 
naw et żem  za  to  p łaciła!

- B o  to  d o  bauera trzeba. B au er u cz­
c iw ie  p rzyśle , a tam ci odpow iadają: n ie  
m a p ap ierów , b o  w  w o jn ę n a lo ty  b y ły  
i w szystk o  sp a lo n e.

* * *
W  każdy p on ied zia łek , w  G ło g o w ie , 

przy  ul. P oczdam skiej 1, przed drzw iam i 
na k tórych  w isi karteczka „S tow arzysze­
n ie  P o la k ó w  p oszk o d ow a n ych  p rzez III 
R z e sz ę ”, ustaw ia s ię  k ilk u d ziesięc io o ­
so b o w a  kolejka. W ła śn ie  w  ten  dzień , 
ty lk o  raz w  tyg od n iu , przez trzy god zin y , 
przyjm uje s ię  tych , k tórych  p ó ł w iek u  
tem u  w y w iez io n o  d o  obo zó w , d o  p rzy­
m usow ej pracy. D zisiaj ustaw iają s ię  w  
dług ich  kolejkach  i czekają na o b iec a n e  
fin an so w e za d ośću czyn ien ie .

K olejka ustaw ia s ię  najczęściej ju ż  o d  
szóstej rano. W ted y  je s t  szansa, by  w ejść  
d o  pokoiku , g d z ie  p e ten tó w  przyjm uje  
starszy  pan , zaraz p o  otw arciu  biura,

czy li tuż p o  dziew iątej. J eże li p rzyjdzie  
s ię  o  s ió d m ej, m o żn a  n ie  zn a le źć  s ię  w  
pierw szej d z iesią tce ... T u ż p rzed  d z ie ­
w ią tą  zaw sze  je s t  tutaj 4 0 -5 0  o só b , c z a ­
sem  w ięcej.

Bozmowa 
na stojąco

W szy scy  sto ją  sp o k o jn ie . P o  p ien ią ­
d ze  trzeba p rzec ież  sta ć  c ierp liw ie  i w y t­
rw ale. N a  koń cu  tej drogi, k ied yś, czek a ć  
b ęd ą  u p ragn ion e m ilion y . P rzydadzą  się  
p rzec ież  - i to  bardzo.

* * *
- A  jeś li Pan B ó g  n ie  p ozw oli d o ż y ć  

tych  o s iem d z ies ię c iu  lat, to  p rzec ież  te  
p ien ią d ze  przydadzą  s ię  d z iec io m  - m ó ­
w i u śm iech ając  s ię  sp o k o jn ie  d ro b n iu t­
ka staruszka. - B o  w idzi pan i - p o d p o w ia ­
da k to ś  z  boku  - najlep iej to  je s t  o s ie m ­
d z iesięc io la tk o m ...

P od p ow ia d a ją cy  je s t  m ężczyzn ą  o k o ­
ło  p ięćd z iesią tk i i w śró d  tych  k ilk u d zie­
s ięc iu  n ap raw d ę sta rych  lu dzi ro b i w ra­
ż e n ie  w ręcz  m ło d zien ia szk a . - N a  lito ść  
boską! - p rzec ież  o n  n ie  m ia ł sza n s pra­
co w a ć  u ja k ieg ok o lw iek  bauera!

- Ja je s te m  o b o z o w e  d zieck o! - tłu m a­
czy  p ię ć d z ie s ięc io la te k , w id a ć  przyzw y­
cza jo n y  d o  tak ieg o  zd ziw ien ia . - U r o ­
d z iłem  s ię  w  n iem iec k im  o b o z ie  i te ż  
d o sta n ę  o d sz k o d o w a n ie , ra zem  z  m atką. 
W id zi p an i, te ż  ju ż  m am  w sz y stk ie  p a ­
p ie r y  ja k  trze b a , a le  m u sia łe m  zn ó w  
przyjech ać, b o  ty d z ie ń  tem u  za b rak ło  
tutaj p rzek a zów  z  p ieczą tk ą  na  w p ła ty  
p o c ztow e . B o  n ie  k ażdy  n aw et w ie , ż e  jak  
s ię  ju ż  z ło ż y  w, sto w arzyszen iu  w szystk ie  
p ap iery , to  p o tem  trzeba  w p ła c ić  25  tys. 
D o p ie r o  w ted y  je s t  s ię  zw eryfikow anym ... 

*  * *
J est p o n ied z ia łek , 18  sty czn ia . W raz  

z e  sta rym i lu dźm i p od p iera jącym i brud­
n e  śc ia n y  i z e  zn u żen ia  p rzestęp ują cy m i  
z n og i na n o g ę , b o  n ie  m a tutaj gd z ie  
ch o c ia ż b y  p rzysiąść, czek a m  na o tw ar­
c ie  b iura. O d  g o d z in y  dziew iątej m in u ty  
w lo k ą  s ię  n iezn o śn ie . O  d ziesią tej rezyg ­
nuję. W raz z e  m n ą  o d c h o d z i kilka o só b .  
Inni sto ją  dalej. S taruszka w  b erec ie  m ó ­
w i d ob ro tliw ie : -  Z m ę c z y ła  s ię , tak  ? 
A lb o  n ie  m a  c ierp liw o ści?  A le  m y  tu 
je sz c z e  p o sto im y , p oczek am y. J eśli nikt 
nie przyjdzie, to  trzeba b ęd zie  w  n astępn y  
p o n ied z ia łe k  zn ó w  tu  s ię  p rzyw lec. A le  
w idzi p an i, to  je s t  tak: ja k  m y śm y  czekali 
ty le  d z iesią tk ó w  lat, to  w y starczy  nam  
c ierp liw o śc i je sz c z e  na p arę  tyg od n i, a 
c h o ć  to  m o ż e  i n ie  taki d u ży  ten  grosz, 
to  w  d z is ie jsz y c h  cz a sa c h  b ard zo  się  
p rzyda... A le  k rzese łek  to  m o g lib y  n ie  
ża ło w a ć  sta rym  lu d z io m . T u  p rzec ież  
najw ięcej tak ich , w ię c  w sty d , ż e  d la  nas  
to  i s to łk a  d aw ać n ie  w arto . I n iech  pani 
to  k o n iecz n ie  n ap isze . M o że  m ło d z i tro ­
ch ę  s ię  zaw stydzą...

(M S )
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P r o b o s z c z
z miasta

nad O d rą

wa i oczyszcza się krew pana Joachima, nie 
jest już groźny jak na początku. Pan Joachim 
oswoił się z aparatem, z łóżkiem i z myślą, 
że będzie tu przyjeżdżał do końca życia.

- Za stary jestem na przeszczep - mówi 
z rezygnacją. - Mam 54 lata. Niechby już 
było tak jak jest, bo chciałbym jeszcze trochę 
pożyć.

Na początku nie mógł opanować pragnie­
nia. Pił bez umiani. Po dwóch, trzech dniach 
wracał do szpitala w obrzękach, cięższy 
o sześć kilogramów. Teraz uważa, wie, że 
między dializami nie może więcej przybrać 
na wadze niż dwa, trzy kilogramy. Już zesz­
czuplał, ale nie na tyle, żeby można było 
włożyć buty.

Chodzi w kapciach.
* * *

Pan Joachim i pani Barbara, na czas dia­
lizy, zajmują łóżka po sąsiedzku, leżą w no­
wej sali. Wiedzą, że moment jest wyjątkowy 
- zostali podłączeni do nowiutkich, nowo­
czesnych aparatów, wyposażonych w pa­
mięć. W sali stoją cztery nowe sztuczne ner­
ki, ostatni zakup Szpitala Wojewódzkiego 
w Zielonej Górze.

Zakład Dializ został utworzony przed 
szesnastu laty, sztuczne nerki zużyły się 
przez ten czas. W zakładzie było dotychczas 
sześć stanowisk dializacyjnych czyli sześć 
aparatów z oprzyrządowaniem. Od ubiegłe­
go tygodnia po wymianie najstarszych apa­
ratów i zainstalowaniu nowych, stanowisk 
jest osiem.

Lekarze mówią, że nowe stanowiska to 
ratunek dla kolejnych chorych i ogromna 
ulga dla nich samych. Rzadziej, być może, 
staną przed dramatycznym wyborem: - Kogo 
podłączyć? Na dializy przyjeżdżają nie tylko 
tzw. stali bywalcy, czyli pacjenci, którzy bez 
dializ już żyć nie mogą; którzy regularnie, 
kilka razy w tygodniu kładą się na łóżkach 
podłączeni do aparatów, od czterech, pięciu, 
ośmiu a nawet dziesięciu laL

Na dializy coraz częściej przywożone są 
ofiary wypadków drogowych a także ludzie 
po zatruciach.

- Po wypadkach - wyjaśniają lekarze - 
dochodzi do wstrząsu organizmu, do krwoto­
ku, do niedokrwienia nerki i wtedy ona przes­
taje pracować. Ale są też inne przypadki, które 
powiększają liczbę pacjentów. Zje pani ka­
szankę, pasztetową a nawet szynkę, dochodzi 
do niestrawności, trzy dni pani wymiotuje nie 
uzupełniając płynów w organizmie. I wtedy 
może pojawić się ostra niewydolność nerki. 
Ratunkiem jest uzupełnienie płynu, podłącze­
nie do sztucznej nerki, wtedy ta prawdziwa 
zaczyna znów pracować.

W ostatnim czasie pojawiła się nowa gru­
pa pacjentów. Są nimi zwolennicy takich 
trunków jak glikol, borygo (tych płynów uży­
wa się do samochodów) oraz klienci bazaro­
wych sprzedawców taniej wódki przywiezio­
nej z byłego ZSRR Bazarowa tania wódka 
często zawiera metanol. Bardzo trudno wyp­
rowadzić z krytycznego stanu ludzi zatru-

M a r i a ż  c z a r ó w ,  w i e d z y  i  w i a r y
Ludmiła i Michaił Świetłowie dokonują cudów w cyklu 3-dnio- 

wych magicznych seansów zdrowia: chodzący o kulach na oczach 
zebranych odrzucają je i wracają do domu o własnych siłach, jąkający 
zaczynają płynnie mówić i śpiewać. Chorych opuszczają duchy, czyli 
czarne energie ludzi zmarłych, neutralizuje się energia rzuconych 
uroków, zaklęć i przekleństw - tak przynajmniej o tej części uzdra­
wiającego programu mówią wykonawcy oraz obserwujący ich pracę 
psychotronicy i bioenergoterapeuci. Chorzy natomiast odczuwają 
ulgę, spada im ciężar z piersi, ustępują bóle, znikają obrzęki, kurzajki, 
narosła, a nogi „same niosą”.

Są to fakty odnotowane w Białymstoku, gdzie Ludmiła i Michaił 
przeprowadzili po raz pierwszy w Polsce kilka cyklów seansów, które 
chorzy zaczęli utożsamiać z cudami, profesjonaliści - podziwiać, 
a sceptycy - zastanawiać się na czym polega fenomen uzdrawiania 
przez Swietłowów. To co oni robią jest w pewnym stopniu znane, np:. 
egzorcyzmy, bioenergetyczne oczyszczanie oraz zasilanie aury i so­
bowtóra eterycznego, znoszenie blokad w centrach i kanałach 
przepływu energii, energetyczne kręgarstwo i akupresura, lecznicze 
modlitwy, mantry, rytuały białej magii. Co jednak sprawia, że naśla­
dowcom Swietłowów nie udaje się osiągnąć równie skutecznych re­
zultatów w uzdrawianiu? Sedno zdaje się tkwić w połączeniu rozma­
itych metod z zakresu medycyny naturalnej z formułami i obrzędami 
białej magii oraz najnowszymi osiągnięciami w biocybernetyce, bio­
chemii i fizyce. Niewątpliwie dominująca jest w tym wszystkim oso­
bowość uzdrowicieli: ich talent pozazmysłowego widzenia aury
i wnętrza chorego, znachorski rodowód, a także boski dar czerpania 
energii z wyższego planu wszechogarniającej miłości i dobra.

Świetłowie będą w Zielonej Górze w dniach 3, 4 i 5 marca 1993 r. 
w Hali Ludowej przy ul. Wrocławskiej 20. Początek spektakli o godz.
17.00.

Bliższe informacje w dniach 21-24 lutego 1993 r. o godz. 10.00 -
18.00 pod nr tel. 58-35.

Karnety do kupienia w kasie „ESTRADY” przy ul. Wrocławskiej 20.
TEKST SPONSOROWANY

Trzywieczory
wiedźmą i magiem
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Co praw da do lipca jeszcze daleko, lecz ju ż  dzisiaj możemy zacząć się bać. Każdego roku, lipcową 
nocą, dokładnie o północy, ciemności przeszywa rozpaczliwy krzyk. C iarki przechodzą wszystkich 
mieszkańców Przewozu i wówczas dziadkowie opowiadają wnukom historię  B altazara...

P rzesąd? K siążę B a ltazar  
Ż agańsk i m a p o w o d y  d o  ża ­
lu, żalu , k tóry  trwa ju ż  ponad  
p ięć  stu lec i. O to  w  1 43 9  roku  
p o  śm ierci Jana I d o k o n a n o  
p o d zia łu  je g o  d zied zin  m ię ­
d zy  cz te rech  synów : W a cła ­
w a, R u d o lfa , B altazara  i Ja ­
na. D w aj p ierw si d o ść  szyb ko  
przesta li liczy ć  s ię  w  rozgry­
w ce . W a cław  d ecy d u je  s ię  na  
św ią tob liw e ż y c ie  w  k laszto ­
r ze , R u d o lf  g in ie  w  b itw ie  
p o d  C h ojn ica m i w yb ierając  
n iezb y t b ezp ieczn ą  p ro fesję  
najem nika .

J ed n ak  jak  to  zazw yczaj w  
spraw ach  m ajątk ow ych  byw a  
dw óch  to  ju ż  tłu m . B ardziej 
a gresyw n y  b y ł n ajm łod szy  z 
braci Jan, k tó ry  o trzy m a ł „ li­
cz b ę  p orząd k ow ą ” II., D o ś ć  
szy b k o  d rogą  zastaw u  Jan  II 
w ch o d z i w  p o sia d a n ie  N o w o ­
g ro d u  B o b r za ń sk ieg o . J e d ­
nak  c ią g le  m u m a ło  - ch ce  
ta k ż e  w y d r z e ć  b ra c iszk o w i  
Ż a ga ń  (w ch o d zą c  w  tym  ce lu  
n aw et w  pakt z Jerzy m  z P o d -  
ieb radu , k ró lem  czesk im ).

„ S p a n ik o w a n y ” B a lta za r  
szu k a  p o m o c y  w e  W r o c ła ­
w iu , a n aw et w  R z y m ie  p ro ­
szą c  o  m e cen a t sa m eg o  p a ­
p ieża  P iusa  II. P op a rc ie  to  n ie  
zd a je  s ię  na  zb y t w ie le  m im o, 
iż o trzym u je  s to so w n e  „pa­
p ie r y ” . G d y  n a sz  b o h a te r  
w r a c a  w  d o m o w e  p ie le s z e  
Jan  II w ła d a  ju ż  ca ły m  k się s­
tw em . W 1 4 6 7  roku B altazar, 
w sp a rty  k iesą  w ro cław sk ich  
rajców, na cze le  dwustu zbroj­
n ych , próbuje o d zysk ać o jc o ­
w izn ę . Z a c z ę ło  s ię  o d  k lęsk i 
p o d  K o żu ch o w em , a w ojna  
trw ała d o  1 4 7 2  roku. F in a ­
łe m  b y ło  o b lę ż e n ie  przez o d ­

d z ia ły  Jana  II Ż a g a n ia  z ... 
B altazarem  w  środku. 7  maja 
B a lta z a r  „ w y lą d o w a ł” n a  
d n ie  loch u  zam ku w  P rzew o­
zie ...

J ed nak  na tym  n ie  k oń czy  
s ię  ta h istoria . Jan II p o św ię­
c ił s ię  u czto m  by  g od n ie  u cz­
c ić  ten  n ie  ty lk o  m ilitarny  
su k ces. W  ferw orze hu lanek  
i sw aw oli dziw nym  trafem  za ­
p om n ia ł o  przebyw ającym  w  
„ tiu rm ie” braciszku  (trunki 
b y ły  w id ać m o cn iejsze  i d z ie ­
w k i u ro d z iw sze). J ak  m ów i 
legen da , brat ro ztargn ion ego  
zw y c ięzc y  - B a ltazar w y d a ­
w a ł przeraźliw e krzyki p rzek­
linając Jana II i je g o  p o to m ­
ków . Im prezy  trw ały  na ty le  
d łu g o , iż n ieszczęsn y  w ięzień  
zakończył żyw ot w  tejże c ie m ­
n icy. Z m arł, lecz  o  sw oim  ża ­
lu  n ie  za p om n ia ł i p rzyp om i­
na p o  dziś d zień ... Brrrr!

N a  ceg lanej w ieży  w  P rze­
w o z ie  (z b u d o w a n a  z o s ta ła  
z a p e w n e  o k . p o ło w y  X II I  
w iek u !) w id n ie je  tab lica  re ­
lacjonująca w  sk ró cie  p ow y ż­
szą  h istorię . Z ap isan a  je s t  o -  
na naturaln ie w  języ k u  n ie ­
m ieck im  g dy ż m y  o  tak ich  
„drob iazgach ” jak  p rzesz łość  
zazw yczaj zapom inam y.

L ekcją  h istor ii je s t  także  
sp a cer  p o  o k o liczn y m  parku, 
a w ła śc iw ie  p o  teren ie , k tóry  
n ieg d y ś b y ł parkiem . Ś lad y  
d zia ła ln o ści B o le sła w a  C h ro ­
b reg o , resztk i m urów  o b r o n ­
n ych , w zgórza, c iek aw y d rze­
w ostan .

D zisia j w  P rzew ozie  k o ń ­
czy  s ię  św iat, a  w ła śc iw ie  P o l­
ska. A sfa ltow a  nitka drogi u- 
rywa s ię  na gran icznym  m o ś­
c ie . T am , p o  drugiej stro n ie

je s t  ju ż  in n y  kraj i lu dzie  o k a ­
zu je się , iż  „n ie  n asi”. W ła ś­
n ie  tutaj, stu d iu jąc u trw aloną  
w  k am ien iu  h isto r ię  k sięc ia  
B altazara  w id a ć  ca łą  absur-

n ach  N y s y  baw ią  s ię  d zieci, 
na są siad u jący ch  z  so b ą  ł ę ­
gach  k ró lu je  „ k op an a ”.

T y lk o  k a m ie ń  z  o b e l i s ­
k iem  p o św ię c o n y  tym , k tórzy

To nie je s t  kościół. W  niepozornym  Przewozie sporo  je s t 
podobnych zakam arków.

d a ln o ść  w sp ó łc z e sn y c h  p o ­
dzia łów . J ed n o  m ia sto  (d z i­
siaj dw ie w sie ) , ten  sam  uk ład  
w iejsk ich  u liczek , ta c y  sam i 
lu d z ie ,  w s p ó ln a  h i s t o r ia .  
W  p o g o d n e  dn i p o  o b u  stro -

fo rso w a li rzek ę w  1 9 4 5  roku  
p rzy p om in a  o  tym , iż  k to ś ,  
k ied yś c o ś  tutaj „nam ieszał...”

D A R IU S Z  C H A JE W S K I
Fot. Paw eł Ja n cz a ru k

Żeby zarobić miliard 
i w ielokrotnie pom no­
żyć tę  sum ę niejednok­
ro tn ie  trzeba się nieźle 
nabiegać. J e s t  jednak  
sposób , by  N IC  NIE 
ROBIĄC miesięcznie 
za ro b ić  n aw et k ilk a­
dziesiąt (50,70) milio­
nów złotych. Jak?

Przede w szystkim  m usim y  
m ieć na Z achodzie kontakt t  
ludźm i, k tórzy  c h o ć  d y sp o ­
n u ją  se tk a m i ty s ię c y  d o la ­
rów , jed n a k  ty m  fak tem  n ie  
m o g ą  a fiszow a ć  s ię  w e  w ła s­
n ym  p ań stw ie.

K ied y  ju ż  zn a m y  tak ie  o so ­
b y  te , b ez  naszej za ch ę ty  (p a ­
m ię ta jc ie ,  m ie liś m y  n aw et  
n ie  k iw n ąć p a lce m ), za p ro ­
p o n u ją  n am  p rze la n ie  tref­
n y c h  su m  na  o so b is te  k on to , 
k tó re  o fic ja ln ie  za ło ż y m y  s o ­
b ie  w  N a r o d o w y m  B a n k u  
P o lsk im .

O c z y w iś c ie  z a g r a n ic z n i  
zn a jo m i n ie  ro b ią  te g o  b ez in ­
tere so w n ie . M y, ja k o  ch w ilo ­
w i w ła ś c ic ie le  n p . 1 0 0  tys, 
(b yw ają  i su m y  sięg a ją ce  p ó ł  
m ilio n a ) d ola rów , m a m y  pra­
w o  p rzez  sz e ść  m ie s ię c y  p o ­
b ie r a ć  p rzy słu gu jące  o d  tej 
su m y  b an k o w e o d se tk i.

P ra g n ę  u sp o k o ić  c o  bar­
dziej n erw o w y ch . W  m o m e n ­
c i e  w p ła c a n ia  ta k  w ie lk ie j  
k w o ty  n ikt (n aw et ku law y  d o ­
zo rca  b an k u ) n ie  zad a  p y ta ­
n i a  s k ą d  w z i ę l i ś m y  t a k i  
szm al. P o lic ji o  te g o  (a n i in ­
n e g o )  ty p u  w p ła ta ch  s ię  n ie  
pow ia d am ia , b o  i z  ja k ieg o  
p ow o d u ?  R z e c z  ja sn a  d o  o r ­
g a n ó w  śc ig a n ia , p o  ja k im ś  
c z a s ie  d o c h o d z i, ż e  C h u d y  
Z y z iek , k tó ry  n ied aw n o  w y ­
sz e d ł z  p u d ła  i  b y ł g o ły  jak  
św ię ty  tu reck i, teraz d oro b ił  
s ię  n ie  w ia d o m o  skąd  m ająt­
ku. P o lic ja  ja k o  taka  n ie  m a  
praw a za g lą d a ć  n a  p ryw atne  
k o n ta  o b y w a te li. M o ż e  zro ­
b ić  to  p rokurator. M u si j e d ­
nak  w cześn iej m ie ć  d ow o d y , 
ż e  p ien ią d ze  Z y źk a  p o ch o d zą  
z  przestępstw a. T ak  w ię c  nasz  
b izn esm en  p o  n ied ługim  cza­
sie  z  C hudego staje się  G rubym  
Z yźkiem  a  policja p aństw ow a  
m o ż e  m u nagw izdać.

W  ty m  c z a s ie  o b o w ią z ­
k ie m  ty ją c e g o  b iz n e sm e n a  
j e s t  d o k o n a n i e  s z e ś c i u ,  
o śm iu  p rzelew ów  tej sum y, 
m ię d z y  krajow ym i o d d zia ła ­
m i N B P . C o  praw da w  tym  
w y p a d k u  m u sim y  w y p e łn ić  i- 
le ś  tam  form u larzy  - a le  có ż  
to  za  praca!

P o  sz e śc iu  m iesiąca ch , na  
życzen ie zachodniego partnera, 
przelew am y całą su m ę (m inus 
d z ie s ię ć  p ro cen t) np. na  k o n ­
to  H a n sa  K lo ss’a  d o  b erliń ­
sk ie g o  banku .

W cześn ie j d o la ry  n iew ia­
d o m e g o  p o c h o d z e n ia  n a ­
ty c h m ia st  z o s ta ły b y  w z ię te  
p o d  lu p ę  p o licji podatkow ej  
( i n ie  ty lk o ). T eraz  p ien ią d zy  
czy śc iu tk ich , b o  u pranych  w  
p olsk iej praln i, n ikt n ie  zak­
w estio n u je . O  tym , ż e  zo sta ły  
u czc iw ie  z a ro b io n e  (czytaj - 
n ie  p o c h o d zą  z  p rzes tęp cze­
g o  p r o c e d e r u )  z a św ia d c z a  
sw y m  a u to r y te te m  cen tra l­
n y  b an k  P olsk i.

N a  tym  in teres ie  zarabiają  
w szyscy: H a n s K loss, G rub y  
Z y z ie k  i ...p a ń stw o  p o lsk ie , 
k tó re  p rzez jak iś cza s o b ra ­
c a ło  p o c h o d zą c y m  np. z  n a ­
pad u  na  b an k  szm alem .

N ie  m a za tem  c o  s ię  d zi­
w ić , ż e  w  n ie k tó r y c h  s a lo ­
n a ch  d y p lo m a ty czn y ch  E u ­
ro p y  Z a ch o d n ie j m ów i się ju ż  
p ó ł s z e p t e m ,  ż e  s u k ie n k a  
R z e c z p o s p o l i te j  m ie jsca m i  
ja k b y  przyb ru dzon a. K to  je d ­
n ak  c h c e  te g o  s łu ch ać?

A N D R Z E J  S A R N E C K I

podręczników. Katechismus maior stanowi punkt 
odniesienia dla katechizmów krajowych i diecezjal­
nych, należących do gatunku technismus minor. We 
włoskiej wersji językowej książka liczy 676 stron 
druku. Podstawowe zasady wiary zostały ujęte w 
2865 paragrafach. Katechizm obejmuje jak by czte­
ry następujące podstawowe wymiary: w co Kościół 
wierzy; jak celebruje swą wiarę (m.in. dział o sakra­
mentach); jak tę wiarę realizuje wżyciu codziennym 
(przykazania Boże, normy moralności); jak Kościół 
się dzisiaj modli.

- Dlaczego właśnie teraz, po czterech wiekach, 
opracowano nowy katechizm uniwersalny? Wiara, 
jej doktryna jest przecież wciąż ta sama...

- Wiara jest rzeczywiście ta sama, ale zmienił się 
świat, zmienili się ludzie, ich mentalność, warunki 
ich życia. Charakterystyczne dla naszej epoki - 
subiektywizm i relatywizm punktów widzenia wy­
magają takiego głoszenia nauki Kościoła, aby prze­
mawiała ona do dzisiejszego człowieka. Człowiek 
współczesny pragnie określić swą pozycję w świe­
cie i swą wiarę. Dlatego konieczne jest - jak powie­
dział kard. Ratzinger - głoszenie chrześcijańskiego 
orędzia w sposób jednocześnie prosty i syntetycz­
ny, spokojny i radosny - tak, by było ono propo­
zycją, a zarazem zmuszało do refleksji.

- Kiedy katechizm ukaże się po polsku?
- Nad przekładem na główne języki współczesne 

i wydaniem w nich , katechizmu czuwa, powołana 
przez Ojca Świętego - komisja wydawnicza pod kie­
rownictwem sekretarza Administracji Dziedzictwa 
Stolicy Apostolskiej, abpa Giovanniego Lajolo. Zap­
rosiła ona do współpracy poszczególne konferencje 
episkopatów. W Polsce dokonanie przekładu i wyda­
nie katechizmu zlecono Wydawnictwu Księży Pallo­
tynów. Prace translatorskie trwają. Jest nadzieja, że - 
po zatwierdzeniu przekładu przez Konferencję Epis­
kopatu - polska edycja ukaże się jeszcze przed roz­
poczęciem nowego roku szkolnego.

Rozmawiał: MAREK BURCZYK
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Rozmowa z ks, prof. EDW ARDEM  M AJCHREM , sekretarzem  
Komisji K atechetycznej Episkopatu ,

Katechizm Jana i
- Niedawno został przyjęty i zatwierdzony przez 

Jana Pawła II nowy katechizm powszechny Koś­
cioła katolickiego. Czym właściwie jest katechizm? 
Jakie są jego zadania i znaczenie?

- Etymologicznie nazwa ta pochodzi od greckiego 
słowa katechein, co znaczy rozbrzmiewać, uczyć. 
Można powiedzieć, że jest to rodzaj kompendium 
całej nauki Kościoła, zawierające najistotniejsze, pod­
stawowe prawdy wiary i moralności katolickiej, sfor­
mułowane w sposób możliwie najbardziej kompletny, 
jasny i syntetyczny. Często jest to swego rodzaju 
podręcznik-matka dla opracowywanych na jego pod­
stawie podręczników nauki religii w ścisłym tego

słowa znaczeniu, przeznaczonych dla rozmaitych 
grup narodowościowych, wiekowych czy środowis­
kowych Z pewnymi formami katechizmów spoty­
kamy się od zarania Kościoła katolickiego. Były to 
skrótowe, syntetyczne ujęcia tego, w co należy wie­
rzyć, jak żyć, w czym pokładać nadzieję, jak otrzy­
mać łaskę Boską. Pierwszym katechizmem uniwer­
salnym był, przeznaczony dla proboszczów, kate­
chizm opracowany w roku 1566, na polecenie So­
boru Trydenckiego. W późniejszych latach na jego 
bazie powstały katechizmy „autorskie”: św. Piotra 
Kanisjusza, św. Roberta BeUarmina czy - znany 
u nas przed wojną - katechizm ks. Filochowskiego.

- Wydawało się, że trudno będzie powtórzyć 
tamten wyczyn sprzed czterech stuleci - opracować 
nowy katechizm powszechny...

- Taki postulat został zgłoszony na Synodzie 
biskupim w roku 1985. W następnym roku Ojciec 
Święty ustanowił specjalną komisję ds. katechizmu 
pod przewodnictwem kard. Józefa Ratzingera, w 
której - obok biskupów Kurii rzymskiej - uczestni­
czyli biskupi - przedstawiciele poszczególnych kon­
tynentów. Wspólnotę europejskich biskupów rezy- 
dencjalnych reprezentował w komisji ks. abp Jerzy 
Stroba - metropolita poznański, przewodniczący 
Komisji Katechetycznej Episkopatu.

- Jak długo trwały prace?
' - Do zeszłego roku. 25 czerwca - po uwzględnieniu 

ostatnich uwag i poprawek Ojca Świętego - komisja 
przedłożyła Mu owoc swych sześcioletnich badań, 
dyskusji i refleksji Tekst ten został zaaprobowany. 
Opublikowano go w językach: włoskim, francuskim, 
hiszpańskim i niemieckim, w końcu listopada. Uro­
czysta promocja miała miejsce 8 grudnia.

- Nowy katechizm jest dziełem, co się zowie, 
kolegialnym...

- Można powiedzieć, że w jego tworzenie zaan­
gażowany był cały bez mała Kościół. W pracach 
uczestniczyli liczni eksperci: egzegeci biblijni, 
dogmatycy, liturgiści, moraliści, pastoraliści, ka­
techeci; liczne uczelnie katolickie - akademie 
i uniwersytety. Komisja konsultowała kolejne 
wersje dokumentu (ostatnia była dziesiąta!) z bis­
kupami całego świata. Na jej ręce wpłynęło ponad 
24 tysiące uwag.

• Proszę o krótką charakterystykę „katechizmu 
Jana Pawła II”.

- Należy on do gatunku literackiego katechismus 
maior - co znaczy, że jest przeznaczony głównie dla 
tych, którym powierzono w imieniu Kościoła zada­
nie katechizacji: biskupów, kapłanów, katechetów', 
a także - autorów i redaktorów podręczników nauki 
religii. Tekst skupia uwagę na treściach katechezy, 
a więc pomija uwagi metodyczne, właściwe dla

Prologiem tej sprawy była w 
gruncie rzeczy błahostka, czyli 
kradzież wózka dziecinnego z 
klatki schodowej przy ul. 1 Maja 
w Zielonej Górze. Tak się wszak­
że złożyło, że wózek został po­
rzucony, odnalazł go ktoś uczci­
wy i dał ogłoszenie do gazety. 
Właściciele przyszli we wskazane 
miejsce, ale wózka już nie było. 
Po prostu znów ktoś go ukradł.

Było nie było, drobna sprawa, 
choć tald wózek kosztuje co nąjm- 
niej milion ze sporym okładem, 
więc kradzieżą ząjęła się policja. 
Odszukała młodego człowieka, 
który kierując się ogłoszeniem w 
gazecie, był szybszy od właścicieli 
i zabrał wózek, jak swój. Zaraz go 
spieniężył za niewielką sumę. 
Czynności tej dokonał sam, aie 
miał. jeszcze „paczkę”, złożoną 
z trzech kumpli i dwóch dziewczyn.

W czasie przesłuchań młodzi 
ludzie wyznali, że owszem, „tra­
fiły się” im rowery górskie w... 
piwnicach. Wybierali się do u- 
patrzonych piwnic na rozpozna­
nie. Jak wiadomo, drzwi do piw-
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nic, choć pozamykane na kłódki, 
są ażurowe, składąją się z liste­
wek, umocowanych w odstępach 
kilku centymetrów. Zawartość 
piwnicy widać jak na dłoni.

W sposobnej chwili jeden do­
konywał włamania, a reszta u-

bezpieczała. Rowery zostały 
sprzedane na giełdach w Lubinie 
i Zielonej Górze. Taki rower gór­
ski z różnymi bąjerami kosztuje 
od pięciu do siedmiu milionów 
złotych. Nowe są droższe. W każ­
dym razie te skradzione zostały 
spieniężone po przystępnych ce­
nach i nikt nie pytał, skąd one 
pochodzą, choć powinien.

Policja na tym nie poprzestała. 
Z rowerów - jeśli można tak powie­
dzieć - przesiadła się na samochody 
i jęła wypytywać, czy aby młodzi 
ludzie nie zajmowali się autami na 
parkingach, bo wszystko na to 
wskazuje, że właśnie tak było i nąj-

pachę i dołączał do grupy. Jak 
zebrało się ze sprzedaży trochę 
złotych, było na dyskoteki i roz­
rywki.

Później trafił się koleś, który 
miał do dyspozycji samochód. U- 
dali się więc do Niemiec. Rekor-

Nie wszystko jednak udało się 
spieniężyć. W obawie przed ro­
dzicami nie przynosili tych rze­
czy do domów, lecz ukrywali w 
jakichś zakamarkach i zaroś­
lach. Zdarzało się więc, że ktoś 
natrafił na schowany sprzęt, pot-

s is o e z s ę o

Zawsze coś 
można odwiesić

lepiej będzie oczyścić sumienie 
za jednym zamachem.

Więc młodzi ludzie przyznaH się. 
Istotnie włamywali się do samo­
chodów na parkingach zielonogór­
skich. Scenariusz był mniej więcej taki 
szli w grupie z dziewczynami, jeden 
odłączał się od grupy, włamywał się 
do samochodu, wyciągał radioodtwa­
rzacz z głośnikami, brał fant pod

dem jednej nocy były trzy obro­
bione samochody w Niemczech, 
w drodze powrotnej dwa w Kroś­
nie Odrz. oraz, jeszcze zanim 
nastał świt, trzy w Zielonej Gó­
rze. Podejrzani wydłubywali z 
nich urządzenia CB-Radio oraz, 
jak za każdym razem, radioodt­
warzacz. Sprzęt ten sprzedawali 
w Lubinie i Zielonej Górze.

raktował go jak mienie porzuco­
ne i po prostu zabrał.

W sumie przypisano młodym 
ludziom 25 czynów przestępczych, 
popełnionych w Zielonej Górze, 
Krośnie Odrz. i Niemczech. Część 
skradzionych przedmiotów odzys­
kano, także od paserów, którzy 
mieli pełną świadomość, że kupują 
rzeczy kradzione.

Podejrzani składali wyjaś­
nienia szczerze, rzeczowo i dok­
ładnie. Z charakteru i tonu wy­
powiedzi można było odnieść 
wrażenie, iż czyny swoje trakto­
wali jako przygodę i nie bardzo 
zdawali sobie sprawę z tego, ja­
kie mogą być następstwa. Nikt 
z tych młodych ludzi nie był w 
przeszłości karany. Wręcz prze­
ciwnie, wszyscy cieszyli się jak 
najlepszymi opiniami.

Dziewczyny w tych - za przep­
roszeniem • imprezach samocho- 
dowo-rowerowych, nie brały u- 
działu. Towarzyszyły młodym 
mężczyznom, żeby było weselej.

Uwzględniąjąc wszystkie oko­
liczności, policja nie wystąpiła 
do prokuratora z wnioskiem o a- 
reszt tymczasowy wobec żadnego 
z podejrzanych. Całe postępo­
wanie w tej sprawie dobiegło już 
końca. Akt oskarżenia wpłynie 
niebawem do sądu, przed którym 
młodzi ludzie będą zmuszeni 
zdać sprawę ze swego postępo­
wania. Jak je oceni sąd, okaże się 
podczas ferowania wyroku.

ZBIGNIEW SZYDŁOWSKI
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W wyznaczonym term in ie  światowy a sp ira n t przyprow adzony zostaje 
przez brata , k tóry  w ysunął jego kan d y d atu rę  (czyli przez tzw. b ra ta  pos­
tulanta). P rzy wejściu do siedziby organizacji postu lan t zawiązuje oczy 
swemu podopiecznemu. N astępnie wprowadza go n a  „salę zawiłych dróg” 
(rodzaj w estybulu) i przekazuje B ra tu  S trasznem u (Ekspertowi). Ten zaś 
wiedzie a sp iran ta  do „izby rozm yślań” .

„Izbę rozmyślań”, zwaną też „izbą pokutną”, 
stanowi niewielki pokój, wymalowany na czarno 
} pełen przedmiotów oraz malowideł symbolizu­
jących śmierć. Na ścianach pokoju widnieją napisy:
„Jeżeli przybyłeś dla czystej ciekawości, odejdź”,
„Jeśli odczuwasz trwogę, nie idź dalej”, „Jeżeli 
chcesz być fałszywy, drżyj, bo będziesz poznany”,
„Czuj! Wytrwaj! Gdy wytrwasz, będziesz oczysz-

M D S Z E M E  

ś m m  M l

I N I C J A C J A
ziesz z przepaści i ciemnoty i poznasz 

Pośrodku izby stoi mały stolik i taboret 
Na stoliku żarzy się ogarek. W jego świetle można 
dostrzec inne przedmioty: przybory do pisania, 
suchy chleb, dzban wody i ludzką czaszkę. Przy 
ścianach tu i ówdzie leżą piszczele. W jednym z 
kątów stoi trumna, a w mej złożony jest ludzki 
szkielet

Brat Straszny, wprowadziwszy aspiranta do tej 
pizygnębiającej izby, sadza go na taborecie i zdej­
muje mu z oczu przepaskę. Zaleca medytację, sam 
zaś oddala się dostojnym krokiem. Tymczasem po­
woli schodzą się bracia. Wchodzi także Czcigodny, 
f-asiada za katedrą i prosi pozostałych braci, aby 
1 oni zajęli swe miejsca. Następnie nakazuje Dozor­
em, by sprawdzili czy loża może bezpiecznie pra­
cować.
. Upewniwszy się, że loża nie jest narażona na 
“»gerencję „światowych”, Czcigodny trzykrotnie u- 
deiza młotkiem i ogłasza rozpoczęcie prac. Zwraca 
s*ę do Brata Strasznego:

«Bracie! Obrządków Mistrzu! Pójdź do pokutnej 
l2by, zastaniesz tam światowego, żądąjącego być do 
naszego poważnego przyjętym społeczeństwa, 
chciej go uświadomić o siedmiu obowiązkach na­
szych, tj. Zaufaniu, Szczerości, Miłosierdziu dia 
Ubogich, Posłuszeństwie, Łagodności i Cierpliwo­
ści, Odwadze i Uczeniu”.

Gdy Brat Straszny, wypełniwszy polecenie, wró­
ci do loży, Czcigodny ponownie nakaże mu spytać 
».światowego”, czy ów dobrze się zastanowił i czy 
jest pewien, ie chce wypełniaćobowiązki wolnomu- 
Jarskie. Jeśli aspirant potwierdzi swą wolę poddania 
się rygorom nakładanym przez lożę, Brat Straszny 
poleci mu wymienić nazwiska wszystkich przyjaciół
i wszystkich wrogów. Następnie zaś każe światowe­
mu, aby przeznaczył dla biednych wszelkie pie­
niądze i kosztowności, które ma przy sobie. Gdy
światowy spełni i to życzenie, Brat Straszny ener­
gicznym ruchem obnaży mu lewą pierś i lewe kola- 
n°> a ponownie zasłoni mu oczy czarną przepaską.

Dopiero w ten sposób przygotowany aspirant 
może zapukać do drzwi loży. O pukaniu Drugi 
Dozorca donosi Dozorcy Pierwszemu, ten zaś - 
Czcigodnemu. Czcigodny za pośrednictwem Do­
zorców zapytuje aspiranta o nazwisko, wiek, naro­
dowość, wyznanie i profesję.

Upewniwszy się raz jeszcze, że światowy ma 
szczerą wolę wstąpienia do organizacji wolnomu- 
jarskiej, pozwala mu przekroczyć próg loży. Wyda­
je zwięzłe polecenie:

„Niech wejdzie!”
Drzwi loży otwierają się z łoskotem. Brat Strasz­

ny z całą siłą rzuca aspiranta w ręce Braci Do­
zorców, mówiąc:

„Precz nieszczęsny! Porzucam cię losowi twoje­
mu”.

Czcigodny zwraca się do niego z pytaniem:
„Zuchwalco światowy, jakież cię tu przed­

sięwzięcie wiedzie! Nie byłażby to ciekawość prże­
ni knienia świętych skrytości naszych? Drżyj! Drżyj 
nieszczęśliwy!(...) Odpowiedz, jest to ciekawość al­
bo też gorliwość prawdziwa zostać między nas przy­
jętym?”

Oświadczenie światowego, iż szczerze pragnie 
on być członkiem loży, nie wystarcza. Czcigodny 
każe poddać go próbom. Aspirant musi odbyć trzy 
symboliczne pond róże. Czcigodny nakazuje więc 
Dozorcy kierować krokami „światowego”. Prowa­
dzony jest on z Zachodu przez Północ na Wschód 
i ze Wschodu przez Południe na Zachód. W czasie 
oprowadzania poleca się światowemu nisko pochy­
lać głowę lub wysoko podnosić stopy, jakby miał 
jakieś przeszkody pokonywać.

W trakcie drugiej „podróży” aspirant wiedziony 
jest pod „stalowe sklepienie”, które bracia lożowi 
czynią, krzyżując wysoko uniesione szpady. Prowa­
dzony przez Dozorców musi on powoli przesuwać 
się wśród narastającego szczęku oręża. Gdyby miał 
odsłonięte oczy, próba wydałaby się mu niewinną 
igraszką. Przy zasłoniętych oczach doznania ule­
gają spotęgowaniu. Stąd i hałas czyniony przez bra­
ci jest nie do zniesienia. Trudno też oprzeć się 
wrażeniu, że lada moment pękający strop runie na 
ziemię.

Trzecia próba jest najstraszliwsza. Czcigodny 
przestrzega „światowego”, iż będzie ona bardzo 
niebezpieczna, po czym zwraca się do Dozorców 
z poleceniem:

„Prowadźcie go w te okropne strony, do których 
my sami, dobrze oświeceni, zbliżyć się nie odważa­
my inaczej, jak z drżeniem i bojaźnią; każcie mu 
skutki doświadczyć pałającego ognia. Tak, Bracia 
moi! Dąjcie mu poznać wszystkich żywiołów gwał­
towność, osobliwie zaś, jeżeli zadrży, rzućcie go 
w otchłań koło niego krążącą”.

W czasie gdy aspirant odbywa swą podróż, jedni 
bracia lożowi dmuchają w jego kierunku zapalony
Eroszek z żywicy, inni dmą mu w twarz miechami, 
olejni zaś imitują deszcz i trzęsienie ziemi.

Gdy światowy zniesie dzielnie i tę próbę, po­
nownie postawiony zostanie przed oblicze Czci­
godnego. Ten każe mu uklęknąć na lewe kolano, 
położyć prawą rękę na Biblii, lewą zaś - ostrze 
cyrkla przytknąć do serca. Uklęknąwszy, powtarzać 
będzie rotę przysięgi.

Słowa przysięgi aspirant przypieczętować musi 
krwią. Czcigodny rozkazuje podać czarę, do której 
spływać będzie posoka, i poleca przyłożyć ją pod 
serce „światowego”. Sam zaś przytyka do jego piersi 
ostrze cyrkla. Trzykrotnie uderza w cyrkiel, wypo­
wiadając następujące słowa:

„W imię Nąjwyższego całego świata Budownika, 
w imię Najpoważniejszej Loży mocą mi powierzoną 
i za zezwoleniem wszystldch Braci przyjmuję cię za 
Ucznia Mularza. Podnieś się”.

Światowemu odsłonięte zostają oczy. Może on 
wtedy zauważyć, iż wszyscy bracia skierowali ku 
niemu ostrza swych szpa<L W tej zaskakującej sytu­
acji Czcigodny przypomina mu o konieczności do­
chowania złożonej przysięgi, a jednocześnie oświad­
cza, iż szpady te zawsze gotowe będą bronić każde­
go nowo przyjętego brata, o ile okaże się on uczci­
wym wolnomularzem.

Następuje najbardziej uroczysty moment Oto 
Czcigodny kieruje do aspiranta następujące słowa:

„Przybliż się mój Bracie! Byłem dotąd w postę­
powaniu moim z tobą groźnym, lecz przyszłe moje 
z nim obejścia będą jak z prawdziwym Bratem. 
Przyjmij z rąk moich pierwszy Wolnego Mularstwa 
znak jako cechę Braterstwa”.

Wypowiadając tę formułę, Czcigodny wręcza 
nowemu Bratu fartuszek Ucznia. Nowo przyjęty 
przybiera sobie przydomek, poinformowany zosta­
je o numerze, pod którym figuruje w rejestrach lo­
ży, a nadto zaś otrzymuje „wykład kobierca”, tzn. 
wyjaśnienie znaczenia podstawowych symboli wol- 
nomularskich, które wyhaftowane są na dywanie 
zdobiącym lożę.

Staje się pełnoprawnym Uczniem.
ARTUR WAG ANT

Przym us Slavenburga
Spójrzmy na rozkład:

4>K D 6 3 
f K  10 8 2 
4  K 4 3 

K

Grasz jako S niepoprawne 6 pik, wskutek niepo­
rozumienia licytacyjnego. Gracz W interweniował 
w licytacji karami i w ten właśnie kolor nastąpił 
pierwszy wist asem karo. W kontynuuje damą karo, 
bijesz królem (E dokłada do koloru). Co dalej?

Jeżeli nie będzie problemów z kolorem atuto­
wym to mamy górnych 11 lew. Sprawdzamy więc 
atuty grając króla pik ze stołu (W ujawnił długość 
karową, wobec tego raczej u niego możemy się spo­
dziewać krótszego fragmentu pików). Rzeczywiście 
do lewy tej z lewej strony spada walet

Nasza jedenasta lewa to przebitka. Kara w ręku, 
więc jeśli W „nie oszukuje” mogą powstać pewne 
Problemy komunikacyjne. Gramy pika do asa, 
a gracz W dokłada do tej lewy karo. Czas zastano­
wić się jakie mamy w ogóle szanse wygrania?

Wydaje się, że najwyżej trzeci walet z dziesiątką 
trefl u któregokolwiek z obrońców oraz dama z wa­
letem kier bez blotki - to te szanse wygrania.

Jednakże w tym rozdaniu mamy jeszcze szansę 
dodatkową. Jest nią tytułowy przymus - a co naj­
ważniejsze nie koliduje ona z szansami poprzedni­
mi. Warunkiem zaistnienia przymusu jest taka ręka 
gracza E:

9 7 x x  
V  D W x
$  X X  

♦  W X X X

Grajmy. Przechodzimy asem trefl do stołu i gra­
my karo. Spotyka nas niespodzianka, bowiem E 
przebija siódemką pik. Nadbijamy, ściągamy dzie­
siątkę pik, przechodzimy królem trefl do stołu (nie 
pojawia się ani walet ani dziesiątka) i gramy ostat­
nie atu ze stołu. Zawodnik E długo nie dokłada 
karty (co najczęściej świadczy o tarapatach), wresz­
cie na stole pojawia się blotka trefl, z ręki wyrzuca­
my kiera.

Po przejściu asem kier do ręki gramy damę trefl, 
na którą z lewej spada walet a z prawej dziesiątka. 
W ten sposób nasza dziewiątka bierze zwycięską, 
dwunastą lewę.

Oto cały rozkład:
4»k D 6 3
9 k 10 8 2
4  K 4  3
JjkA K

♦  9 7 5 2
♦  q  W  3

♦  9 7 
^ 1 0  8 6 4
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ROZRYWKI UMYSŁOWE
R e d a g u j e  S t a n i s ł a w  B a t y c k i

R o z w ią z a n ie  z a d a ń  ( c o  
n a jm n ie j  d w ó c h )  p r o s im y  
p rzes ła ć  p o d  a d resem  redak­
cji w  term in ie  7  d n i, z  d o p is ­
k ie m  „ S F I N K S -7 ” . W śr ó d  
p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i  
ro z lo su je m y  c e n n ą  n a g ro d ę  
książkow ą.

* * *
W  r e d a k c ji r o z lo s o w a n o  

n a g r o d ę  z a  r o z w i ą z a n i e  
„ S f in k s a -5 ” . O tr z y m u je  ją  
Leszek Nowicki z K arpicka.

G r a t u lu j e m y .  N a g r o d ę  
p rześ lem y  p ocztą .

W  każdym  o b ja śn ien iu  złośliwy choch lik  zm ien ił 
je d n ą  literę n a  inną . Pierwszym zadaniem  rozwiązującego 
je s t popraw ienie tego błędu.

POZIO M O:
1. T a n iec  lu b  c ia sn o .
7 . G a rn ek  z  m ączką.
8 . A k to r  „K w iatów  

p o lsk ich ” .
9 . S za lk ą  z lekam i.

10 . C zeka  w  Szw ajcarii
, i Francji.

12. B rat sił.
14 . W iększa o ś  pow łoczki. 
17. D o k u cz liw y  opad .
2 0 . C zę ść  w k ład u  

o d d ec h o w eg o .
2 1 . C a ły  figlarz.
2 2 . U d z ie la n y  przez  

k o g o ś sło w n e g o .
23 . Przerw a d la  autorów .

PIONOW O:
1. N a p ęd za  su to .
2 . P rocesja .
3 . B o isk o  Iw on icza.
4 . B a łk an , id io ta .
5. K in o  na  śc ia n ie .
6 . G a tu n ćk  ślin y .

11. G o ść  o d  m o stk a  d o  
łop atk i.

13 . N ie z b ę d n y  sk rycie .
15. P lam ka na  z ie le .
16 . W ierszow an a  

zapadka.
18. Ś m ie  przem aw iać.
19. Sam a z  p rętam i 

w  p alen isku .

Wirówka - szyfr
PRAWOSKRĘTNIE:

1. Określony termin. 4. Kaustyczna lub krystaliczna.
2. Dawna pralka. 5. Przyjmie lub wypłaci.
3. Za przewinienie. 6. Danczewska, skrzypaczka.

POZIOMO;
A4/Gąsienica. 
B-4/Jelito.
B-5/ Dziwaczka.

C-5/ Pakunek 
C-61 Przyprawa. 
D-6/ Świniak

PIONOWO: 
1/ Modlitwa. 
2/ Bierwiono. 
3/Obuwie.

a  § x  ® i

3 U 36 39 41 49 27 12 48 1 2 3 4 5 6 7 8 9
9 31 51 52 43 42 4 34 23 10 U 12 13 14 15 16 17 18
14 8 44 15 29 30 7 37 19 19 20 21 22 23 24 25 26 27
24 17 53 26 10 54 20 5 38 28 29 30 31 32 33 34 35 36

25 46 16 32 18 35 47 21 2 37 38 39 40 41 42 43 44 45

50 28 6 33 22 1 45 40 13 46 47 48 49 50 51 52 53 54

Litery z diagramu lewego 
(od 1 do 54) przenieść do fi­
gury prawej i odczytać roz­
wiązanie - nazwisko autora, 
tytuł i treść fraszki.
ZNACZENIE WYRAZÓW: 

3/ Dawniej jeździła 
na rowerze.

9/ W parze z taktyką.
14/ Ulatnianie się wody pod 

wpłvwem temperatury.
24/ Było śląskie, wielko­

polskie i warszawskie.
25/Ódsunięcie na stronę, 

na inny termin.
50/Miasto w Hiszpanii, sto­

lica prowincji Nawarra.
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ANDRZEJ BORYSIEWICZ

Rozwiązanie krzyżówki z nr. 19.
Poziom«: semafor, kujon, agape, walet, stawa, tranzyt, Loara, rabata, tabaka, 

potas, trasant, krata, trawa, Loren, patka, koneser.
Fianawo: starter, miara, flesz, rabat, kowal, jolka, nitka, tytan, Niasa, Orbis, 

start, antenor, Potop, trakt, skala, tasak, Aalen, adres.
Nagrody wylosowali:

L  Jan Chwalilc, Żary
2.Piotr Ms Jńak, Międzyrzecz
3. Cecylia Strawa, Zielana Gara 

Nagramy prześlemy pocztą.

Igi*XjX ¡/■i»'  ̂ i i- ̂  *v'
Znaczenie wyrazów poziomo:

1. Wg Biblii - siłacz izrael­
ski wydany podstępem 
przez Dahlę Filistynom.

4. Pizedmiot służący do 
podtrzymywania innych 
przedmiotów w pozycji 
pionowej.

7. Urzedowe papiery.
8. Część seta.
9. Kula bilardowa.

10. Przerwa w teatrze.
14. Miasto iport w Bułgarii 

nad M. Czarnym.
16. Prawy dopływ Odry.
18. Jezioro na Pojezierzu 

Gnieźnieńskim.
19. Pierwszy plan, zaiys, szkic.
21. Człowiek tępy, ciężko

myślący.
24. Przodek.
27. Znany brazylijski piłkarz 

- legenda.
28. Rzeka w Hiszpanii 

i Portugalii.
29. Sala wykładowa.
30. Metropolia turecka.
31. Jednostka pływająca
zbita z bali.

Znaczenie wyrazów pionowo:
1. Podstawa służąca do 

ustawiania aparatu 
fotograficznego.

ż>i. H  s». ■
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2. Czarownik u wielu społe­
czeństw niecywilizowanych.

3. Ciastko z orzechami, 
migdałami.

4. Taniec towarzyski pocho­
dzenia brazylijskiego.

5. Droga, po której porusza 
się planeta.

6. Mieszkanie kanarka.
11. Rewolwer bębenkowy 

7-strzałowy.
12. Indyjskie złotówki.
13. Pewna ilość pieniędzy.
15. Główna rzeka Europy

Zach.
17. Napój alkoholowy z trzciny.
19. Na końcu zdania.
20. Wilczyca.
22. Prawy dopływ Bzury.
23. Kara o charakterze 

wychowawczym.
25. Tkanina na pieluszki.
26. Prawe ujściowe ramię 

Wisły.

Rozwiązanie należy nadesłać 
w ciągu 10 dni pod adresem re­
dakcji „Gazeta Lubuska” Zielo­
na Góra, al. Niepodległości 25, 
z zaznaczeniem na kartce pocz­
towej „Rozrywki umysłowe z nr. 
37”. Za prawidłowe rozwiązanie 
zostaną rozlosowane 3 nagrody 
pieniężne po 50.000 zł.



¡! Motywy zwierzęce obecne w m odzie 
¡1 zawsze, z im ą są  wręcz ja k  zna lazł, 
»; stwarzając w rażenie ciep ła i przytul- 
ij noścL Szczególnie wdzięczne i efek- 
¡¡| towne są wzory pantery, tygrysa, la m ­
ii parta. Znąjdujem y je  u  w ielkich pro- 
¡i jektantów  zarówno w fu trach  (oczy- 
¡! wiście te raz  tylko sztucznych), ja k  
¡1 i strojach wieczorowych, a  także let> 
¡! niebu Na osta tn ich  jesiennych  ta rgach  
¡1 mody w M ediolanie w łaśn ie takie m o- 
¡ | tywy obecne były w kolekcjach V alen- 
■; tino, Krizia, Genny.
¡i Ten szczegół mody m ożna dosko- 
;« nale wykorzystać n a  zimowe okrycia. 
¡1 F utro z tygrysa czy la m p arta  powinno 
¡1 być długie, obszerne, m iękkie, otula- 
¡¡S jęce. Równie m odne są  też ku rtk i ze 

sztucznego fu tra  w panterkow e lub 
•J podobne drapieżne wzory. Zarówno 
■* kurtki ja k  i długie okrycia m ogą m ieć

f t - ....... ........... .....

w ierzch  z ja k ie jś  g ładk iej tkan iny , 
a  spód z tygrysiego czy panterkowego 
fu tra .

Piszę o sztucznych fu trach , bo te są 
u  n as  nąjbardzie j dostępne, ale też 
i dlatego, że ju ż  od pewnego czasu to ­
czy się b a ta lia  zwolenników życia eko­
logicznego w spraw ie fu ter n a tu ra l­
nych. J a k  to zwykle bywa je d n i są  za, 
in n i przeciw, ale z w ielkich kreatorów  
m ody tylko Yves S a in t L au ren t pozwo­
lił sobie urządzić pokaz natu ra lnych  
futer.

Ale m oże to i lepiej, że sta ły  się 
m odne sztuczne lam party . W  praw ­
dziwym fu trze byłoby teraz niebez­
piecznie paradow ać po ulicy. W łaśnie 
sztuczne fu tra  n ad ą ją  się doskonale 
do u a tra k c y jn ie n ia  n aszy ch  z im o­
wych okryć. Do płaszcza, który nosi­
m y ju ż  trzeci sezon doszywamy wielki,

szalowy kołnierz z pan tery  i ju ż  m a­
my nową kreację n a  ca łą  zimę. Do 
zeszłorocznej kurtk i m ożemy doszyć 
k ap tu r z kolorowego m isia. M ożna też 
sprawić sobie kapelusz lub beret w ko­
lorze i wzorze dobranym  do reszty zi­
mowych rzeczy. Będzie ciepło i efek­
townie.

Jeśli spraw iam y sobie nowe futro, 
n ie c h  będzie ju ż  d łu g ie . O c h ro n i 
przed zim nem  kolana, osłon i od w iat­
ru  i śniegu. K ołnierz m odny je s t duży, 
szalowy, co bywa wygodne, bo w razie 
potrzeby, postawiony, otuli nawet g ło­
wę. Takie fu tro  czy ku rtka  z tygrysim 
ko łn ie rzem  lub  k ap tu re m  świetnie 
kom ponują się ze spodniam i, zwłasz­
cza tak  m odnym i tej zimy n arc iark a­
m i  Nośmy się więc ciepło i cieszmy 
sztucznym  m isiem  czy tygrysem.

ZUZANNA
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SIÓDEMKA RYWALIZUJE 
O IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 

2000 R.
Przed tygodniem upłynął ostateczny 

termin zgłaszania kandydatur miast u- 
biegających się o organizację Igrzysk O- 
limpijskich w roku 2000. Potrzebne do­
kumenty złożyli w terminie: Pekin, Ber­
lin, Stambuł, Sydney, Manchester, Me­
diolan i Brasilia. Kto z tej siódemki o- 
trzyma organizację, dowiemy się dopie­
ro 23 września. Podczas obrad MKOl. 
w Monte Carlo podane zostaną do wia­
domości wyniki głosowania. Każde z u- 
biegających się miast musiało przedło­
żyć dokumenty zawierające wszystkie 
kluczowe kwestie dotyczące organizacji 
Igrzysk. Gdyby sądzić po grubości prze­
słanych do MKOl. broszur, najwięcej do 
zaoferowania ma Stambuł. Dokumenty 
z tego miasta liczą 600 stron. Sydney 
było „gorsze” o 30 stron, a Manchester 
o 100 stron.

ROMA ZAGROŻONA 
DEGRADACJĄ

Znany, także z występów w Polsce, 
pierwszoligowy włoski klub piłkarski 
AS Roma znalazł się w poważnych tara­

patach finansowych. Do końca marca br. 
musi wpłacić do banku 15 miliardów 
lirów (o t 160 miliardów złotych) na 
pokrycie deficytu. Jeżeli wpłata nie 
wpłynie Roma, klub z wielkimi tradyc­
jami, może zostać wyłączona w przysz­
łym sezonie z rozgrywek Serie A (włos­
ka ekstraklasa).

ŚMIERĆ NA BOISKU 
PIŁKARSKIM

Znany na boiskach europejskich 33- 
letni piłkarz Michael Klein, posiadający 
podwójne obywatelstwo rumuńsko-nie- 
mieckie zmarł nagle podczas treningu 
piłkarskiego. Klein osunął się na mu­
rawę bez widocznej przyczyny i zmarł 
wkrótce po przewiezieniu do szpitala. 
Klein przez szereg lat był zawodnikiem 
Dynama Bukareszt, 81 razy wystąpił na 
pozycji pomocnika w reprezentacji Ru­
munii, od 1991 roku grał w zespole nie­
mieckiej Bundesligi-Bayer Uerdingen.

ODDA „SREBRO” , 
OTRZYMA „ZŁOTO”

W grudniu ub. roku odbyły się 
w Pensylwanii (USA) mistrzostwa świa­
ta w wyciskaniu leżąc. Dopiero w ostat­
nich dniach Światowa Federacja Spor­
tów Siłowych poinformowała, że po 
przeprowadzeniu badań antydopin­
gowych zweryfikowano wyniki w wa­
dze superciężkiej. Reprezentant USA 
który zajął w tej kategorii pierwsze miej­
sce został zdyskwalifikowany za stoso­
wanie środków dopingujących i mis­
trzem świata został reprezentant Polski, 
zakopiańczyk Stefan Piotr Kozioł, który 
uzyskał rezultat 227,5 i sklasyfikowany 
został wówczas na drugiej pozycji.

Postawione na głowie
F o t K. Ligocki
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Kevin Costner nigdy nie ukrywał jak kiepskim 
był uczniem i studentem. Gdyby nie pasja do 
koszykówki, której poświęcał gros czasu przezna­
czonego na naukę, z pewnością nie mógłby poch­
walić się dyplomem college’u. Zainteresowanie 
koszykówką, którą z pewnością nazwać by można 
jednym z narodowych sportów amerykańskich 
nie minęła mu nawet wtedy, kiedy już osiągał 
sukcesy w filmie. Swojego jedynego syna nazwał 
Joe, na cześć dawnego szkolnego trenera, a ma­
rzeniem było raz jeszcze stanąć na szkolnym bo­
isku. «

Zarząd szkoły, dowiedziawszy się o życzeniu 
sławnego absolwenta, postanowił uczynić zadość 
marzeniom Kevina - zaplanowano towarzyski 
mecz między obecną drużyną a oldboyami

z rocznika Costnera. Dochód miał zostać przez­
naczony na potrzeby szkoły.

Kwin pojawił się w sali sportowej w towarzys­
twie żony Cindy i trójki dzieci, które miały po­
dziwiać sportowe talenty tatusia. Rozdał dzie­
siątki autografów, przebrał się w kostium i z daw­
nymi kolegami przeprowadził krótką rozgrzewkę. 
Jak można się było spodziewać, każdy celny rzut 
do kosza kwitowano oklaskami większymi niż 
kiedy Costner zbierał Oscary za „Tańczącego 
z wilkami”. Zdobył wprawdzie dwa punkty, lecz 
po kilkunastu minutach przewrócił się tak niefor­
tunnie, że nie był już w stanie wspierać swoich 
kolegów inaczej niż moralnie. Schodząc z parkie­
tu oświadczył jednak: „Następnym razem będzie 
znacznie lepiej. Jeszcze tu powrócę”. JA
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Audrey Hepbum i Liz Taylor zos­
taną jeszcze raz nagrodzone „Oska­
rem”. 29 marca otrzymają honorową 
nagrodę za swoje humanitarne zaan­
gażowanie. Audrey, pośmiertnie, zos­
tanie wyróżniona za pracę w agendach 
O N Z, Liz za pomoc chorym na AIDS.

Robert Red ford jest powtórnie 
młody. W  Paryżu widziano go z przy­
jaciółką Kathy Rear (35 lat) i córką 
Amy (15). Z  jedną i drugą był w zna­
komitej komitywie.

W  amerykańskich sklepach poka­
zały się pluszowe repliki Socksa. Ory­
ginałem tej przytulanki jest kot Clin­
tonów. Morał? „I ty możesz zostać 
prezydentem”. W  Polsce warto chyba 
latorośli sprawić „Małego elektryka”.

Córeczka Bria już jest od pewnego 
czasu na tym świecie, lecz Eddie M ur- 
phy dopiero niedawno zdecydował się 
na ożenek. Ustalono już termin - 15 
marca. Panna młoda Nicole Mitchell 
traktuje to spokojnie. Eddie podobno 
już świętuje kawalerskie wieczory...

•prac. 4ch (Banie, Neoe Rewe)
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Jeszcze podczas kampanii wyborczej amerykańscy 
projektanci mody zastanawiali się, którego z nich 
spotka zaszczyt ubierania nowej prezydentowej, jeśli 
wybory wygra Bill Clinton. W grę wchodziły tylko 
trzy nazwiska - Donna Karan, Cahin Klein i Oscar de 
la Rentta, najwybitniejsi kreatorzy zza oceanu. O tym, 
że Hillary Clinton mogłaby, wzorem Jackie Kennedy 
ubierać się w Paryżu, nikt nawet nie myślał; program 
wyborczy Clintona wykluczał taką ewentualność.

Dziś znamy już nazwisko projektantki mody pani 
Clinton. Jest nią nieznana nikomu Connie Fails z Lit- 
tle Rock w stanie Arkansas, gdzie Clintonowie do­
tychczas mieszkali. Connie ma 44 lata i od niedawna 
może poszczycić się tytułem nadwornej projektantki 
First Lady.

Zważywszy, że Hillary Clinton stanie się zapewne 
wzorem do naśladowania dla tysięcy Amerykanek, 
pani Fails ma szanse na wielką popularność. AM

* Chrześcijańsko-Demokratyczne Forum Ludowe
* Chrześcijańsko-Demokratyczne Stronnictwo Pracy
* Forum Chrześcijańsko-Demokratyczne
* Forum Prawicy Demokratycznej
* Kongres Liberalno-Demokratyczny
* Partia Chrześcijańskich Demokratów
* Reformatorska Partia Demokratyczna
* Stronnictwo Demokratyczne
* Stronnictwo Narodowo-Demokratyczne
* Socjaldemokracja RP
* Unia Demokratyczna
z rejestru ugrupowań politycznych wybrał (as)
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BEZ STRESÓW
Antynarkotykowy test, któremu musiał być poddany 

wyższy personel Białego Domu został - jak oświadczył 
rzecznik nowego prezydenta Stanów Zjednoczonych - 
z „przyczyn administracyjnych” przesunięty na 15 lu­
tego. Zwłokę w przeprowadzeniu rutynowego testu za­
rządził, w czasie zmiany obsady Białego Domu, nowy 
dyrektor personelu - Bruce Lindsey.

Obowiązkowe, laboratoryjne badania moczu pra* 
cowników prezydenckiej administracji pozwaląjące 
wykryć uzależnienie od kokainy, marihuany i innych 
narkotyków wprowadzone zostało podczas kadencji Ro­
nalda Reagana i było kontynuowane w czasie rządów 
Georga Busha.

Pomimo żądań części Izby Reprezentantów wzywa­
jących prezydenta Clintona do natychmiastowego prze­
prowadzenia badań w celu „wyjaśnienia sytuacji i usu­
nięcia podejrzeń” - informacja o przełożeniu testów 
została potwierdzona przez sekretarza prasowego Bia­
łego Domu. Dee Dee Myers stwierdziła, że zwłoka ta 
pozwoli nowym pracownikom bez stresu poświęcić się 
pracy.

DALEKA DROGA... LENINA
Z Popradu na Słowacji czterometrowej wysokości 

pomnik W. Lenina w brązie pojedzie do miasta Seatle 
w USA Pomnik zakupiło jedno z przedsiębiorstw tego 
miasta za 13 tysięcy dolarów. Przewóz pomnika pochło­
nie jedną czwartą sumy jaką za niego zapłacono. Jak

m

tak dalej pójdzie, to nąjwięcej pomników wodza świa­
towego proletariatu będzie teraz za Oceanem, a nasi 
południowi sąsiedzi na ich sprzedaży robią dobre inte­
resy.

PO KOLANA W... PAPIEROSACH
„Wszędzie gdzie tylko sięgnąć wzrokiem jest pełno 

papierosów, jesteśmy w nich po kolana” - powiedział 
policyjny rzecznik Wil Wiegers z holenderskiej miejs­
cowości Callantsoog. Morze wyrzuciło bowiem na brzeg 
ładunek, który wypadł z niemieckiego statku Hamburg 
Star. Tysiące ludzi przez kilkanaście godzin zbierało na 
plaży kartony papierosów zapakowanych w celofan, 
z których wiele było w środku suchych. Według słów 
rzecznika policji plaża w tej północnoholenderskiej 
mieścinie na przestrzeni 20 km była pokryta kartonami 
z papierosami. „To wybrzeże jeszcze długo pozostanie 
rajem dla palaczy. Cieszy nas jednak, że nie była to 
ropa” - powiedział Wiegers.

FATALNA LEKTURA
W amerykańskim mieście Radne, 13-letnia dziew­

czynka doznała ataku serca, a następnie popadła 
w stan śpiączki przestraszona przez uciekającego 
przed policją młodocianego złodzieja samochodów. 
Zatrzymany przez stróżów porządku niefortunny 15- 
letni złodziejaszek zeznał: uciekąjąc przed pościgiem 
wbiegł na ganek jednego z domów, gdzie niespodziewa­
nie otworzyły się drzwi wejściowe, a w nich stanęła 
mała dziewczynka. Kiedy zaskoczony, chciał prosić

0 milczenie położył palce na jej ustach • bezwładnie 
upadła na ziemię.

Ten sam policyjny patrol, który ujął zbiega, odwiózł 
nieprzytomną Latanię Turner do miejscowego szpitala.

Jak poinformowali rodzice dziewczynki - jej ulu­
bioną lekturą była okultystyczna powieść, zawierająca 
epizod, w którym mała dziewczynka popada w śpiączkę 
w chwili, gdy otwiera drzwi domu i stąje się świadkiem 
śmierci swej matki.

SŁONIOWA ZEMSTA?
W indyjskim stanie Zachodni Bengal stado rozwście­

czonych słoni zadeptało na śmierć człowieka. W In­
diach nie jest to niczym niezwykłym, więc zdarzenie to 
nie trafiłoby do gazet, gdyby nie fakt, że w trzy dni po 
pogrzebie ofiary, to samo, liczące około pięćdziesięciu 
osobników stado splądrowało miejscowy cmentarz
1 wyrzuciło z grobu nie tylko świeżo pochowanego pe­
chowca, lecz także ciała czterech innych nieboszczy­
ków.

„Nie był to akt słoniowej zemsty” - wyjaśnił w ofic­
jalnym oświadczeniu rzecznik prasowy miasta Banku- 
ra, w którym słonie dopuściły się profanacji zwłok. 
„Zwierzęta stratowały mężczyznę, który rzucał w nie 
kamieniami, gdy spokojnie pasły się pod miastem” - 
stwierdził rzecznik i wyjaśnił, że do wyrzucenia zwłok 
z grobów doszło przypadkiem, kiedy słonie wyrywały 
rosnące na miejskim cmentarzu drzewa poszukując 
swego przysmaku - soli, używanej w dużych ilościach 
podczas indyjskich pogrzebów.

Nąjpierw był najmłodszym miliarderem 
Ameryki. Geniuszem handlu nieruchomoś­
ciami, królem kasyn. U jego boku stała przy­
tulona i radosna piękna Ivana. Jednak nad­
szedł kryzys: prawie trzy miliardy długów (i 
oczywiście odejście blond bóstwa). Ostatnio 
Donald Trump ponownie święci sukcesy. 
Z wywiadu, którego udzielił tygodnikowi 
„Bunte” wybraliśmy nąjbardziej plotkarskie 
pytania. Szczególnie imponuje stosunek mi­
liardera do pieniędzy.

- Nikt nie chce mi wierzyć, lecz nie u- 
ważam pieniędzy za dobro szczególnie war­
tościowe. Prawdą jest, iż podczas polowania 
na nie czuję się podniecony, nie pozwalają 
mi być „zimnym” dopóki ich nie zdobędę. 
Posiadanie jest nudne, a walka to coś najbar­
dziej interesującego w życiu.(...)

- Ze swoją przyjaciółką Marlą Maples ma 
pan układ, iż zawsze będziecie osobno. Jak 
to funkcjonuje?

-Jest dla mnie jasne, iż nigdy nie poślubię 
Marły. Ze swoimi 28 latami jest dla mnie 
stanowczo zbyt młoda. Jednak mnie kocha. 
Stała obok gdy inni pakowali manatki. (...) 
W tym miejscu muszę opowiedzieć pewną 
historię. Przed dwoma laty stanęliśmy 
z Marlą ramię w ramię przed niewidomym 
żebrakiem. Potrząsał puszką, w której brzę­
czało kilka centów. Powiedziałem wówczas 
„Spójrz Marla to jest mężczyzna dla ciebie. 
Mniej więcej o miliard jest on ode mnie 
bogatszy”. Spojrzała na mnie nic nie rozu­
miejąc. „On ma zero i nic po przecinku. Ja 
mam miliard na minusie”. Mi 
tała przy mnie. (...)

• Cóż w takim razie z pańską słaną salo­
nowego Iwa i wielbiciela przyjęć?

- Oczywiście chętnie się bawię i jestem 
ostatnim, który miałby coś przeciwko towa­
rzystwu pięknych kobiet (...) Jednak szcze­
rze mówiąc jestem całkiem zadowolony ze 
szklanki soku pomidorowego i porządnego 
steku.(...) Nie palę, nie piję, panicznie boję 
się choroby i przyjęcia nie są niezbędne.

• Był pan przejęty aresztowaniem przyja­
ciela Myka Tysona. Kiedy przebywał w a- 
reszcie śledczym był pan gotów zapłacić za 
niego dwa miliony dolarów kaucji. Dlaczego?

- Kobieta dzwoni do jego pokoju o dru- 
rdzi, iz została

limo to pozos- „

giej w nocy i pozmej twierd 
zgwałcona.(...) oprać, decha


